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Słowo wstępne. 

Od polowy szczególnie przesz lego wieku praca na polu histo 
l'}i Kościoła w Polsce ogromny zrobita postęp . 'l ukrytych po 
:lrcll iwach kościelnych dokumentów i rękopisów ·wydobyto dużo 
\r i ndomości, bilCh całkiem nieznanych, bądź znane dop ełniających. 
Powstały tym sposobem liczne opisy i monografie biskupstw, 
bpituł, parani, kościołów, seminaryów i t. p. 

Wiele już , przyznać trzeba, na tem polu i w n aszej archi
clyecezyi zrobiono. Ostatn ie zwłaszcza czasy przyniosly nam kilka 
historycznych opisów parafii naszych. Ale jakże jeszcze wiele 
pozostaje do zrobienia! 

\V myś l odezwy, ogłoszool~j w I Vt"ado/llośet"ac!1 Arc!ll"dyece
::;)'atJ I)lcll (styCZBI1. 1917) - podjęcia sze rokiej pracy nad histo ryą 
paral"ii naszych - ośmie l am siQ podać o parafii Grodziskiej garść 

wiadomości i notat, jakie z aktów miejsco"oycll wydobyć moglem. 
lileci, quocl poLui. 

Prac,L moja, ni e roszcząca sob ie pretensyi do krytycznej mo
nograJii kośc i.oła i pa ra ni w Grodzisku, niecll będ z ie pomocą dla 
p1'7jyszlego fachowego historyka parafii i archidyecezyi i niech 
pobudzi w imię miłości Kośc ioła zdolniej szych i mlodszych odemnie, 
zwłaszcza z pośród braci--kapłanów, do podjęcia podobnegoż trudu. 

'lanim oddam mil pracę w ręce czytelnika, niech mi wtem 
miej scu będzie wolno ztożyć podziękowanie przede wszystkie m 
ks. r edaktorowi Aleksandrowi Fajęcki e mu, k tóry mi do wydania 
t ego dziełka banho d[[żo dopomógl, a następn i e ty m, którzy mi 
przy pisaniu jakąkolwiek oddali uS lllgę· 

Pisałem w styczniu I D 17 r. 
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Parafia kościół w Grodzisku. 

Parafia Grodzi sk znaj clDj e s ii1 \\' powiecie Bło J1skim, gubernii 
warszawskiej. Mi ejscowość t i1 cla,yniPj określano , że lei y IV ziemi 
Sochaczewskiej , w powi ecie Mszczonowskim, IV województwie Raw
skiem. \;V 7.amierzchlych czasa.ch parafia t a zwab s ię Gr odzi s ko 

Wieś dziedziczną r odu Grodziski ch J. 1[oś6 P. Tomasz prze~ 
nfundowanie kościo J a drewni anego podnosi do godności parafii 
Sil b anno 1355 (ex renoyationc erectionis Rescrip t i). I pisze się 
odtąd haeres in u tro(]ue Grodzisko. 

Wieś ta w ni edłllgim czasie przeszła w posiadanie szlachec
kiego rocln Okoniów. Za staraniem d,\'óch wspólwJ aści cieli, braci: 
Ilieronim a Okonia, płocki ego , i \Voj ciecha Okonia, włocławskiego , 
kanoników, wieś ich dziedzi czna Grodzi sko nad rzeką Kur zami e
n iona zostaje L)2~ 1'. przywilejem Zygmunta I na miasto l). 

Po OJ.~ oninch Grodzi sko przeszło na włas ność :-Iokronowskich. 
I\ody: Groclziski ch, Okoni ów, Mokronowskich pi szą się haered es 
ntrin sque Grodzisk o. 

Co znaczy ta wzmia nka - obojga Grod zisko? :'Iiasto Gr f ) 

dzisk 18GG rokn zos tało przemienion e na osadę, przeto Gro
dzisko pierwsze mus iaJo by6 w1aściwym Gr J ~Li skiem, gdzie j est 
kościół pararialny, a drugie Grodzisko - stanowiło rezydencYę 
pUll Ską, lub malą Jor taliey~ . Rezydencya Iif\ll ska była właściwie na 
,Jordanowieach, wsi bardzo bli sko prz)" ~'I ej do kot eiola, przeto 
drugiego Grodziska nalei y szukać gL .IGindziej. Ka trakri e do 
I3tonia, za plan tem kolei Wiedellski ej, za mi ej scowością , zwaną 

, w stronę wsi Chlewni, w póJ nocno zachodniej stronie od 
koła parulialnego, wznosi si ę kurhan, w rodzaju sztucznie 

') W mi rśc i e Gl'odzi s ku LiO± przyszedŁ )1[1 ~ \ria t Grzego rz Knapski, J ewita, 
U óry wylln wni cLwl'lll "S loWJl i lin Po l ~l\i cgo " Jl i eś l1l icr le lnc zj ed nał sobie zasług i. 
:\ i 1' .-; t et y, żadnY l ll potrJniki em w Grodzisku ni e ucz(·zony. 
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nasypanego fortu, a że za Chlewnią rozpoczynała s i ę puszcza 
Jaktorowska, przeto tego rodzaju forteczka przy jedynym trakcie 
doskonale dodawala powagi możnym panom. W n asypie tym 
znaleziono "honokielach", to jest ścienny żydo'wsIei li chtarz o 12 
ohyorach do palenia w nim świec lub oliwy. Znaleziony przedmiot 
św i adczy, że tam mieszkali żydzi , dla ludności zaś l'obotniczej, 
rzemieślniczej, podatniej szy był teren na wzgórku, gdzie mieśc i 

się kościół parafialny, niż miejsce na bagnach, błotach pod Chlewnią. 
Kościół był i jest zawsze, a zwłaszcza w narodzie naszym, 

punktem cywilizacyjnym, około którego zwykle się grupujemy. 
I dziś jeszcze na obczyźnie rodacy nasi najpierw budują kościoly, 
które ich łączą i bronią przed wynarodowieniem. I gdyby nie 
założeni E' przybytku Bo:%ego, być może, że o ba Grodziski zamieni
ł,yby się w nasypowy kurhan, a w najlepszym razie pozostały wsią 
tylko. 

Utworzenie parafii st worz;yło ostoję przyszłości miasteczka, 
tem więcej że miejscowość istotnie nadawała się na ożywienie 

okolicy. Do Mszczonowa j est wiorst 18, do Błonia 9, do 'llarczyna 21 , 
do Wiski tek 18. Cały teren między tymi punktami musi a ł mieć 

dla sieb ie miejsce koncentracyi, wybornie się nadawał po temu 
Grodzisk. 

Nigdy jednak G. nie odegrał 'wybitnej roli w dziejach 
nasz,Ych; j est to z drzewa zbudowana mieścina, jedno ma t,ylko, 
warte wspomnienia, to znaczne targi na pszenicę 1). 

Na tak małym rozmieściło s ię to miasteczko teren ie, że 

nawet ] S48 r. miało tylko Mi domów, z tych kośc i ół z ceg ły 

palonej, dwie muro\\'anki, a resztę domów drewnianych, z których 
zaledw ie polowa miała murowane komiuy. Możnaby tn powtórl~yć 

za I\rasick im o Grodz isku, co on w swoich ulo tnyeh wierszach po
wiedział o Lego rodzaju m iasteczkach: 

O Hyczy",ole zamilczeć wolę, 

A Głowacze \\' zblizka nie wart nazwiska. 

:j: 
:i: 

Jednakże, jeże li coś ciekawego, jako przycz,)'!1p.k do hisLoryi 
narodu naszego, wyszukn,ć s ię dato IV Grodzisku , za\rdziQczLtmy to 
prepozytom parafii Grodzisk, z których np. Ś. p. I'ranciszek Antoni 
Eogowski pod datą :) Listopada 1095 r. pisze: 

l) J\ I il:ilal B;l, li" I.~ ki i ' l'y lllOLnu,,;. I, ipi,', ski, S Laro;'yLn:t l' o l 5 ka pod 
w z g 1 (i <l c 111 il i " L () r y (: z II y 111 i g (J (} g l' a r i (: t. Jl Y m . 
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Ad. łlI. D. G. et. B. V. M. 

Honorem, atque S. rrhomae Apostoli, ac S. Hieronimi Eccle
s iae Doctoris et Patronorum hujus loci cedat in venerationem 
pro informatione gratis piisque sacerdotibus sit hoc memoriale. 

Z kopii uczynionej przez tego prepozyta dowiadujemy się, że 
,do roku 1590 dogasała herezya w parafij Grodziskiej. \Y owe czasy 
parafia Grodzi ska miała dwóch kolatorów de nomine, Chlewiń

skiego, kalwina, i Okonia de facto; prepozytem ówczesnym był 
A. Piotr Oknillski. Jemu to zawdzięczamy "Renovatio Brecti0l1is 
Ecclesiae Praeposituralis Grodi s :)ensis" . 

J. ,Y. Ks. Łukasz z I{ościelca , Biskup Poznański, na usilne 
prośby proboszcza grodziskiego wysyła na miejsce sufragana 
·s wego Biskupa Jakóba Brzeź nickiego, k tóry w celu spelniania 
swych obowiązków czynił poszukiwania praw, "'wypytywał się 
parafian i innych świadków co do fundacyi, erygowania, darowizn, 
prowen!;ów kościola propozyturalnego w Grodzisku, usy tuowanego 
w 'Województwie Hawskiem, w ziemi Sochaczewskiej, 'v obwodzie 
Mszc7.onowskim . Kied y zjechał na miejsce, zastał jU2. wpierw przez 
nrzędowne cy towanie zaproszonych wi elmożnych parafian i innych 
:;wiadków, przez J . M. Ks. Piotra Oknińskiego prepozyta wskaza
nych, z prośbą, aby ich pod przysięgą egzaminował. "Vówc7,as 
J. W . Sufragan za zgodą wszystkich, bo nikt opozycyi nie stawiał, 

rozpostarł j uryzdy kcyę Biskupią . 

Przedewszystkiem wymienionych uprzednio świadków powołał 
do przysięg i. Ponieważ wszyscy obiecali swobodnie i szczerze ze
znawać, opuścił więc przysięgę . 

Powołani byli do aktu komisyi: prepozyci, t . j. proboszczowie
sąs iedz i j ak to: prepozyt BłOJ1 ski X. Jan Lewicki, Ojciec Klemens, 
wikary staly Żukowski , altul'zysta kolegiackiego kościoła św. Jana 
w 'Warszawie, jako maj ący przywileje w tej parafii. Proboszczowie 
Oyrzanowski i Brwinowski, ponieważ nie mieli w parafii Grodzisk 
żadnych przywilejów i dzi es i ęcin , odpisali, że ich to nie dotyczy, 
,ri(1C nie pr7.ybyli do Grodziska. 

Prepozyt Grodzi ski sześć artykułów do rozpatrzen ia przedłożył: 
1) Kiedy kościół byl spalony, przez kogo i W j <Lki sposób'? 
:2) Czy była erekcya kośc i oła, kiedy byt ].;:ościół fundowany 

i erygowani? 
3) J akie są pola, do kościoła przynależne, gdzie i w jakich 

miejscach , jak się te pola, ogrody i li1ki nazywają~ 
4) Czy byJy j akie legaty, • fundacya altaryi z obowiązkiem 

~picwanh Godzinek ku czci N. fi L P. albo cel ebrowanie Mszy ś'vv . '? 
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6) Jakie miał przywiloj e i pra·wa prepozyt Grodzisk i'? 
6) O Brownl'ze czyli warzeniu piwa, pędzeniu gorzałki 

o wyszynku , o poddanych, o wypasie inw8ntarza, o polowie ryb, 
o mlynach i miark ach młynarskich, o Jorali ach, o daninie iydow
sldej! 

Pytania tak s formułowane zadawał św i adkom sam prepozyt 
Groclziski, pióro trzymał jako sekretariI z laski kuryi Biskupiej 
lIIichat Hebdowski. 

I(to s palił kości ó ł i w jaki sposób? - P iewszy ze:,;nał kolator 
Krzysztof Okoń wobec wszystkich zgromadzonydl, J,ladąG rękQ na 
sercn, powoluj'lc s iQ na honor, wiaTQ i swe su mieni e, dodając, ż e jeż e li 

~ I e mówi6 będzie , ni ec h go Bóg skarze, i tak mówił: "nie pami ętct lll , 

w którym roku został kośc i ó Ł spa lony, st:l lo siQ to \,"ypadkowo, 
poiar pO'v"stał w mieśc i e , a ogiel1 st raw ił próGz kośc ioła bud,ynl::i 
gospodarcze, browar, mieszkanie proboszczft i dwóch wikaryuszów 
i szkołę, bylo to mniej więGej, j eżeli s iQ nie my lę, ;30 ttt temll; 
p ó~ ni ej okolo 1 1. lat Grodziska ]larana proboszcila nie miala , parft l'i ę 

obslngiwaly:Wisk itki, Błon ie , ji,uków, Ojl'zunów". 
Czy była erekcya kości ola, w który m roku? I\'a to pytani e 

świade k objaś ni a : "nieboszczyk ś . p. mój prndz iad opo wiadal, że 

erekcylt spisana byla mt perg,Ullinie i do akt pozu :ul ski ch posłana ; 

kop ia by la na mi ej scu, o k tórej , przy s tole s iedz'lc} CZ(;sto s i ę 

mówilo, a którą mój prad ziad widział i czyklł . Akt ten z pi eczę 

ciami Bi skupa i koiatora skradziony zostal przez szlachetn ie 
urodzonego, ~ ;tl s iQ Bo~e mt7. wi s krt, Chlewil\skiego, wielki ego hel'e
tykn, \,' Iaśc i c i el a C hle wni-Kraś niGzej - Woli-r"ilanowa okolo 1'. 1 ~ G () . 
N ie nawidziŁ on naszej wiary, kapŁa nów, kt6rycll prześladował ikLó
rym wielkie zni ewagi ezynił, zabrat on trzech podclanYG h pleball
skich: I\ryszLo l'a UibatkQ, 'romasza Szast,tka, \'1atellsza Kanyk,t 
ido ws i J'dilano wa przeniósl, nawet odebmł gwaltem ks. probo
szczowi d z iałkę g runtu na poświQtnem, miałem to \\"i:5zystko SpiS,l
ne n,L kartce, to mi j ednak przejladlo. Pocz'lte];: kośc i oła i pDrani 
na lok 1:\5:) lJo clajQ" . Dr1lgim ~ wiadki em, który zeznawał, b.y ł 

Krzyszto l: Chl ewi(l ski, bylykoiaLor ( bQdąc kal win em, stracił prawo 
koll aGy i). J{ód Chl ewitlskicll późni e i wróG iJ Il a ł ono prawowitej \\' ia ry, 
ale w 1'. I (in patro nat swój oclsLWi1 Molcronowskim. Otó~, J. P. Cit l. 
po zalatwieniu prawnycll omów ieó, ie prawclQ g l os i ć bQdzie (przy 
s posobno ści obiecuje w niedlngim czas ie powróci6 na łono Kośc i o ła 

ILtto lick iego), ta icie do zeznall Okonia Krzys/'tnl',t dodaje ohjaśn i e ni e : 

"Ojciec mój el' ekcy~ zabrał i by6 mo~e s palił, jn.ko kalwin 
utracil em patronat, ni e powinien em hy6 pyt: tn y. SI,ysza lem w czasie 
pos iłku prą sLole o wielkicll p1'owenLac h i że G-;n podel,w yc!l ta 
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pl'epozytnra ma, jednakże Wielebny ks. Prepozyt nie czyni dobrych 
porządków w kościel e ze swych dochodów". 

Był j eszcze wzywany dodatkowo slawetnie urodzony ,Burgmaj
st(\r, inaczej Provonsnl tego mi as ta pod przysi~g'1 , Stanislaw Sto
dul ski, który w dluiszem przemówieniu zezn awał, że ,,,idział 
i II iej edl1okl'otnie mus i ał wysył ać koperty od Prepozyta o dziesię

ci ny, a nieraz b,ył wypytywany o prawo i zwyczaj e. 
Ciekawy ten akt odnowienia Erekcy i koi:lczy s i ę w ten sposób: 
"Po wyłożen iu wszystki ego w' ogólności i szczególnie po przed

s tawieniu rzeczowych św i adectw , po zeznaniach świadków , wszyst
kich szlachetnie nrodzon .Ych, wiernie i jcdn ogl ośni e badanych, 
a szvzegó lnie podanych do 1\omis,yi, wobec \\'ielebnych- Jantt Lewic
kiego, Prepo;,';yta Błoii::;ld ego, i Klemensa, Wi eczystego I\omendarza 
w ~lll(Owi e , wobec mnie samego, Komisarza i Notaryusza, najpew
niej sze daj emy ś wiad ectwo , że wszystkie dowody przeczytaliśmy, 
za w<\y;ne uznaliśmy i do wiadomości niezbitej dopl'owacb:amy, ie 
nikt nam ni c przeczyl, ni e reklamował, uczyniwszy wniosek, pod
pisuj emy i wiarogodność świadków pieczęcią nasz~ wyciskamy. -
l do Jaśni e Wielmożnego szczęś l i w ie o becn ie żyjącego Papieża 
wysyłamy o potwierdzenie i ratyfikowanie na wieczne czasy; 
j ednakże dajclc czas do soboŁy po Oktawie Bo żego C i ała, jako osta
teclmy dla tych, którzyby inne prawa i pretensye swoj e wnieść 
lIIogli Ino zechcieli" ('1'11 następujfl podpisy. Eomisya działała 

w poni edz;ialck, w Oktawie l3 ożego Ciala). 
Na zasadzie tego cl okul11 cntn i notatek po X. Hogowskim m02na 

wysn ll Ć, i e pi erwszy kościół w Groclz isku fundowal J. Mość P. rromasz 
GrocIzi ski w r. ] 3GG i że go dobrze opatrzyl gruntami, dzies ięcinami, 
ale ten kośeiól zgorzal i ,rszystkie kaplmlskic mans ioll cs okolo UGO r. 
·Wobec brakn kośc i oJa jlar:lfianie GroJziscy uciekali s i ę clo sąs i ednich 
], ośc ioJ ów pro acl mini sLmtionc saCranH' nLOrUm; <1 ponicma ż BI0l1SCy 
prałaci ni e chci eli u slllgi 1,rać gratis, c1latego mi eszczanie grodziscy 
pozwoli li na wytyczną dzi es ięcinę z dzialil\:ów na "\Vier:t;bnie, Cierniu 
i Glinkach, tych dzialików llf~ knżclym mi ejscu b,j'10 dziewięć, sze
rokośc i zagonów dziewięć, dlllgośc i j edn e miały po :2 stajan ia, inne 
1)0 sLn,iani ll. 

Urllgi kośció l postawil z drze,,'a J . ~Iość P. Erz,)'sz to[ Ok011 
I\T r. J :jn, dobrze dOvhodami opatrzy ł i na bożellstwo ku czci Najśw. 
M. Pan n,y zaprowadzi l. 

Kośc i ół trzeci pomurował , po zrujnowanin dre,rnianego, nowy 
właści c i e l Grodziska J.1\[. Pan 'Wojciech De Mokronos - illo 
hOllowski , kasztelan Rawski, 'Haz z zakr,yst,)'~ i l\ap1ic~ od 
po llldniil , w kt6rej mieśc il się Obl'<:lZ Matki Boskiej Bolesnej 
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IV r. ] C88. Naprzeciw kaplicy Mokronowskich od północy wymu
rOlvał kaplicę J. NI. P. Aleksander Miklaszewski, -Wojski Socha
czewski, wytynkować zaś tę kaplicę kazała jego córka Urszula 
Izbińska, stolnikowa Socllaczewska. Tak wybudowany kościół miał 

absydę i zakrystyę od północy; dwi e kaplice stanowiły dwa 
ramiona krzy;i;u, brako wało przedłużeni a głównej nawy, dobudował 
takową ks. Hogowski. Miał on po swoim poprzedniku X. Skrodzkim 
1000 tyn1ów, pan Stani sław Gej sztor dał 50 tynJ:ów na rzemieś l

nika; przy zgodzie z kolatorami za pozwoleniem ks. Biskupa. 
Poznańskiego Michała Bartłomiej a z CzeJmrzewicz rrarły sprzedał" 
srebro kościelne: 2 kielichy z patenami, l ampę , turybularz, dwoje 
kandelabrów, podwójne naczynia z patenami do chorych, cztery 
wota - wszystko to ważyło .JO marek lub 39 grzywien srebra 
(grzywna taksowa)H s i ę 28 tynJów) za HS-b złotych. Pani Zofia 
z Izbińskich Kozerska zapisała 1000 złotych, J . 1\1. Pan Kazimierz 
Mokronowski dał łaszt wapna, a Pranciszek Mokronowsk i, chorąży 
warszawski, - gonty i gontarzy dostarczył. Pan Adam Skulski, 
sędzia warszawski, darował ołów na okna, z borów kozerskich 
dostał drzewa na wiązania, z Osowca cegły, p~rafianie zwieźli 
to wszystko, nawet i poseł z powrotnej drogi od J. M. króla 
Augusta II-go do chana Krymskiego Aleksander 8tudziJlski dat 
czerwony złoty na budowę świllty ni. 

I~ozpoczął ks. R budowQ v" roku HiD~), a skończył 1714. 

Tak sam tłumaczy i żali się, dlaczego J ;") lat praca ta trwała "że 
wielkie calamitates temporum nasblPiły i różnych wojsk inkursye; 
przechodzili: Sasi, Kozacy, Polacy, Li twa , Moskale, Tatarzy, ](almucy 
i inne narody, które szkody wielki e czyniły, plondrujl1c i pusto
sząc całą Polsl\:ę . Do tego przyczyniło s ię również powi etrze 
wielkie, wprzód w innych stronach polskich, a potem w vVarszawie 
i circum circa -Warszawy in ano L708 - 1710, przecie;i; jednak 
i w tak ciężkich warunkach praca nie ustawala przy ła s c e Bożej 

i res iduitas kościoła zakończyła się w 1714 r.". 

Pozostały w aktach rachunki tej budowy . Są one wi elce 
ciekawe i dl atego j e tu przytaczamy. 

Prowent na kośc ió ł Grodziski dla dokończe ni a murowania: 

Dochody: 

Na prhód drzewo dali !eiJ

Jllośc i()wi e Pa rlow ie [z

b i ósey, także i cog- I ę, 

a przytclIl by lo ccgly 

Wydatld: 

\ujpl'zód daŁu sit; tI"aCZUIll, 
co Larcicie tar li, . . 2:j0 zl. 

~to lari\Owi , co okna i 1':1-

my "mubil . . .. :lOzt. 



dawnej piętnaście tys. 
I tem Z.L s relJru wz i ęło 

" i~ czerwon ych złotych 
02, Jacit tynfów 1092, 
a na szeląg i rcdukuj ąc 

w~' Jl() s i suma wszyst
k iego .. '. . . . . 

Zarzą(lzili po ś. p. \\' uj 
c iechu Kozerskim tyn
rów 120 . . 

Za fu t ro r ys ic. . . 
Za kobi c rce. . . . 
Za .. pódni cc; po ś . p . Pani 

Ok,;ek it'j, \\"()j s ki ej So
.. h!tcz(' \I"., . . . . . 

,J. M. P. Franc iszek 1I[u-
kl'ono\\"s ki, c h or;~iy 

!{,lws ki , dal g onty 
na gonta rzy 

C i eś lllrz dat . 
Pa n S tudziuski ,p ułkow
nik t.lta l'ski , posel do 
chana od króla Aug u
sta H-go, j adąc z I{y
dzyny l czerwony zloty 

l ~flzell1 

l4S! zł. 21 g r. 

152 zł . 

100 z ł. 

30 zł. 

lO:d . 

4S zl. 
150 zł. 

16 zł. 27 gr. 
20±l zLl2 g r . 
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C i eś l om , co belki i krok
wi e sta\l' iali i dac h 
pubiIi. . . . . . . 300 z ł. 

Hcm rachujqc na czte
rech mularzy , eo ty
dzi e l') zl(1i ych 45, za 
wapno, którego wysz to 
la sztów! i korcy G, 

rachuj;lc lasz t 4 tynl'ów 
120, nn z\\'i ezi en il' wap
na i ceg ly z OSO \I'C'I, 
także na pomocn ików, 
na ż e law, na narz(:
dzie lllularski e, na po
s tronk i, b retnale , a n 
kry, na zwi ez ien ie drze
wa , n a z\riezi en ie drze
wa do rusztowa li, na 
p ia sek , s woi ch ful' ni e 
r' lchujqc, i tych , cu 
z laski clopolll<lgal i, 
\\, r,cll e osob liwy c h r e
j estrów \\'~'da lo się ge-
n erali te r sl.e lqgami . 2,12± zł. 22gr. 

Tak S UllHl w,.;zystk iego 

wydatku wynos i .. 2, 40!zt.22gr. 

,I\Tięc, co się pokazuje na sumy zwyż specyfikowane, to się 
z laski Hożej z własnego prowentu 'wydało, t rzysta zJotych i trzy 
(303). Majster murarski był Jan Poznański z 'Warszawy, brał 
11 złotyc h na i,ydzieI1, mi ał dwóch pomocników platnych: Jakób 
9 złotych i Szymon 8 złotych tygodnio'wo; pomocnicy brali po 
24 gr., 20 gr. i 15 gr. tygodniowo_ Za zwożenie cegły płacono 
za 100 cegły · groszy 12, od g raco'wan ia '2'2 g rosze, za noszenie 
wody po złotemu , szafel mularski kosztował l złoty, , znur '20 groszy, 
fura gruzu 12 groszy, snop i elaza 8 zlotycJl. 

rrraClle brali po 2 g rosze od łokcia. Cieśl e po złotemu na dziel1, 
zrob ienie okna 3 zło te, ulepienie komina ze z 'wózką gliny 15 zło 
tych , zdunowie za postawienie pieca i blfle 10, szklarzowi 7.a 
robotę i szkło 8 złotych , piec nowy biały 35 zlotych, zamek do 
wielkich drzwi 8 złotych, 1000 dachówek GO złotyc h, które to 
dachówki 'wyrabiano w Rokitnie. 

::: 

A ciekawe są ceny, ie mimochodem o te m 'wspominamy, IIboża 
IV te <:zasy; z powodu głodu była dro~yzna , że nalret za pieniądze 
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tru dno zboża by10 c1osŁa6 . ~yta korzec kosztowal n zlote, j(~cz l11i e ni a 
korzec lD złotyc h , owsa korzec L:! zlotych, pszcnicy korzec 2.J: z ł o 
tych, grochll korzec ~(j II loLych. 

Pi\\' tt garni ec (i groszy, kwaterka \\" ócl ki (j groszy. 

Blonie mialo swoj'l mi anz - ćw i er6 blOllska - nieco wiQksza 
od dzisiejsze.i. 

L Mci. I\:s. Prepozyt ( ~ h c i al po tomnośc i pokaz,l(i, że niezb,yt 
łatwo mu przyszło res idLli taskośc i oJa prowadzi(:, a jako dobr.)" 
gospodarz uspm\\'i edliwia s wą pracę ci ekawą st<l tystyką ruchu 
ekonomicznego swego czas II. 

UkOllczol1y W J 7 H r. kośc i ()l przec1sLa\\"ia istotn ie krzyż : ka
plice rvIflkronowsldc h i Miklaszewskich były rami onami krzyża, 

absyda z wi elkim ołtarzem glow'1 h"z'yż,t, prz ecl lnżenie kośc i oLt -
praca X . I ~ogowskiego - stanowiło trzon krzyża. 

Ś . p. ks. kano nik Kos iósl, i, idąc za radą inżyniera m. W,HSZ,tWY 
ś . p. Bronislawa ji,ochowsk iego, d la powj()kszenia miej sca dla modlą
cych siQ w kośc iel e, bLldowa6 zaczął do trzona krzyża dwie nawy. 
wykO11CZyi j e po j ego śmierc i ś . p. ks. Pmłat A nton i \Iaci'lżki ewicz, 
dodając od północy wieżQ na I"l'oncie; od poludnia naprzeciw starej 
zakryst.)' i Ks . .\hteią:i.ki e w i cz wybudowal osobne sacel1um ] SSS r. , 
które Hl lipca I VI 3 1'. zostalo granatom rosyjskim IIdruzgotaue 
zu pelnie. 

Caloś6 l, ościo la \r obecllYIll stanie nie przeds tawia ni c cieka
wego pod wzg lQclem arG hitektollicznym. 

W 1". HlU kośc i<lt wewn'ltrz zo st. tł przrz pi szącego gru ntowll ie 
Ocll'est.lurowan y i obecnie przedstawia cichy, njll111j'lC,Y przybytek 
Boży. 

\ V ] !)j:J r . llchwatą para l"ialną postanowiono wznirś6 nową 

ś wi'ltyn i Q, za radą proj ektodaw cy 1'. Jaros ł awa Wojciechowskiego, 
stary ko~c i ó l mia ł b.)'6 rozebran y, a na j ego miej scu (parLLnall ie 
bowiem tego lH·, l,g nQli) proponowano wznieś6 n ową ś wiąLY lliQ Boż,l, 

lecz wojna ]lokrzyżo wala 'wszy:->tko, odwlek ając Jll oże ni\. długie 
lata nrze~zy \\i stni enie tego projektu. 

W n li t l' Z e ko ś c i o ł a nie ma w,yb itn,YG h i arLystyczl1.)'ch 
pamiątek, przes tawia ono j ednak mH'l, cZ'ysLą mod lit ewniQ. J est tam 
kil ka pomnil, <Jw marmnrowyGll j\lokronowskicil 'l bombasLycznemi 
epitnl"iami i nieco innych szczQśliw sz.)' G h, co, dzięki wplywolll 
swych krewnych , mają pOlllniki banaln e, jak kl eps.)rclry. Co może 
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s iQ w środ kn kośc io!. 1 p odobać, to kilka obrazó \\', pozostal.ych od 
.cl:asó"" ki edy prepozytem byl X. Baz,)" li Popiel. "\li al on "\rielkiego 
przyjndela w oficerze woj .. k: pol skich I"ilipie CasLttldi, sprowad zo
nym z Wi och przez biskul'[1, Za luskiego do Pols ki. Ks. Popi el b,d 
sekretarzem w nnn cyatmze papieskiej , tam siQ poz nali , pokochali. 
tak ż e nawet przez J :2 ht zami eszki"\r ał u proboszcza "'IV Grodzisku. 
Prac~ Ca:,tald iego ni e Sil bez talentu. Ko::;ció ł Grodziski obmzów mia ł 

d oś6, porLret każd ego prLlwie z ~[okron(mskic ll był "\\' ko;ciele, nikt 
·0 niGh nie pamiętał; zcze rniałe, zasmolo ne odsyłan o do restanrowanirr 
do osLa tniej 7, "\Iokroll owski ch po kądzi e li , a ta od sy l a ła j e do 
Hr. HraniGkich , a by1y tam i portrety roboty Bacia rellego. 

Aparató w pi l:klli C'j szych ś \\' i 'lty ni a grodziska nie posi.Hla. 
I\'iek tó re rzeczy s Lari'ize zosta ly p rzesła n e do kated ry, elo przy
sl:lego J111l7,eum w Ardliclyecel:y i. _\l ilm,r cl \\' ie fi gurk i z bronzu 
p rl:eclstawia.iąGe : 8w. LulclsZll i ~ Iate usza. P\Hll1geJi sió \Y, k tó re 
zosialy znalezione pod grllzami strzaskanej zakrj'styi w ] 9 F) r. 
li'igurki Lo Sil art.ys t.yczlH'.i roboty. Puboźność naszjTch praoj có \\
i \\. tem s iQ przejawiała, ~e obs,yJ ali ś \ri <\t,ynie prezent.uni, 
kLóre nadawały Gil wale 1 30 ż ej blasku i świ aclGzy1y o umiJowanill 
S\\' cj wiary. Że spieszy la z te m moż na szlacht1, to rzecz zrozu
miala , JOGI: i Ind wieśni aczy ni e dal siQ '" te m \\' yprzedza6. 
'/; dl11ll1l wCllyt l1j emy s i(t w llotatki ks. Rogowski ego np. takie: 
"item anno Dni 172:) sprawił kmczmarz z Jorclano\\' ic ,zyn1ll11 
rJ'ylli eGki. Ghorąg i ew Naj ś w. ~I. Panny CzęsLochc)\\' sk i o j i 8w. Anny, 

I. 724 ci ie 20 J linii bi.lloglo\\'a /\ J ordano\\"ic wi ośni ,tcz ka dała tll 
" '.dni() z kwiatami biał ym i do P. J ezusi\, II Jakto"\\'<l in anno 172 .j 

cLtli obr<l z chłopi .\1. B. CZQstochowkiej . Z Jordanowic oLrzymałem 
J<1I1l[JQ bhsza ną do P. J ez lls.1, \\' k tó rej Zct \\' sze się pali prop1'io su mp tn 
,\' aWrI:Y (l c,1 ].~nl' CWlarza. nó \\'ni eż SZJ'mon wieśniak clo koś cio la 
IV (jl'odzisku dał kap d wanaśG i e (dico 12) dla konfratern y i, aby 
J\tsye (Gorzki e Żale) by"\\'a ly ;111. L72 :j . E\\'a J\o\\'alc:zanka die 22 
J a lluarii ano 17 LO cl;1ła sp ó dnicę kromrasową bł ę ki Łną na antepedia 
{lo olLana po swojej siosLr/\e \\"rób lowej , która nmlll'l a po \\' ietrzom 
:\11. li OS ; L('goi, roku Hcgina Mlynarcza nJ..::a z EoJaczka obraz Naj ś \\'. 
~Iaryi p .wny Laskawej odn owi ć kazaia . Na.i\\'iQksza z luelu ofiaro
dawGzy ni l<'ranciszka J\rakowi acz lm z Emśniczej Woli da la na 
)lrzorolJ ieni e oltarza ~L. 130sk iej Laska\\' ej, na namal owani e obrazu 
8w. Prancis/\ki Rzymianki i ramy do obrazu ~l. Bosk iej Bolesnej 
z poz loceniem zrobi 6 kazallt". 
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Aaltrya Grodzisk a. 
Przy kościele, od południowej j ego strony, była kaplica 

::\Iokronowskich. W kaplicy nad obrazem, przedstawiającym ·Matkę: 

Boską Bolesną, wi siał obraz :;;w. \ /Vojciecha, patrona kolatora 
i fundatora kościoja. Mokronowsli:i u rundował też przy kaplicy 
altaryę, zapisując na majątku swoj em Lesznie sumę 2500 złotych 
i 2000 zl. na J ordanowicacb, et na gruncie darowanym przez. 
\ Vypyskiego, chorążego Hawskiego, ·wybudowa6 kazał dom dla 
kapelanów. Kapelan mial procentów z Leszna 200 zł., z J orda
nowie 160 zł. Odprawiał za to ;) Msr,y co tydziel'l w altaryi; co 
niedziela i ś więta śpiewali <.; hłopcy ze szkól Godzinki, otrzymnjąc 
28 zł. procentu z sumy 400 zł., n a ten cel zapisanej. Altarya miała 
nadane i g runta, za które kapelan odprawiał co sobotę ::\Iszę ś wi ętą· 
J(apelani pozatem otrzymy wali wikt i wszystko, co byJo potrzebne do 
ołt arza, j ak świece , wino i ornalllenta. Utrzymanie kapelanom altarya 
dawała dobre; garnQli siQ wiQ<'; do niej ks i ę~a skrzętnie. Ksiądz: 
Rogowski kilku z nich wyli <.;za "i tak bywali a pluribus a.nnis 
różni j ako to: Dąbrowski , LabQdzki, Mikolaj Lasic1ci i Marcin Stęp
czyl'lski , innych dawlliej szy<.;h ni e wspominając, bo też o nich 
pamięd niemasz, a to dla tego, i e dawniejsze pogorr,aly papiery". 
Ostatnim był X . . Marcin i-)LQ pczyr'l ski, zmarły w \704 r. , po j ego· 
ś mierc i żadna już pensya dla kapela nów wypłacaną nie była . "Dwór 
w Jorcla nowicach (t. j. !\rokrollowscy) zabrał dom, plac po kape
lemach i chałuPG na włas ny użytek, w pomieszk ::Ll1iu księ~y l1l 
obsadzono chłopa"; "wielka s i ę stalit <.; lrwały Bożej ujma, Matce J e
zusowej krzywda, co bona Hele ates tol" i re<.;ognosco, nu co s i ę wJasną 

ręką podpisuj ę . - 1(s. Hogowski".W czasie wizyty 8uIragani:l 
Poznańskiego Ks. Adama de lłos tkowo-Rostkowskiego, odbytej 
w 1718 r . w Grodziskiej para l"ii ·w dekrecie ReJorma tionis, gdz ie 
dostoj ny gość zwie ks. Rogo wskiego przykładem pobożności, skrom
ności , trz e:i;wości, powiększającego z umiłowaniem kul t Boży, znaj
duje s ię te~ delikatna monita dla proboszcza za tO,:i.e nie starał s ię 
o windykowanie praw Altary i.- "Przyln'o j es t, że altarya pozbawi ona 
j es t dochodó w, a przez to i służba Boia usta la, dlatego ni ech upomin a, 
Prepozyt spadkob ierców, iżby ci na:;; lado\\, a,li SWy<.;11 przodków i n ~l 

nowo podnieśli upadł'l A ltaryę . O skutkach zab iegów swoich 
'N przeci'lgu miesięcy trzech n ie<.;h Kuryi Biskupiej doniesie". Nie
stety, ni c to ni e pomogło - i\[okronowscy alLary i nie wskrze
sili. - Przy al taryi była i szkoła; dos tojny zatem wizytator 
nakaz uj e założyć sz kołę z fłlnclu szów prepozyta i da6 utrzymanie 
nauczyc ielowi. Prepozyci g rodzi scy spełnial i nakaz Bi skupi i utrzy
mywali szkołę, dopóki s ię cLtlo. 
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Upadek altaryi j eden z księży uwiecznił takim wier szem: 

"Kiedy t en memol'yał posteritas czyta, 
Wir;c przywa, ie się każdy z wiecznością przywita 
Kto kościoły Junduj e, opatrza w intratę, 
Ma stokrotn ą nagrodę od Boga - za płat(~ . 

Któ ry z nas cnc legaty antenatów swoich 
Ołtarzom odbiera; niech wi edzą, że to ich 
C;.:eka w iyciu nieszc;.:r,śc i e , nastqpi karanie, 
Nie :i.yCl\ę ja nikomu zasługiwać na nie. 

Lecz gdy się w dn,l ze la ta w dobrych przemien iemy, 
\ 11, os tatn i Sąd Pańsk i bezpiecznie staniemy, 
Przeto, co j est Boskiego, oddajmy w całości, 
\\'eiinicm za to nngl'oc1r, w szczęśl iwej wiecznośc i. 

I-\aplica Miklaszewskich. 

Mieści się od północy wprost kaplicy ~Iokronowskich. Fundatorem 
był Aleksander .Miklaszewski, woj ski Sochaczewski, a później kaplicę 
przyozdobiła córka jego Urszula Izbińska, stolnikowa 8ochaczewska. 
W tej kaplicy był ołtarz pozłocisty, w którym znowu był zawieszony 
obraz rznięty Najświętszej Maryi Panny Loretmlskiej z Panem 
Jezusem. O obrazie św i adczą dawne scripta oraz ludzie god~n 
wiary, że jest mirac nlis fulgens, jako równ ież świadczą o tem wota, 
które hucusque zostają, z których, powiadają, kozacy nie mało 
pobrali i ludzi przytem kilkunastu pozabijali, a to bylo sub anno· 
1651. - Notatkę tę wyjęliśm y z miej scowych aktów. 

Kaplice w parafii. 

Do roku 1708 na całem tery tory um parafialnem stala tyUco· 
j edna świątynia. W tym zaś pamiętnym oraz ciężkim z powodu 
morowej zarazy roku poj a·wiają s ię kaplice ',y Chlewni i na Kadach. 
Oto jak notuje ś . p. X. Hogowski: "roku tego ja przy łasce Bożej 
błąkałem się po polach, więc w l\Iokraczu na kościelnym gruncie 
buda mi s ię spaliła li legominami, szatami i wszystkiemi żywnoś
ciami. Razem na 800 zł. zgorzało; wyprowadziłem się do dworu, 
potem, wyzdrołviawszy, dla wielkiego ni ebezpieczeństwa wyprowa:
dziłcm się na Kady do stodoły i tam z dwoma parobkami sporzą
dziłem bndę i kaplicę, w której, przy łasce Bożej, zdrów zostając, 
adm inis trationem sacramentorul1l trzymałem, ~Iszę świętą odpra-
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,\'iaJ em, spowiedzi sluchaJem zdal eb , od zLl jlo\\·ietl'zol1.)'cll. ,V roku. 
17 0S mi eszkałem ] S ni edziel, et w 1". 1710 powtórnie niedziel :N 

LI m przem ieszk al em" . 
Dzi ś kaplic tycll i ś l adu 11i ema. NttLomia st po dziś dziel'l 

ist ni eje kapli ca murowan a w majątku Chlewni pod wezwaniem 
\ Iat ki Boski ei o nieżnrj, U órn. powsLcl.lft w czasie ZiH'IJt,y.- Prepozyt 
umi eśc ił tam ojea Herormata Bi)11;lW enLurQ Malewskirgo, opa
t1"i~y wszy wpi erw ]mplicQ w <lpLlraLy i ki elichy 01';t;/' sygnaLLll'kę . 

Po SI,,0I1 czl'niu zarazy. k tóra wyrwała J SS' ol"iar, w tcm 2-ch 
wikaryc h. z nieliczn ej naówGzfts lwral"ii, na pochiQI..:o wani e P. l30gu 
postawił X. Hogowski przy drodze do Jorclano\\·i c i PI1Lb i podzi ś 
i stniejącą bpl i cę ](rzyż rt 8 wiQtego w 1'.171 3 . ICosz Lo wała GOO zł. 
Odrestal1l'owal1a przez o s taLnią z rl)dn Jllokro !lOWskich, dzi ś służy 
za kĆl]lli GQ przedpogrze bową - o dl egła od k ości oI a o ] :3 0 sqżni.

\Y czasach dawni ej szych, l,iAdy p1'zy",i('[; iono relikwie z Hzymu 
do kościoła prepozytaln cgo, był y one z lożo n e w Lej ],apli G[;cze, 
a Illd proce8.)Tonalni e wespóJ z; l ądem z sąsi edni ch parafii towarzy
szy j przenies ieniu Helikwii do kośc i o );\. llnrarialnego. 

Cmentarz. 

Zwyczajem prilstary m Gh owal1o zmarły c h okoJo ], ośc i oLt . 

1\ li i'j sce Lo ogrodzollo balami, ]ee;/, wl)j ska s;/,wedzk ie spalily blkowe 
w czasie posLojl1 ; wlJwcJt,as k :-: . Hogowsk i ncząl 11111rem ogmclza6 
eIl1 en tarz, doko{l(,;z,yl zaś nastQpca j ego ks. J,tn J\lell1 cns .\ Iol..:-ro
Jl o\\'s ki. Na cmcntarzn byla cli'.W Ullnica od pO]lldnia, po sLronie prze
ciwn ej l, ostnica. Wchod~ ito s ię z czLerech s tron, jednak ogrodzenie 
dos konale ubezpieezalo clll enLnrz ]\Ośc i eJn ,y , bo ani zwi erząt i ac\nych, 
ani h andlujących spoLka6 ni c bSlo można, Lak glos i ll otuLka.. Próc;/, 
tego ch owallo panó"\v IV piec;/,arach pod kIplicami lIIokronowskich 
i .\Iiklasze"\\" skich. Na ZeWl1(itrznej stronie koś ciol a na cmentarzu 
pomników nirma, Ly l ko przy wej ścin do kośG i ol a pn~ez widkie 
clrz\Yi są Wll1lll'owane dwa kamiellll c pomniki: ;\Iaciej;t SłOJ'l ski ego 
i ks i ędza 'l'wardows kiego wmz ;/, jego ]ll';/'yj 'I.Glelcm Szani nwskim. 
Przed Lymiż clr;/,wi;tmi .; est ]lol o żo n y k;l,mi el1 ci oso wy 11ft grol)ie 
BIlg niewski ego od j ego roc17.iny. 

Cmentarz okolo kośc i oJa zamkni Qto w roku l t-l 10, a z ał ożon o 
no,vy za miastem. '11en ostatni był dwukrotnie po"\Yi(ikszany, os ta L

io 1\.1l3 r. przez niiej poclpisan ego, z;a którego ró wni eż cZ Qś ci owo 
zos t.ll oparkani ony. W wojnic obecn ej re s~LQ drewni anego pa1'k<1n11 
sp,tli li rosyj scy żoluicrzc . 
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Na nowym cmentarzu są dwa pomniki proboszczów, X. 8wi0t
l:owskiego i X. Kositlskiego. Blldując nowy parkan, przy rozbiórce 
słupa murowanego, znalazłem notatkę ks. 1,an. Kosińskiego, którą 
w całości powtarzam: 

"Ad majorem ::)ei Glorinm. 1'e słupy i tą bramI! wybudował 
ks. Konstant.y KosillSki, proboszcz Grodziski, IV mi es iącu ·Wrześniu 

roku i8GG. \"fV tym roku n probos?;Czó \V zabrano ·wszelkie ftllldu
sze, a dla probosllczów pensye naznaczono po złotych 2000 czyli 
rubli srebrem 300, a polowa tego dLt wikaryl1szów. - Zakony 
skasowano w r. 18G4. Z tego po\yoclu już dziś daje s ię ezuć brak 
lmphm ów, co pÓ;l;uiej mo~e b,yć gorzej, bo młodzież, lękajf\c s iQ 
biednego utrzymania, nie zechce ,Ystępowa6 do scminnryó \r. Ucisk 
religijny jest wielki, cholera panuje w cołej Europie i u nas 
wWilrszawie jl1~ się okazuje. 

Cmentarz t egoż roku lSGr. jest poś wi ęcony i okopany, w na
stępnym roku będzie drzewami i krze,yami w kolo osadzon,)" : 
w tym roku także dach na kościele jest przerobiony, lawki prze
robion e, parkan koło kościola Od!lO\riol1y: pięć lat jak tutaj jestem 
proboszczem, poprzednio byłem we wsi Chotomowie". 

Dzwonnica. 

Dzwonnica byla pocllątkowo dre,nliana. Ale kiedy pow
st::1.ła, i kto Ją wybudował, nie wiadomo. Wedy ks. :-laciążkie
wicz wybndowal y,-ieżą, d Wit ch\\'ony przenies iollo do niej, jeden 
z roku lG9,} ad honorem St. 'l'homae Apostoli , a drug i przelany 
~a c,msów ks. l"lacią~kiewi cza w fabryce Englisza lS95 1'. in ho-
11 0rem St. Antoni i. N,t kośc ie l e w sygnaturce dzwon poch odzi z 1'0-

lm :170-1 i n honorem SL Joann is _·\postoli.- \V ieźa kościelna sll1~'yla 
od ID Lipca HH5 1'. przez;) dnijako miejsce obsenracyi w czasie bojów. 

Proboszczowie Grodziscy. 

I\ ie wszystkich proboszcze) W grodziskieh naz\riska uda/o nam się 
znaleźć . Przynajmniej więc te, któ re w księgach metrycznych są 

nmieszczone, podaj emy. I tak : ~·Ubrech t j est proboszczem przed 
rokiem 1-1-11, S tani sław Gnió ski l ·H l, Piotr Okniński 1590, Jakób 
1-.1 i sŁrzc J1ski 1 (;2-1-, S<l111ne1 Sienn ick i 1 n:jO,H,yacent Drze,\"oszewski in 73, 

Bernard Nkrodzki 1 GDD, Franciszek llogowski lUG , .JÓzef Sułkolysk i, 
ICtnot1. ?dctrop. vVarsL\a wsld , 17 3 7, Jan Klemens :vIokronowski 1(00, 
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'Onufry Szembek 1769, pó;i;niejszy biskup Płocki, ksią~e Sieluński. 
·Wojciech :Molcronowski, j ezu ita, 1774, który ogłosi! drukiem: Śmierc 
Cezara, wierszem, tragedye vVoltera po łacinie, Bazyli Popiel, kanonik 
Łowicki, 1791, sekretarz nuncyatury w Warszawie, wydał drukiem: 
Krótlci wyldad psalmów Dawz'clow)Jch. Rozmowy szlcolne w lIlateryalach 
moralnych. ~Pywód prawdy z religii chrześdjallslciej. Dusza lla 

I(alwaryi rozważająca 111qkq jezusa Chrystusa. Myśl o slmtecz/t)JI1Z 
llaucza/tz·u w szlcolaclz religii ChrześcljaJlslciej, Ksawery Szaniawski, 
scholastyk :Metropolii Warszawskiej, 1820, Józef PazurzYliski 1828 
:Mikolaj Świątkowski 187G, Konstanty KosiJislci, kanon. Łowicki, 1885, 
Antoni :r-,'faciążJciewicz, Prałat J ego Świąt., 1\H2, po którym nastał 
piszący te notatki. 

AltarLyści kaplicy Najśw. M. P. Bolesnej. 

Z altarzystów są znani: Bartłomiej, 1'omasz Dąbrowski, Stanisław 
.Łabędzki, Mikolaj Łasicki, Marcin StępCZy11 Ski, Jan Ogonowicz, 
ldóry zarazem był wikaryllszem, Amandus Józef rrarJmwski, który 
. również był 38 1at vvikaryuszem i Altaryę obsługiwał gratis. 



Życie religijne. 

Nie łatwą jes t rzeczt1 określi ć, jak s ię w parafii Grodziskiej 
życ ie relig ijne rozwijało . IV pamiętnikach ks. Rogowskiego żadnej 
() Lem niema wzmianki. Można tylko z krótkich uwag siłą dedukcyi 
tako\re przedstawić. 

Wizyta Biskupa Rostkowskiego z 1718 r. nie wspomina nic 
o praktykach religijnych. Dostojny wizytator oddaje wielkie po- · 
c]ywaly prepozytowi. Pisze o nim, że jest pracowity, dbały o dobro 
kośeiola, parafii, pobożny i czystych obyczajó'lv. Biorąc to pod 
uwagę i to, co zrobił , należy sądzić, że musiał pamiętać o chwale 
Bożej, bo i dziś ten kapłan coś może zrobić na parafii, który dba 
() kościół i pilnuje, by służba Boża w postaci nabożel1stw rosja. -
Zresztą sam ],s. Rogowski s i ę chwali, że tcmpore pestis nikt bez 
sakramentów św. nie umarł. 

Druga wizyta du:wnego proboszcza Grodzi skiego Biskupa Sie
luński ego, ks. Onufrego Szembeka, ni eco więcej rzuca światła na 
żyG i e wewnętrwe parani. W niedz i e l ę i ś więta o godzinie 7 1

/ 2 

dzwony zwołuj ą lud do kościoła . Ludow i zebranemu śp iewano 
wtedy OHiciulll B. 1IL V. czyli Godzinki. 'vV ś \rięta zaś uroczyste 
" "pi erw odprawiano jutrznili · O godz. s -ej wychodz ił a ~lsza sw. 
cicha, po kLórej naukę moralną miał zwykle celebrans. 

Następn ie braGia Różańca ś w. śpie'lntli część s\vy c:h modłów, 
a spełni ali to z tem większą gorliwością, że Proboszcz Grodziski ks. 
Józef Sulkowski zosta\vił na ten cel 600 z!. p., odsetki od tej sum y 
szly na różctl1co wych. Po sk0l1cze nin RóżLtt1.ca odpnt\riuno aspers'yę 
z procesyą i zaraz wYc;!lOdziła suma. Po Credo ""ygła::;zano ],(Jzanie 
ex pul pito - czytane. Po s umie lud śp iewał Aniol Pallski, a potem 
szp italni odśpiewyvvali jeszGze pieśó. "Boga Hodzico" . 

Po południu w uroczyste święta odpra\r iano Nieszpory, w zwykłe 
Niedziele zaś odśpiewywano Litanię do ~hltki Boskiej. Co ni e
dziel e i święta tlumaczono ludo,,"i katechizm. Wi e lmożny prepozyt 
wyj ednał prawo spowiedzi przez G(\ ly rok dl[\, ks. ks. wikal'yuszó w 
i dla prz,yjezclnych l, s i ęży . Jeden również z ks. \Yikaryuszów uczył 
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w szkol e zasad wiary ś więtej. Duchowlellstwo zaś dla siebie~ 

wskutek braku komunikacJi z [\lll'yą Biskupifl i dla spokojn su
miell swyc h, czerpalo potrzebne wiadomości i dokształcało s i ę, 

jak \,' idaG z inwen tarZit bibliotecznego, z podl'<~czników Caslls Con
sc i e n[~ ia c , 'reologii Moralnej i wielu tomó,v kazaó. Dogmatyką 

i prawem I':byt nio sili nie zaj mowano, gdyż w bibliotece podręcz ni
kiJw podobnych ni e przytoczono. 

WystrLwienie Najświ ętszego Sakramentu oclby\r alo s i ę w Boże 
Cialo i przez całą Oktawę, IV clni świ ętyc h: 13arbary, JózeJa, Anny, 
Hocha i na pasyacll wW. Po:;cie in p.yxicle i na pLLbli cz l1 ych su 
pJikacyal;h. Co czwartek był Cibav it, które to naboże ó stwo Zf1pl'O
\\'adzil P. ZeJędzki, ło wczy Królestwa Polskiego, lecz ni e dIngo ono 
trwało, jak to wslcaznje nastrt])ująca wzmianka: "quoniam ceS3n nt. 
muncra , cessant vero eLic\m onern" . 

o bractwach. 

l~()boż n o~G katolicka , jak wskaznją dokumenty, IV grodl'. iskiej 
parafii przedslawiała siQ i w dawni ejszych czasach podniośl e . Po
CI~ytano sobi e za ohowi;~zek nczQszczać codziennie ~Ul /-I szę ŚW. do 
ś wiąty ni Piu'lsk ie,j i na l eżeGdo Illi ej slmrych bmctw, lcVJl'ych IV par. 
było dwa: ś w. Izydora, mlynarskie, które j ednak w roku Hill,) już 

nie i st niało. j';aclaniem jego prócz religijnych zobowi;lzaó bylo. 
restalll'ow aG kościól i blldynki plebm'lskie. 

W Groch isJ.::!1 mi eśc ił s iQ cee ll młynarzów, który nawet mły ny 
z pow i;l LnWi1.l'sl':a~w sk i eg(), prócz bł0l1 ski c h, po clporządkow'y\\'nł 
sob ie i trwało to do rOkit l SGG . O bractwie św. Izydora nie \\'i.f:cej 
powi edy, ieG m ożna . 

Drugie bractwo św . Anny, wprowadzone w 1 G70 1'. l)rz ez 
StanisIawaLnszczewskiego, dzi ś jLlż równie;' nic istniej e. 

Niema dowodów, i;% by miało to bractwo ,jakie zDpisy; utrz,y
mywalo s i ę tylko z on ar, do slmrbony sl-la.dunych. Mialo'd wi c 
kmye: mQską z seniorem Karol em Poclgtn'skim l': Grodzi ska na czele; 
w kasie minio w cizi e!'] wil'.yty biskupiej :\ zioLe, groszy Hi , a n si(')st l' 
w kas ie hylo lq zlol.ycil , groszy 10. I\nrye bracLewne długów ni(~ 
miały . Promotorem bractwa ś w. Anny by l ks. Amancly 'l'arkowski, 
franci szka nin, który miał u siebie klucze od skarbon bracLew nych. 

Dochowata siQ w aktach [ormula przyjmowania do bract \\'a 
ś w. Anny, 111 aLki N. M. P. 

'vVurnnki: I) Na każde święto N. ~L P. spowiadać s i ę i ko-
11111 llikowaG, gdzie bQdzir. możn a; 
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2) spowiadać się we Wtorek ~Wi elkiej Nocy i ,re Wtorek 
(1 . l 
uWlą~eczny; 

:J) w sa m dziel'i Ś W. Anny i w ~wigilię post zachować; 
4) codziell, jeżeli mo~na będzie, albo jeżeli nic, to co wtorek, 

po dziewięć pacierzy mówi ć i of i arować za braci i s iostry żywe 
i umarle, oraz za Kośc i ó ł św . katolicki, za wykorzenienie heretyków, 
za zgodę Panów chrześcijańskich; 

5) do wszelkich uczynków miłosiernych bracia są obowiązani , 
jako to: służyć chorym, ile możności, za umarłymi chodzić i gdy 
ks iildi\ idzie do chorych z P. J ezus8m, ubogich do domu przyjmo
wać. Na mszach brackich bywać, przy pochowunku brackim jał
mużnę dawać i wzajemnie s i ę l1loclliC 

G) Msze brackie: aj po wtorku wielkanocnym lub po prze
wodn iej niedzieli; 

uj po wtorku ś wią tecz nym po Sw. rrrójc.Y; 
e) po św. Annie we Wtorek, chyba że święto wypadnie we 

Wtorek; 
d) każdy dziel'i po Zaduszkach, k tóry sobie bractwo obrało. 
/) powinni bracia bywać na sesyach, powinni o potrzebach 

tego bractwa mieć starani e i temu, ile mocy, dopomagać. 

I~'ormula suscipiendi ad confraternitatcm S. Annae :'II. 13. V. 
~,f;n·i ae . 

V. Adjutorium nostrum in Nomine Domini. 
K Qui recH etc. 

AN'l'IPHONA. 

Veni Creator. 
V. Emitte Spiritlllll , etc. 
I? Et renovabis faciem terrae. 
Oremus, Deus qui corda fidelium ... 

Przemowa do brad o warunkach blac~dc:h. 

Ja, Karol Podgórski , ~więta Anno, Matko Najśw iętszej Maryi 
Panny a Babl"o Jewsowa, obieram sobie Ciebie za :'IIatkę i chcę 
Ci w ty m bractwie wiernie służyć, Honoru twego i N. M. P. i Pana 
J ezusa bro ni ć, nigd y nic przeciwnego ni e czy ni ć do samej śm ierci , 

() co C i ę i J ezusa i N. M. P. pros zę, abyś mi matką moj ą w do
czesny m życiu i w skona niu byln , od najazdów szaLal'i ski ch broniła 
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i di) ży \rota wi ecznego dopl'owadzila, w eze m nn sw . .:\.l1no samo 
trzec ia, dopo!1l ó;% i /,; bwicielu Clll'yste J ezu et ego anctor itale a S Gdl ~ 
Aposto lica mihi cOllc.;eSC'it admi tto te ad conrraterni tate m S. Annae 
et ea participaLione facio omnium Indu lgenti arnm ex privilegio 
hlljUS conJraterniLat is. In Nomin e PaLris ·i· et F ilii.,. et Spiri tus 
::Junct i.. Amen. 

\'. Co nfirm a hoc Dens, ąuod operatu s ( ~S in ll ob is. 

]L A tel1lplo Sancto '1'110, ąuod est in J erl1 sa lem. 
V. Domine e\itucli ol'aLione l1l meam. 
R Et clam or mens ad te veniat. 
1)0mi tlllS \·ob iscum .. . 

o I~E M U S. 

Deus, qui BeaLtc An nae g ratiam conIerre clignatus est, u t 
Ge niLl'ici s Filii tui .mater ernci mel'eretur, cODcede pl'opitius, u t, 
qu i Solemnia celebra lllll s, cjus itpud to Patroc iniis adj U\'emlu. 

Deus, qui salntis aeternilo Ijeatae ~rariae Virginitate faecnndn. 
hUll1ano gClleri pracmi t\' pl'aestili st i, tl'ibue qnaesnlllus, u t ipsam 
pro nobis in tercedel'e se nt iamus, per qnam mel'uilllns Auctorelll 
yilae suscipere Dominum nos trum Jesulll Chl'i stul11 1·' iIium tnl1l1l. 

J,';UTInloJ'1ll11 tuol'nm , qll aeSnl11U s Domine, delict is ig nosce, ut. 
qni Libi pl acen' de actibns nosb·is non V,d ell111 S, Ueatae Annae et 
Ge nitrici s Filii tni Domini 11 0s Lri intercess ione salvcllllU. Qni tcculll 
vi"i t et r cgnat etc. Amon. 

Pax ot hCllcclicLi o Dei Patri s t et I,'ilii .,. ct Spiri tus Sancti .,. 
descendat snper \'os et maneat yobisClll1l . Amen . 

.Aspergatur aqlln. et rit oscnlum crll cis. 

Prl)CZ Lego rodzaju dewocy i, przynajmni ej co p i qć lat o dby\\'ały 

siQ misye, na k tó re prepozy t zaprasza t zakony: 1,'ra ll ciszkanó\Y , 
Hdorm aLó w, Karm eli tów, następni e \v \yi ek ll 17 odbyły s i ę trz,v 
jubilell sze.W czas ie Jubilell szn Wi elki ego w lii!) r. wypadla wi zyLL 
I~j s k\lpa J\rzysztora lJilarego Szembeka, trwająca 4 tygodnie, po
cząwszy od ( j l'ttź tl z i e rnii' :l. Prz,ybylo dwi e ko mpan ie z Hrwin o\\" a 
i Żnkowa, Illcll1 zebrało siC) z okoli cZl1 yc ll pal'nrii moc wielka, do 
I{omunii ŚwiQtej przystąpiło :1000, a wybiel'zmo\Yalo s i,~ n% osób, 
d\\·oje siC) n awróciło uo l{atoli cki(' j wiary z lu tcrski ej. 

HOZpOCZ i1 ł s i ę Jl1bi1eusz przy odgłos i e trąb , kot.!tnv i wal torni 
i c!;l\Y:ln iu ognia z moździerzy . lvi usian o posbwi G nam io t. gdzie 

Dc1 prawian o Msze ~w. Kazani a od bywały s i ę na cmenta rzu. W czasie 
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Jubil eus,m odprawiono ż,l l obn(' nabożellst \YO, wzięto kości 'l grobu 
!\ likJaszewskicll z kostnicy, by je pochować \\' grobie. Gstawiollo 
,y i ~c na trzy łokci e katafalk, przyczem czLery kolumny na kilka lokci 
wywyższono. r1'o wszystko bylo zrobione z kości piszczeli; oł tarz 

wielki insigniami zm arł,ych był okryty; zaćmiono okna. Na czterech 
kolumnach z kości ustawiono gorejące lrrmpy, i ołtarz obstawiono 
ja,rzącem światłem. 27 Pdździ el'llika kości zostały pochowane na 
llow,ym cmentarzu, i przy tej okazy i wygloszono d wn, kazania. 

Misye odbywali równi eż świeccy księża z wielki m pożytkiem 
<.;hwaly Bożej i pobożnośc i Indu. Przybyli sąsiedni księża: ks. Al
bertnmd i, ka nonik Warsza:wski, Dziekan Błoński, prob. Brwinowski, 
ks. Mi<.;hal !\Tętlerski, prob. ~nkowski , O. Reformat z ~ Ii edn i ewic, 
prepozytem by ł ks. ·W ojciech ~ Iokronowsk i . 

Jnż to musimy prz,)'7,I1ać, że choć ceremonie l(ościoła ka
tolick iego są majestatycZ1Je i podniosJe, to charakter narodu 
naszego podnosi je do pewnego nim bu, płynącego z \\'l'ażliwości 

naszego narodu. jjtf),d w podobnego rodzaju uroczys tościach z chęcią 
s łu żą sąs i edzi i lnd obJicie zwykł się gromadzić . 

lCronilci mi ejscowe ,y s pominają ró\ynicż o wielki ej uroczystości 

w Grodzisku 'v r. 17 0:). 

1\ s iąże Prymas Radziejowski i ks. Bi skup o ri c.)'a l ,Yi erzbowski 
oL rzvmali w Hzymi e od i:)tolicy Apostolski ej r elibyie Ś \Y. Dezyderyi 
i ś ,;' . Bonifacego; tako\\'e do kraju przywiózl Piotr Stam irowski, 
a ]l . Lllkasz lzb ió ski darowalje kościolo,yi w Grodzisku. Prepozyt 
k:-;. Hogowski wystawil na granicy Grodziska i wsi JordanowiGe 
muroWill1n, kaplic/lkQ, skąd relikwi e ś więte uroczyśc i e przeniesiono 
clo kościo ła paral'icllnego. Zjawiło s i ę na tę uroczystość ludu dużo, 
bo z piQ<.;iu parafii. Helikwie przeniós ł ks. Trach, proboszcz Ojl'za
!1o\\·ski. 

Wszystki e podniośl ejsze nroczystośc i gromadziły sąs iadów 
l\s i Qży, którLY dopomaga li sob ie w rozroście życia religijnego. 
Tętno ~yci a klaslIlornego biło wówczas w 1Iiedni e\yicacll u O. O. 
HeJorlllaLów i w parafii Skul skiej n O. O. r-lisyonarzy, którzy 
\\' okolicach Grod7. iska po \~T;\rszaw i e wprowad/lili Pasye cZ,y li 
Gorzkie ża l e . 

?lloralno ść w parafii Grodziskiej do najazdu J\arola XII na 
Polsl,ę była wzorowa. 

Wojny dopiero o tron polski popsuły obyczaje; czego dotąd 
nie noto \ran o, to akLa urodzenia teraz wspominain, o "illegitime natus", 
a naw et. o rabunku pus7.ki " . kości rle . Bóg jednak ,yszechmocny 
11l0rowem powietrzem drapi eżców pokarał. 
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Kościół katolicki ~yje z jałmu~ny, więc i prepozyt GrocIziski 
na obejście kościelne t. j., nft ubogich, ,>vino i światło przylllocowl\ł 
pll stro nie ewangelii prr,y w. ołtarzu i drzwiach głównych wcho
dow.)'cll skarbony i sam miał u siebie klucz od nich. Z,a,chowaL 
sifl w aktach rachunek z I \} Paździ ernika J i 58 r. 

Wybrano ze skarbony 
później wyjęto . 
() ?lIaja liG\) było. 

5 zl. 15 gr. 
() z ł. 2(; gr. 
(i zl. 15 gr. 

Hilzem J 8 zł. 2U gr. 

ParaILt w czasie wizyty J. E. Biskupa SzembeJca wraz z Izcleb
nem, choć jui ono było od l ączone, jednakże mieszkańcy j eszcze dr) 
spowiedzi wielkanol'l1ej do Grodziska uczflszczali, zapisuje wyspo
wiadanych 1767, a by ło j eszcze nie przystępnjqcych dCl spowiedzi 
an 7, czyli razem Grodziska prepozytura na owe czasy liczyla 2 16-1: 
osoby, prócz tego 2 ewangelików : siodlarza i koł odzieja i I Dl. 

iydów, mających swój dom modliŁwy i swój kierku t. 



Utrzymanie kleru. 

Ojcow ie nasi rozumieli wybomie, jak opatrzyć stan duchow
ny; rozumieli, że utrzymyw;lllie kapłanów dIet narodn będzie 
dość ·wielkim ciężarem, Ż0 może na·wet niekiedy ,rywolać niezado
wolenie ze strony ludl1_ , /if celu uszanowania stalllt kapłmlskiego, 
jakby pałllj~1c wdz i ęcznościil, że s ił ę i sławę narodu Polskiego 
s!' vvorzył l, atolicyzm, sł ugi jego, kapłanów, naród nasz do najuprzy
wilejowaIlszej klasy za liczył. ] zrobił z nich obywateli, dal im 
ziemię-rodzicielkę za główny czynn ik utrzymania i wyekwipowania. 

Hoje, grunta, dziesięciny, foralia, na\ret propinacya służą ku 
ntrzyI11'ywilnin stan u duchown ego, a nie pensya i jura stolae. 
Njezapl'l~eczen ie, du chowiellstwo miało 7, tego utrzymanie dosta 
teczne i pr"'yzwoiLe, ale trzeba pamiętać, że ponosić musiało i idące 
ztąd ciQża l'Y · 

(JtrzYll1;tnie pomocników, ,j akoto: ,rikaryuszy, organisty, baka-
larza, i instytucyj: s",koly, szpitala, j eżeli uie było na to zap isu, 
spa,c1al o na prepozyta, który myś leć musiał i o całości budynków 
]deb<lllsl\ich i obejśc i a gospodarczego. 

Pod koniec wieka lS dodano jeszcze do tego i podatki , t. zw. 
taksQ po l ską na u trzY'11an ie WOjSkcL i taksę pruską. Wprawdzie były 
jeszcze i zapisy sum procentowych na p0wne wyznaczone cele, 
które dużą były pomocą dla kleru. 

'r rwalo to tak do rokn lSGG, w którym Dlll:howiel'lstwo do
c",eka to siQ nowego 1ll'ządzen i a swego byLu . Grodziską parafię 
pozb,mio no dóbr kośc i e ln ych od 1"faja tegoż 1'okll. 

J<tk siQ p1'zedstawiilła rola czyli grun ta i gospodarstwo domowe 
w pa 1'<1 l'ii Grodzisl.::i ej·? 

l'al'aJia ma.iątku jednolitego nie miała, tylko t.Ytulem darowizn 
różne dzlcl.lki g runtu, rolami zwnne. (;runta te ,y trzech głównych 
k awal<1c h stanowiły szmat ", iemi, -I- włók i chełmiJlsk ie zawi erając'y. 

"\V l/ \)G r., wsknLek oclsbwienia Hr. JlIok1'ollowski cmu propinacyi 
na wlas n ość, LI włóki powiQk szy1S siQ jeszcze o ~ włók i , morgów ~3, 
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prlitów 138, prQcików 30. l~o le te by /y sytuowane przy każdej drodze, 
pro \radzącej do Grodziska. Ponieważ przedstawiało to bardzo ,riele 
niedogodności, więc ks. Bazyli Popiel przy zamianie propintlc,) i 
skomasował j e w trzy odłamy: do wsi Putka, do wsi l(ra,ś nicza 

Woltt i do drogi, idącej do ~ukowa. Przy rolach tych były łąki 
ze smugami. Hozczytując siQ w inwentarzach, widać, że prepozyt 
mial z budynków ztożony d worek. Prócz plebanii, oddzielnej kuchni 
w osobnym budynku, lamusa, piwnicy, miał dla s iebie 2 stodoły, 

sp ichrz, szo pę , staj nie, ubon:, chlewy, kurniki , ogród I'ruktowy, 
browarek i folwark dla s łu żby kościelnej. A pl'ÓCZ tego te
rytoryum proboszczo wskie miało .i cszc;,e innc zablldowania, jak: 
konwikt, gdzie mieś<.; iht si(i szkola , ,-, do;nów, '2 <.; hałupy , sto
dołę, oborę i chlewelL W konwikcie mieszkaio trzcch loka torów, 
w domach i chałupach włościanie pańszczyźn ian i. Dziś wtem 
miejscu, na południe za kośc i o łem, jest ulica, "POś więt ll e" zwana, 
bo tam s ię mies/'czą potomkowie obdarowallyc ll dobrami na włas · 

noś<5 na mocy ukazu z 1860 r. Hazem bylo ich 13. 
In wentarz 'i,ywy wielki nie był. Przytaczam go ze względu 

na ceny: krów -J. po :20 zlotycll j edna, '2 woły po 36 zlotJ'ch; -J. kon ie 
cena JG ztotych polskich, a j eden z ni <.;h 3l\ złotych, ś wiń 'i, stcua 
w cenie 18 zł., roczne wieprzaki po 8 zlotych; gQsi 8 po 48 grosz~', 

kaczek 6 po Hi groszy; knr 8 po 14 groszy. 
'Część gruntów probosZ<.;z puszcza ł w odrobc k kopiarzom, za

grodnikom , lokatorom. Gospodars two prowadzit :3 polow e, z tak 
zwanym ugorem; wJ'sicw zaś był: iyta oz im ego :2kl /~ korcy, 
pszenicy trzy korce, j ęcz mie nia korcy 4 l /~, owsa, 30 korcy: grochu 
korcy 2, tatarki .f.3 korce, r7.epakll lG korcy. Karto rl i jcszcze pewno 
nie znano, gdJ' ż inwentarz milczy o nicll. Gos podarstwo, ,ricla<5, 
by/o najz\\"yczajniej sze, boć wówczas w cał Pj I>o lsce nie inaczej 
pracowano na roli, a cały przemysi rolni czy s kujilctł s i ę w paleniu 
gorzałki i pędzeniu piwa. Niema żadnej \\'zmianlci o tem, co mogło 

gospodarstwo roln e da<5 za zyski prepozytow i, eLl e sądzę, że utrzy
manie '2ywego inwentarz.t, opatrzen ie sto lu J,s i Qży wraz 7.1.) s łll'2bą 

i wydzielenie ordynaryi poddanym kmieciom wiąza ł o wydatki 
z dochodami w zupełności. ., Swoją krescencYIi obracalo siQ na 
chleb, na pęczak, na kaSZli dla czeladzi" - slowa ks. Hogowsk:iego, 
Czysty zaś zysk dawała propin lLCya (boć kupowa ło s i ę z boże t. j. 
jęczmicl1 , na slody chmiel i żyto na gorzalkę) j ako przemys ł rolni
czy, ztąd zrozumiałą j es t rzeczą , '2e w pamięLniku J' 8. l~ogo \\· s ki 

tale skrzętn i e notuje to wszystko, co sil, do niej od nosi. 
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Propinacya. 
(A lbo trunków \roln y szynk na Puś\rięwym \\" k<l r {, :lInie). 

Patrząc dziś n a tego rodzaju doch ód, serce się kraj e, że du
ch ow ieństwo roz paj ało lud, że te n czynnik brano dh s iebie za 
dochód. Jeżeli j ednak co rniemy sią IV te lata, kiedy na traktach, 
s łużących za jedy ny środ~k k omunikacyi między clalekiemi prze
strzeniami przy małym wzrości e ludno;ci, karczn1<\ d,lwała i \ry
poczyn ek i posiłek i rozgrzywkę, dawała niekiedy i podnietę do 
bnrd, do polubownych ,m ł atwi e ń sporów i to 'wszystkim stanom, 
hf)dziemy inaczej o tem sądzi ć . Ho k to poetę chce z rozumi eć, 
mówi Goethe, niech idzie do jego kraju. Wi eki XVll i XVIII są 
Lo czasy, w któr'ych p ito przyzwoicie. P rop inacya dawalct zysk 
pewn y, każd y, kto mógł, C lllv Y tal s ię tego zysko,,· n ego in teresu . 
i~ obił to szlachcic, bo mi ał n a to fnndusze i był obywatelem, rohil 
też i k s iqdit" . uważając, że też ma równe po te mu prUlnL 

Lmiarkowanego picia gorzał ki ni e uważano za grzech , a pą
dzcnie piwa toć przecie czysto s ło wim1ski zwyczaj, i ja j eszcze 
pamiętam, j.tk 11 Jlloich rodzicó'N 'warzono phro na I )oże 1\arodzen ie, 
Wielkanoc i Zielone Ś wi'ltki. I dzi ś nawet naogół nie 'wystąpuj emy 
przeciw użyciu a lkoholu, jeno przeciw nadużyc iu . Gorzałka nie
raz s1n ży nawet za lekarstwo. ?-'[ówil i mi starzy powstm1cy z 1 SG3 r. , 
że w lasach wódka była im ros01kiem, a s ł onin a sk,\"arkam i, trzy
mała ona ich i nnimuszn im dodawała, i owe czasy, o których 
piszę, animozyi miały dużo, a do tego gorzałka była naj lepszym 
czynnikiem. Zysk z niej pewny, władza państwowa nie krę po\rala 
podatkami, pędzenie zaś alkoholn robiło gospodarstwa przemysło
wemi i lepsze to d awało zyski. niż wypalani e cegly i dachówki , 
.JeŻe li s ię .ill ~ zgodzimy, że propinacye mogło mieć dl1c!lowi ellst ,r 
będzie j ednak dla nas zav,rsze boles nem to, że kap Łan wyszynkiem 
s iQ trudnil, bo to sprzeciw i ało s i ę kanonom Ko;cio ła Katolick iego · 

Jakeśmy pod tym wzglQdem dal eko odeszli od tamtych czasów! 
Propin"cya w jlrepozyturze grodzi s k:iej też istniah. Pi sze o tem 
ks. Hogo wski, "że moi antecessores browar i }ląclz e ni e gorza łki 
pnszcza li w arendą" . On ZLI Ś Lilką zmia n ą zaprowadził, że Ltbry
kacya była jego, a w ch a łupie n a Poś \ri ętnem miał karczemnych 
arendarzy, wpierw j ed nak poreparowa ł bro\r arek, w którem tylko 
ożnicę l) i dóJ Jl,t l, ształt sadzawki zastal. 

Poreparowawszy wszystkie necessa ri a do robienia piwa i wódk 
lll'nchomil zyskowny in teres. Szczyd sią, że, otrzymawszy Grodzisk ie 

') OŻ llicll , (Il'du\rnin , nOl"ll own ia t. ZIl. ~: C ~ do ~ l1 szenia ~l (lllu . 
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ben eficjum, nikomn nie puścił tego prowentn: "lakomie s ię 11<1 t,) 
nasadL;ano, ~wspomina w swoim pamiQtnikn, żebym dworsk im 
arendarzom ten pro\rent jlll śd ł , ale obawiltłem się tego; żebym zaś, 

raz dworom oddltwszy w ręce, na potyJ11 koście ln ego prowenLn 
ni e utracił , za cobym P. llogu ciężki musiał zdać rilchunek. l suk
cesorom moim pro maiori caute la zlecam, ażeby karczemne pro
"Wenta dworowi nic pust;ct;ali, bo jako clL; ies ięciny snopowe, gdy L;1'('

dukowano j e w pi en iężn e, up fLclły i prawie zaginę ly, tak i karcL;0ll1na 
intrata zaginęl<tby". Prócz dworów chciał też i żyd, pewno aren 
darz chvol' S ki , od ks. Hogow::::ki ego propinacYQ zaarendo \\'U~, wspo
min,1 011 o Łem, używając aż teo logicwego wyrlIżenin : "By ł em i ja 
l..:ilka ru~y soli cytoWitO.)7 o Ło, ,tbY I11 pn ścił kurcw1Q kościelną Szlamie 
Ar~clarzo\v i". Hroni l owej propinacyi prepozyL, jitk żren i cy oka 
s \\'ego, gdyż S,tlll \\' 8pomin a, że, kiedy po spll stoszenin przez na
j eźdcze s ił y obc.)7ch \\'oj sk, po morowej zarazie i g ł odz i e zawiodły 

go clzi es i ęc in y, z propinacyi nlrzym.)' wL11 \\'ikan~go. Na\\'et go i pa
tr.yo Lyczne uczucie ni e nni os ło, gdy mu chciano z propinac.)· i śc iilg

DąĆ nieco grosza na I\'nj sko, dill wprawdzie, ale krakowski m targi em. 
\V 11111'. wspomina Sejm Lnbelski: "vigore walnej n ady war

sz,lwskirj llchwalił l /~ grosz ocl garnca piwa i kwaterki \ródk i, 
al c s if/ lylko zgodnym sposobem dało w Sochaczcw ie 1/., grosza 
od .-) miilrek },i\\'(l i ;) kwntcrek w(jdki" . Przy kry Lo rys skąpstwa 

kapliwil oby watc ia dla biednej oj czyzny. Przeeiwn ie, propin,lcya 
go \\'prowildza w dobry humor; nigdzi e w całych pamiętnikach , 

tylko przy w.)' pi sywa ni u statys lyki, il e w.ypiLo miarck, mI margi
nes ic kre śli tu i owdzie cl(Jś~ ś mi esz n c notat ki i dowcipy, np. "Pl'IJb,t, 
ale pióra i ka ł amarza. l,l iJ..:: mik". 

f\ jitko do\ród, jaką wagr: prz,)' pi syw,lI wł ,lc1n, ni\l jll'opinflcyi. 
n,l\"cL arcnda.rzy ]":;lrczemllych wspomina IV s w.ych pami"tnikach, 
że hyli r,',wni eż \\, ś r1jcl nich i h·: rbowani jl'lI1 owie. 

Oto genealogie takowyeh: pa n Urzegorz 1\1'zeczkO\\' sld z Illal
ż o nką s \\'<1 , Sta ni s ł a w Bolibl'zllcho. <I po .i (·go ś mi erci żona, secunc!n 
voln .l\C];111l0W,t ShVitl'lHl. Pall Bn,dowski, P,w Stit lli slaw Jzbi l'ls ki 
'!. l \lI1 i ą Zofią z l\ozcrskiGh m:tl:i.onbl. Antolli Dobrows ki , alias 
knś nierl\ , St:tnis law ])ominikowski, zwany .i\ł;llq i \1,trYllfl , żona 

,j ego. Pan Ad,lm Tar!n, \\'oj (' \\' oda LIlbelski, I>,lll Czel'\\'iJ'l ski i Urll
szecki J(lemens. W 1'.1 7 1S po wizycie pasterskiej I~i skll pa nost
ko\\' skiegl) pl'OpinitcYQ wypuszczono w całkowitą dzi crżaw Q, biorąc 

roczni e,jak widać z pokwiLow,u\ -H)O z]ot.ych polskich. Fabrykacya 
gorz,t1ki i piwa oclbywa ł,l s irt w LCIl sposób: j Qczm ic(l, chmicl i Ż,yL<) 
k\lpowano najczr)scl('.J w Bł o niu n,t ć wi,'rć hło(lsk'l. ]\orz('c jęcz
Illienia mil ..J. ć wiarlki z CZ llbclll , kosztown i 10 zlol.)'ch . Do pal l! lli a. 
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gorzałki i clo fabrykacyi słodu uży \Yał prepozyt mielcarzy : Klemensa 
'Urn szeckiego , Jana Szpitalnego, Szczepana z Ol''yszew<\ , Stani sła\ya , 

zi0da grabarki. Adama Pod górę, \\'ojciecha Wronę, \\'ojciecha 
v\'rl'l bla. Ci przy pomocy parobków i różn ej czelad zi zacierami s i~ 

trlldnili. Arendarze karczemni, sprzedając. od dawali pie niądze pre
pozyto wi, sobi e tylko jako wynagrocll\enie 10 miarkę brali, a sprze
d,mano taki garniec phnt G groszy. - Kwaterka gorzałki kosztowaLI 
li g roszy, garniec 'wód ki U zlotyc l1. 

VII końc ll i to będ ", i e ciekawe, gdy przytoczę sta t,Ystskę \\'y 

szy nku. rrak j ą rozpoczyna ks. Hogowski ; .,więc od św . Jana 
i Jl Anno I GgG do Bożego Narodzenia wysz,ynko\Y1lno: 

Piwa miarek ] 00, gorzałki garne'y l:")fl. 1G\)7 piwa m. l :")O, 

\\" ódki g. lOO, J 698 piwa m. '200, wódki g. '200. HHJ8, przy bu
d()\\' ie kośc ioła, phy.t m. 3(;0, gorzałki garncy l ,j O. ] 700 piwa m. '2(i0, 

g")l'z;t lki g. 2:W . 170 1 piwa m. 100, wódki g. 106. 170'2 piwa m. 
'2:\11, gorzał ki g. 200. J 70.'3 piwa m. :JO, \\'ódki g. lO, bo srogi 
g rHll w cIz ielI. S\\'. rr1'0j cy potłnkł zboż,t \\' polach, że nie by ło 
z czego chleba upiec przez rok. 

17 0-1-. Przemarsze róż n.\'c h wojsk : Sas6 \\', Litwinów, Polaków. 
S,m eclów, ni e bylo z czego gorzałki robić, a lO, co s i( ~ moglo uobić, 
darmo zabrali. 

1 70 6. ~nów opresye od przemarszu wojsk, in traty nie by lo, 
17U G, 1707. Niet,ylko' Indzie, ale i kościoły ś \\' i ęte byly usta

wi cz ni e nnjeżdzan e i rabowan e. 
170S, l70!1. HozpoczQ lo się morowe powietrze i niby złoczyllca 

,rpa,dlo mi do obory i poszarpnlo krowy tilk, że ich J :2 sztuk i ciołek 
]) I)z cl ychalo. l lndzi malo było . Od Moskali opresye \rszyscy cier
pieli , wiQc w Le lata żadnego poż,yLkn z szynkowiln[;\ ni c minłem . 
a pi\ra i gorzałki ni e byJo. ] 71 0 pi\\'a m. :")0, gorzalki g . -1-0. 

171l phm m. :20, w(lelk i g. 20, rozpoczęło s ię 7. t1 0\H1 powietrze, 
ale po 5 m i es i ącach Ilst ilł 0 i wyszynku jeszc7,e w t,ym roku mialem: 

pi wa m, 100, gorzałki g. J 00 . 17 J l piwa m. no gorzalki g. '200. 

1'/1 :3 jli\ra 111. \)0, gorzalki g. 70. 171 4 piwa m, ]30, go rzałki g. ln rl" 

~ I i ał prepozyt 2 k;\rczmy, j e dlJą 11 ,) Poś \Yi ęt l1 plll, a drll gą ]l; \' 

trakc ie z 'l'arcl\ylla dn Bło nia. Bo p. hl' , ~ rokron (l ws ki też pro
p i nLt c,yę pos i ada ł, a karczma jego była na yis i\ "i s kościoln. 

lb:ecz charakterysLyc7,lJ,\' - karczmy parafialn e, zan ważyłe m. 
1111lieszczano od południa, pa,ń sk ie na przeciw ,rielkich drzwi koś 
(' iola . 'rak bylo w J\:ufl cwi e, \\' Pustelniku, Grodzi sku ... i Skuhtcll. 

O patrzl1oś6 Boża. ż e Lo posz lo \r ni e pamięć i ż e tego już niema. 
Nic tłumaczy nas to , że Lak bylo n innych narodó \\' , więc moglo 
'być i u nas. U nas Lego nie pow inno by ł o być . 
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?\Iial j eszcze prepozyt prawo do targl)\vego raz na mies iąc , 

j ednakże \\" skutek upadku stann mieszczm'lski ego targowe if,nikA 
Tylko rzc~ nicy, zamiesz ki.l, li na gL'lln cie koś <.:i elnyl11 , sk ln,dali tar
g()we co tydziell, zwłaszcz,. w niedzie l ę , bil wtenGzas prepozyt mhl 
na stol e całe kości e ln e otoczenie, a więc Ks. \\'ikaryl1szy, orga
nistę vel kantora, szkolnych wraz z bakalarzem, któryl11 Gl) ~ więta 

i niedziele dawał na l e ~yty obiad, Wspomina nastl}pnie prepozyt, ż e 

dostał targowe od dworll , który ani zwycza,jn owego zmicni G, ani 
n sunąć nie myślał. Grod/\ iscy rQwniei żydzi ()dda\ntli do kośc i o Jn 

loju k,.mi eni dwa, wosku rllntów 2..J-, a na 1 30że .\!arodzeni e i WieJ
kanoc po sto Juntów mi Qsa, Serwitut żydow ski przy no\\'em 
lll'ządze nin Duchow iells twa nic został zn iesiollY, lecI. l'Z<td rosy,j sI;: i 
zamien ił ową danin ę na pieniądze w il ośc i :20 rubli , które pod 
rllbryką podatków "anIlonaty" sl,;: ladane były do kasy podatkowe} 
skiernie\ri ekiej do Gzasu wybuchu wojny dzi siej szej, l)iel'\\'SZ'l 
wzmiankę o daninie :,i,yclowsk iej czyni w pokwito\\"aniach za dzie
s i ęciny I\:s , proboszcz J(lemens ~lo krono \\'s ki w L 7 j:Z r. On to 
prawdopodobnie zezwolit, jak widać z opisu \\'izyty ks. Biskupa 
Sze mbeka z r. ] 7;-)9, jlohudować ~ydon l , w Grodzisku mi eszk o.ią

Gym, dl)m modlitwy w odda.lonelll od kośdo ln, 111 it',j sCll i on dal prawo 
grzeban ia if,l1larJycll po za miastem, lla pOili '\\' yif, llaCZOn Cm, skrom
nie, bez pompy i przepychu. Akt tego pozwo lenin, sporif,ądzo ny 

przez 'J'aclensza HYGharskiego, za if,goLlą I\Oll s,ystorw, został \\'ci'1g
ni ęty do aktów ~rag i s tmtu. l~i s kl1p Sze ll1bek, wi zytato r, kaZilI ży

dom przeds tawić dowody nn, prawo sy nagilgi i cm entarza. Uchyl ili 
s i ę od tego tem, że dokument zło;i;yli u ad\rokata w Wal'sza\\' ie, 
a to dla prowadzenia procesIl , wyn i kł ego z synagog'1 soe h acze \\'sl;:ą. 

Żydzi zalllieszkują w Urodzi skll jll;i; z górą ;')00 lat. SUml1em 
s ię wydosta6 od nich pamiętniki, które utrzymują przy każd ej' 

sy nagodze, ale zazdroś nie takowe przed obeYll1i ukrywają. Katll
raInie przcjrif,yć ich ni e udał o mi s i ę . 

Sumy kościolowi Grodziskiemu nale;?:ne. 

Najpi erw 25 00 z łotych polski ch, legowane przez Dl W. P. \\-oj
ciec ha Mokronowski ego, kaszteJan a Hawskiego, na dobrach LesZll o. 
z pra \\'e ll1 odprawienia za procenty (G"/o) :) Mszy w kaplicy .\I okro
no\\'skiGh. ~O()O zlp. na Ill ajątkac h ,Jord anowice, I\'ady i Z<l pi;:;a ne 
prz(' /\ l WJ>. Barbarę z j,alllskich Jvfokrunowslq z o bowiąz kiem ocl
pntwienia :\ J\lszy te~ w kaplicy :Mokronowski ch. 2000 zlp . znp isa ne· 
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przez zonę Hus i ecką na dobrach Chylice i 1\ozery (suma ,,,iderka
sowa) na :3/ 100 proce ntów. 

600 zlp. suma RÓŻt1l1COWa, zapisan,t przez 1\\' . ks. Sulkow- 
::;kiego, Prepozyta Gl'odziski ego, legowana na Odranej Woli pod 
zastaw na pewne grunta. 

301) zlp. przez Zofię nIokronowslq na wsi ~ln sl1 ły kościołowi 
legowane. 

400 zlp., zapisane na Jordanowicach, za śp iewan ie Godzinek 
w kośc i el e, a prócz tego d wór Jordanowski mus i ał dawać altarz;yś
cie wikt, opranie i wino do slużby Bożej, proboszcz zaś miał prawo 
wypasania swego dobytku. 

Suma 10,000 złp. zapisana na majątku Hadonie kościołowi 
Grodziskiemu z procen tem 5% ' 

Wyżej wymi enione zapisy uległy zniesieniu przez KomisYI) 
Urzfldzającą byt Duchowiellstwa w roku 18GG, dnia (i ~Iaja. 

Po tej reformie utworzyły s i ę następujilce sumy pieniężne 
w Banku Państwa, ujawnione przez tellże bank w r. 1\)1::). 

Kapitał wieczysty NQ ksiflŻki :2180 na -1 % w rencie państwa 
w ilości 173~ rb. kop. 30 z procentami. Ea.pital tymczasowy 
N. 5H;-);j na -1% w rencie państwa na uoo rubli , na N. R6,GO~J 
kapitał -1- % rento\\'y 1000, za BG,GO!. Listy 'rO Wal'zyf;twa Kredy to
wego :'lliejski ego w il ości 500 z procentami :JG rb. kop. 10. "\V ka
sie oszczędnośc i kapi tał wi eczysty za N. l S33;JO wraz z procentami 
\ 373 rubl e kop. 17. 

Doda~ jeszcze trzeba do tego zapisy po ś . p. l ~ lżbiecie .Mokro
nowskiej w sumie :2000, lecz musiałem WSZCZil~ proces o to ze 
spadkobiercami, i po ś. p. ks. Pralacie :'IIa c iążk iew i czu 2000 r b.,_ 
które obecnie powędrowały do :'ILoskw,)' wraz z illllemi sumami. 

By! j eszcze zapis na ?\lszę św i ętil po Ś. p. Ignacym Eociszew
skim i utrzyJ11yw,wie porządku koło grobu jego; zapis ten sięgał 
wysokośc i :WOO rubli. 

Oprawa dochodowa prepozytury była , jak z tego widać, dość 
piękna, lecz mi3.la i liczn e c iężary jako to: utrzyman ie wikaryusza, 
organi sty, szkoly i szpitala. 

Utrzymanie wikaryuszów. 

"Cho~ ni e było zapisu pro Vic,trio, wspomina ks. Rogowski 
j ed nak że sLar,1Iem siQ dać utrzyman ie, jakie być mogło". Więc p l ac ił 

wikaryuszowi. w r. \(j\) 5 - 120 złotych na rok przez 12 lat, póź.

niej 130 zlp. aż do \ 50 zlp. , dając przytem ca łodz ienne życi e 
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i accidensy, 7,w ł aszcza, chłopskie ś lllby, kolędy, cluzly. Po stron ie 
€p i stoły wielkiego ołtarza przymocowana byla puszka na zbieranie 
jura stolae i i1cddensów dla wlkaryu szó\r, lclll cz 01 puszki mial 
comendatarills ks. Al11 ancly 'l\ukowski. - Gbowiązkiem \rikaryusza 
bylo co 7 tygodn i prl\ed oltarz<>J1) św . Anny "ve wtorek śpiewać 
Mszę świętą, drugą co piątek z:a dobrodziejów, trzecią do :\1. B. 
w sobotę 'IV kaplicy Miklaszewsl,kh za. dobrodziejów , n. prócz tego 
z całą uczciwością s pełniać administrac.Y(t Sakramentów Świętych . 
Pierwszym wikaryllszem był ks. SLanis1aw StrzyżowsU "I" 1709 r. , 
po nim był ks. Podolecki umarl na 111orO\\'<1 z:al'azę ] 7] O 1'., później 

ks. Opawski Jan do 1'. ] 7 12, schodz i 1\ tego ś wiata wskutek epi
demii. Dalej ks. T,tJilow::>k i do 1'. 17:Z0, który stąd prze ni ósł sili 
do Czerska. Do najazdu szwedzki ego prócz wikarego był i alta
rzysta przy kościele Grodziskill1, po klęskach, l\tóre spotkał y Polskt~ 

przez ów najazd, możny ród lVfokrOllowskich skasował kupelanię 

przy altaryi, chałup!} mieszkalną alUuzystów oddano chłopom, bo 
i procentów z majątkn Leszno ni e płacono na ten cel. Dla z:a
tuszowania tradycyi, j eden z prepozytów ks. ]\lemellS \lokrn)}ows ki 
zam iallowal les. Amandego Turkowski ego, franci szkanina; ,vikaryn
Sl\;t swego, komendatary llszem z: lHa W(~ m zas tiiPst\V<t altarzys ty 
z: btpelanii ~lokro)}ows kich i pOl'l1czyl mu j esZGze Jladto prowLtdzenie 
nallki religii w miejscovvej szkole. Przeloy,eni Amandego pozwolili 
mn kOl'l~ySt;H: z dochodów. ](s. komendatal'yns7, był 45 lat wika
ryll szem w Grodz isku; był bardzo lubian y i ma doli~d pomnik 
W 111 11 1'0 Wi1l1 Y przy wejściu do wielki ch drzwi kościelnycll na zew 
lliltrz kościoła. Umiał on so bie znoszczf:dzić pewi en Jllndnsik, który 
wypożyczy ! na pó ł roku, a którego nigdy 7, powrotem nie otrzy
maLW akta.ch miej scowych pozlJ s tał tylko rewers tej treś<.;i: 

"Uezol wuj e się papier stfiplowy".' 
Niżej na podpisie w'yrażona zeznaję Cym skryp tem, jako od 

imci l\siiidza Józefa Tarko\yskiego, l, omencl arza kościo!;t Grodl\ is
ki ego, wziQłam poiycl\anym s posob(\m na WI,lSI1(, potrzeby moj e 
z łot,ycll polskich 2000 grubą monetą, a to na cl\as pótrocZl1 y, to 
j es t na c1z:i ell \) Maja w 1'. IHOH pl'zypad,tjący, powinl1<\, bQL1Q IldclaG 
wraz z: półroczną pro\\' izyą od ] 00 I\lotyeh G. Na eO d la lepszej 
wagi, wiary i walol'll własną podpisnjQ sili ręl'<l i herbem pieczfici 
mojej stwierdzam. I)z,ialo s i ę w Izdebnie. Dnia \) Li stl)pncb roku 
PUllsldego ] S07. 

pil'f'ZI:C 
laki,wiI 

IlI'l'b 
KIII'\riJl 



:.37 -

Na drugiej stronic rcwersu s ą notyski z odbioru procentów. 
Po ś mi erci ks. 'l'arkowskiego, egzekutor testamentu ks. Szaniawski, 
proboszcz Groclziski, umieścił 1000 zlp. na Guzowie z prowizY<l ;j u/(} 

i do 1820; wted y GlIZÓW spła c ił o',"e JOOO zlp. Co si ę s tuło z dru
gim tysiącem i 1\ młą sumą, ni e wiad(ljllo! Es. Tarkowski, przy
sh edłszy na posad ę wikarego do Grodzisl.;"a, dos tawał 150 złp, 
;1 przed śmie rcią pensya jego podniosla s ię do 500 zlp. 

"Vynagroclzenie ks. wikarego w prepozyturze podnioslo s ię 
w prze c i ągu 100 lat w czwórnasó b. 

"Wizyta dekanalna z roku J80fi dnje możność poznania, jakie 
byly doc;hody prepollyta i jakie miał obo wiązki na swem stano
wi sku. 

Dochód z Taryfy polskiej: 

Probos two GroJl\i .~ki e : Ilzie-
si!)cill ~· . . 
Jura ,;to lae 

zlp· IGr. 

- 1-
:!:2S2 2l 

427 Hl 

Wydatki: 

_____ II~=I 
:\a utrzylllan:eks. wikarego 500 l 
Organi ście ol'dynarya . . 300 
Świa t l o do koś ci oła . . . HiO 
\\"ino do k (J~c . 59 b. po:! zlp. 108 
Za łój do lamp kośc ielnych 30 
:\aspl'OWadZ8nie 2 ks ięży do 
s powiedzi wielkanocnej. . 
l'mnie bielimy i reperaeya 
Za szkło do lall1p. . . . 
RubrycelIn do zakrystyi .. 
Płaszcze dla ł szpita lnych 
li:adzid!o. . . . . . . . 

144 
gO 

2 16 
72 

i 
Repera cya k ościoła .. . . 100 
SZDmy do dzwonów i umnrt. (j 

Podatek taryfy Jlols ki ej.. HU lS 
Podatek taryfy niemi eckiej 189 27 
Podymne. . 78 

Razem 2·WO Ol 

:6csLaw ienie: Dochód '2.710 zlp. 7 groszy 
Wydatki :2400 1 

" 
Zostaj e przy proboszczu :no zlp. (\ groszy, c.emptis expensis. 

Otóż. widać, ż. c ks. wikary mi ał lepiej, ui ~ j ego zwierzchnik. 



Organista vel kantor. 

rrroską proboszcza bylo lltr1\ymanie organisty, brał on po 
~)() zlp. rOGwie i trzecią część docllodów, ale ex: a l'l'ectn, gdy:% Zfl

pisll na kantora nic było. Co niedziel Q i św i ęto dostawał obiad, 
siadając r,lzem Z<l stołem z bakałarzem. Grywa ł organ ista na poz,Y
tywie, wypo~yczonyrn ze dworu JordanowiG. :\liał ci kośció ł i drugi 
pozytyw szkatulny, ~wprawdzie antiqlli tns l,ościolowi podarolvany, 
lecz teraz nie do nżycia, gdyż był popso wany. Organistów ks. Ho
gowsk i Irspomina, b'eś l ąc ich nazwiska, co onj e pe\\'ną rękojm;ę, 

że byli traktowani dobrze. Ceniono jcll stanowisko w s łużbi e dla 
kościola. Od roku] 6!)li-1 70:\ był organ istą Adam Grabowski, który 
nl11"ul z żoną i dziećm i na chol erę. To, co po nim zostało, rozdało 
s iQ ubogim za jego duszę. Od 1703- 17] O organistą był Piotr, 
nlnarl na ch ol erę. Potem był Sebasl.yan Biernaeki do 17]:3 1'. , pÓŹ

.niej Stefan Dominikowski, lecz 171J roku odprawiono go, a wr0cił 

1\ powrotem Sebastyan Biernacki. Organiści mi eli mieszk:mie, zabn
·dowania gospodarcze i ogród na swój użytek i lUwGzali w szkole 
parafial nej. 

Dziesięciny. 

Dawa ły one poważny dochód kl ero \\"i i s lIlż,\'] y w myś l Koś 

c i oła za g ł ó wne utrzymanie Duchowim\stwa. Wówczas j11l'a sto lae 
ni c i stuiały praw ic wcale, pr1\estrzcni pod nprawę roli właśGic i e!L: 

dóbr mi eli bardzo dnżo, że nawet przy t rzypolo\\'em systemie 
1\łO~ellie dz i esiątej <:zęści na potrzeby kuścio J a i lcap łan a nie byłl) 

n c i'1żliw e. B i orąc j edn~k rzeczy z dzisiej szego sposobu wid zenia, 
dziesiQ<: i ny stanowiły poważlly serwitut. J eżn li zwrócimy na to 
lI\vagę, że wszędzie, gdzie w<: hodzi w grę in teres matel'.)'<l lny, ni e 
Z,twsze idz ie ucz<:iwoś (; w parze z prawem, spri.l wdzalo siQ to 
przedewszystkiem przy składaniu clzi es iQcin. Prepozyt, mając ra<:.)'() 
po swoj e.i stron ic, strzeg ł dochod<'J\v z dzicciQ<: in , ci zaś, co musi(~l i 

dawać takowe, starali sirt z rokll na rule ll SZGZ llpla ć ową d,wi lli:' 
Ta gra u<:znć c hc iwośc i J 1Illzkiej przy dzi cs i()cinach sprowadza , 
dużo kontrowers,y i, s porów, ni ekiedy nawet ś ród sąs i adów, ka· 
płanów, a głównie mirtdzy proboszczem a obywatelstwem. Dla u nik
nięcia nadużyć i konfrontowania l'egniarnego odbioru chiesiQci n, 
prepozyt prowadził osobną k s iążkri i wydawnl pokwiLowan ie. Gdy 
przychodziły Jata klrtsk, wojen, i t. p. , dzicsi(ic in nic odcla\\'ano, 
Llómacząc s irt zapewne, j ak IV dzi siejszej \\' oj nie. l roclzicom Z;"t
przestano alimenty placić, ll1ówi'l<:, że t,tkowc Il sLają. 



\lie zwracano uwagi na to, i e ziem ia znacznie "\vi Qcej przy
nosiła. 

'vV owe czasy szlachcic, mając kmiecia ,,- poddmlst\rie, skoro 
ten byl obowiązany dziesięciny oddawać. brał takowe do siebip; 
na"\Vf't w czasacll najazdu sz\\"edzk iego prepozy towi nie dawaI nle. 
;) p6;%niej po wojnic zaledwi(, dziesiątą CZ(;ŚĆ zwracał z tego, co się 

nale~ało . 
. Jakie;% Lo wielki e bylo pole do nadużyć, z bólem wspomina 

b.; . Itogowski, szlach ta nie tylko łupiła dzies ięciny ze swoich 
kmieci, ale nawet korcami oclbiemla do siewu 11a dworskl1 po-
t rzebI). 

Od roku 1707 - 1710 nie dawano dziesięcin, dwory j ednak 
nie zaprzestaly takowych odh i erać od swych poddanych . Oto j,tk 
s ię proboszcz uskarża: qno .iure miał dwór Chlt'wnice na uipktó
rych rolach w Grodzisku dziesięcinę· W niektórych wsiach dzie
d7.ice od chlopów zab i era ją dzi es ięcinę, jednak (Lni swojej ani 
kmi eciej do probostwa nie odstawiają; a po wojni e pisze: "teraz 
Imci Panu wymówki (ex:cusationes) nie mogą służyć, ie calamitas 
tem]lorum byla i różnego narodu pełno; Indzie mogli Sili panom 
wypł:lcać, a chłopom kaidego rok11 korcami odbierano do siewu 
na dworską potrzebę, hoc bona conscientia testor." Czy nie stąd 
płynie atawistyczna nienaw i ść ch łopa do pana~ że prócz ponie
wierki zabierano mn nawet plon, co mu ziem ia - rodzicielka wy
·daln.. l\[uszQ j ednak zaznaczyć, że i ksiądz sąsiad drugiemu taki(' 
figl o mądrośei płatał z J'itvyi ty 111 CZi:tso \\" ej administracy:, iądał 
prawa pobi erania dziesięcin, o co należało się długo procesować . 

aby s ię pozbyć tego viężaru . Od roku H II pralaci bł0l1scy, po 
spaleniu kościoła w Grodzisku, administro\yali rzeczonil parafią 
Il InL, przywJaszczaj;lc so bie pra"\Yo dzi es iQcin , które dopiero 
w [(i-±(; rok u usun iQto. Lmowa taka nazywala sit; kompozycyą. 
ny\\"alo i tak, że sl1siedzi wzaj emnie "\ykl'uczali po dzies ięciny na 
sąs i edzkie terytorya lnb z tegoi majątkll co drugi lub trzeci 
Tok napl'zemian zabi erali dziesięcin ę· Ileż to było stąd po\yodó", 
clo zatargów? Z, Chrzanowa wiosld pobi e rały dzi es ięcinę: Blonir, 
Żnl,ów, Grod 7. isk: z Jordanowic-Żuk()w i Grodzisk. Cm iał sobi(~ 
i prepozyt poradzi ć, rQkawa urżnl1ć sobie nie dał , gdyi na braci 
Jawol'llick ich za zaleg lą dziesiQcinQ i pe wną sumkę pieniędzy 
o bnn icyę siQ wystarał, a choć narzeka, ż e od lat 170G - 1715 dzie 
.s iędny nie wpłacano, później jednak takowe naj sumienniej po
bieraLW imię interesu, gcly szło o dzi esięciny , ,,-szystko bylo 
.g"odz iwp. IV parafii Grodziskiej "\\"i eś Jaktoró"\y byla wsią kró
Jewską, mieszkaJ'lcy j ej na od robek p :.l1"tszczyźniany ni e C hodl'; iI i , 
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trudnili sil} wykarmianiem turów, ntt tej wsi dziesięcinę mieli 
s (~ s i edz i król e-Nskiego ~amku w \Varszawic - Kolegium \Vikaryll
szów. W II-Hi l'. Kolegium owe pi sze do ks. prepozyta, pro sząc go, 
aby zatrzymał <.:ommunionem paschale m poddanym Jaktorowskim 
za nieoddawanie dziesięciny. 

Dzies ięciny w Grodzisku były typu rozmaitego: dzi es ięciny 
dla biskupów (ad me11sam episcopalem), ale ją zamienian o na 
pieniądze, wedle znalezionej notatki: 

Ossowi ec JWP. Lukasza Izbińskiego 7 zlp., Kalęczyn JWi>. 1.,n
kasza Izhiński ego zlp. ol, Zablotnia JWP. Lukasza Izbińskiego złp. 

G, Kozery N. 1. JWP. złp. ol gr. 15, K07,ery N. ~ JWP. 1.,ukasz 
Kozerski złp. ol gr. Hi, Kozersld N. 1 .lWP. Stefan Kozerski zlp. :3, 

JCozerski N. 2 Jan Kozerski złp. 3. Kraśnicza Wola Łukasz IzbiJl
ski N. 1 zlp. 1, Jan IzbillSki N. 2, zlp. 2, Władysław Izbiń s ki N. 3,. 

zlp. l, Izdebno. -Władyslaw Izbil1ski złp. 2:3, Kuklówka. - ~li

chał JCozerski zlp. 7, Ci borowa \,y ola. - JWP. Józef Czcrny zlp. 
fi gr. 10. 'f, MateuszowejWoli tenże zlp. D gr. 20, Kazimierz 1[0-
kronowski zlp. 1 gr. 20. Hazem 90 złp. gr. 20. 

Dziesięciny dla proboszcza były: wytyczna dworska, miej ska 
i kmiecia. 

Przytoczę dla przykładu nieco danych, CllOĆby dla tego, by 
poznać, co siano wówczas i by ujawni~ fakt niezwykly, ż e arendarz. 
żyd spłaca dziesięciny i ie możny pan wypuszr;za ziem ię w arendę 
ży do wi. \,y 1". 1(j\)8 gmnt dworski dzierżawił iyd i dal: żyta kóp 
I :l , snopów lU, jęczmienia kóp 14, snopów oG, owsa kóp 4, snopów 
:\2, grochu 2 wozy, tatarlci 2 kopy, snopów :.15. Z miasta i Wólki 
Grodziskiej: żyta kóp 10, jęczmienia - ] l, snopów 45, owsn, kopa L 

Groch się nie urodził, a tatarki nie siano; dosta wal j eszcze 
proboszcz nieco i prosa_ - Składali dzies ięcinę, jak pisze prepozyt: 
Oppidani, chmetones, hortulani et laboriosi, pod tą nomenklaturą 

,v.ylicza nazwiska takowych. 
Dostawał też od młynarzy na św. :Ilarcin po korcu m'lkL 

:%ytniej i ćwierci warszawskiej pszennej mąki na Wielkanoc, 
a prl')r;z tego na każde zawołani e mielono darmo, co tylko chciał. 

D ostawDł równie:% dziesi~cinę przy połowie ryb i ubiciu zwierzyny. 
~lł.ynów w pamfii miał 24. Wizyta Dziekana BłoJlski ego Mikolaja 
Żubra szacuje dor;hód probostwa wedle taryfy polskiej 1800 r. w dzie
siGcinach na 2,282 zlp. 21 groszy, jura stolae maioris i minori s 
wynosiły 4:24 zlp. H\ groszy. W r. 1819 d. ~.IV Im NQ 184G Heskryptem 
Komisyi HZf1dow ej WyznalI l~eligijnych i Oś wiecenia Heligijnego 
zamieniono c1zies ięcinQ wytyczną na pi.: niąclz e do pobieraui<t roczni e: 
'i.J Jol warkn Wólka Grodziska :dp. GG 3 gr. 0, ze wsi Kady zlp. J 8& 
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gr. 28, ze wsi Chrzanowa, fo lwarku jeszcze nie ustanowiono;. 
ze wsi Wólka Grodziska zlp. 428 gr. 20, Jordanowic zlp. 148 gr. 23, 
Młyn Putka zlp. 39 gr. 22, z fo lwarku Ciborowa Wola zlp. 105 

gr. Hi, ze wsi Oclrana ,!\Toli\. zlp. 185 gr. 28, z młyna Stare zlp. 1t) 
gr. 12, z młyna lVIakówka zlp. 18, ze 'wsi Radonie zlp. 20, ze wsi 
rzdebno zlp. 50, ze wsi Zabłotnia zlp. Hi, ze ,ysi Chyliczflk zlp. 10, 

ze wsi Chylice zlp. 50, ze wsi Kraśniczej Woli złp. 21, ze wsi 
Musuł złp. u, ze wsi Zalesia zlp. 12, ze wsi Osowca złp. 40, ze wsi 
Kozerki złp. 9, ze wsi Kozerki a ze wsi Kałęczyn złp. 55, ze wsi 
Chlewnia zlp. 24. Razem 2110 zlp. gr. 8. 

Dzi esięcinę wikaryuszów z dwóch wsi dw orskich - Rado(l 
i Dąbrówka w roku 1790 komisya Koekwacyjna na utrzymanie 
wojska polskiego w zupełności zniosła. Musiała toż samo zrobi<,; 
i z dziesięciną dla Biskupów, gdyż skarży się pamiętnikarz, że 
]{ząd Polski koło 500 złotych polskich przywłaszczył sobie. Rok 
1866 przy nowej organi7.acyi duchowieństwa znosi egzekwowanie 
dz iesięcin, więc takowe prawie us tają. Jeszcze tu i owdzie trwały 
do woj ny 1\:114 roku, ale po skończeniu Lej okropnej zawieruchy 
dziejowej prawdopodobnie i ,te ustaną· 

SzkoIa czyli konwikt. 

J\iedy szkoła w Grodzisku powstała, nie wiadomo. J es t rzeczą 
pewną, że, gdy powstała altarya Mokronowskich, pobudowano orga
ni stówkę, a organista miał obowiązek nauczania w szkole obok 
bakałarza . Czego mógł ll CZ.yĆ organista? zapewne tylko śpiewu 
i zasml \\'iary, bo dopi ero jako katecheta j es t w spominany ks. Tar
kowski Amandy i kl eryk Beger, późniejszy krótkotrwały wikaryusz 
grodziski. Organiści wi ęc uczyli w zastępstwie k sięży tego, do 
czego ci byli zobowiązani; to potwi erdzić jeszcze może notyska 
z roku ] 678 (dnia 30 paździ ernik a) o 11godzie między J. W . Panią 
Barbarą [\10kronowsk'1, kasztelanową Rawską 'L j edn ej, a między 
l~I. k s. Stani s łavl' em Łabędzkim. kap elan em, z drugipj strony, mocą 
której pilni kasztc}anowa obowiązuje siQ pł ac i ć :2 złp . gr. l:") kwar
Łu lni e organiście i Hektorowi szkoly, . by śp i ewali co Niedziela 
i Swięta Godzinki do Niepokalan ego Pocz~ci a Naj ś'\yi ętszej Panny. 
Cwaga ta w skazuj e na to, że Altarzysta był Rektorem szkoły i że 
s ilna była wiara w dog mat Niepokalanego Poczęcia N. ~.f. P ., już 
n,t tak dIngo przed jego og łoszeni em. Gpada altarya, byt szkoly 
zdaje s il i L';ach wian y, lecL'; Kośció l , zawsze d baly o naukę, ni e 
poz wala znikną6 szkole, owszem ks. Biskup rr~n ło, czyniąc k ano-

3 
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n i cZIlą -\\'i zyt~, nak,\Zllj e proboszczowi utrzymywa6 szko ł ę z j ego 
,\'Iasnych funduszów. A nikt prócz młynanm ze wsi Cl1rz'-l1low,-\. 
kLór.Y płac i I na szkolę dzies i ęcinę , nie pomagal proboszczowi 
w utrzymy waniu konwikLll. - Szkoła mieściła s i ę obok kości oja. 

l)om szkolny po i\Jokrono\\'s kicll przeszedł na mocy nrządzell ])11 -

cho\\' iC"l st \\a z I ~(j(j roku w ręce Hl'. Slcll'bka, kt0ry go sprzc-:la ł 

prywatnej osobie. VV- domu szkoln ym swego czasu, praw em kaduka, 
\I ag is trat Grodz iski obsadZiLI tei. na mi eszkani e swoich urzęd

ników, jaJ': nil )mniej , l,i edy szpiLal uległ 7.ni szczenil1, umi eszc,mno 
tam chor,ych i bi edn.ych. J al.: li czo no i czego 1l czono, nie wi ado mo, 
jak równ i i'ż ni C' ma wzmianek o bakalarzach. Zawsze by/a ta jedna 
na całą par ,-l l'ię uczelnia , która ni ecila ś wiatło ,\'i edllY na ::)\\"Jj 
sposób, a proboszczo wie g roclz iscy by li j ej mecenasa mi. 

Szpital. 

l\iecl y szpital \v Grodziskn powsta ł ikLo go urundował, 

trudno dociec. l3ył to dom na sposó b pru ski nmro w ,-ll1 y, da
c!l ,', '\']q karpi ó wką kr,yty. W l G-15 1'. mieśc ił s ię przy placll. 
tl ,trowany m dla aHarzyst6w przczWypyski pgo, chorążego Hll\\' 

s ki e~·o . W sąs i edz L\\'i e szpiL,lla mieli swoje posesye mieszczani e 
.\l<ll'cin l)ll Lel vel Marll szczak i Wojci ech SLroik. D!a tego szpitala 
pan Zi elQdz l, i darowaJ ogród pod polam i G lll e wiń skiemi ](iU6 1'. , 

a za to ubodzy szpitalni IV li czbie 4-ec l1 , przybrani IV pł,-Ls /';cze, obo
\\- iązanL byli ś pi e wa6 pi eśIl w k ośc i el e "Hoga l{od:dcll Dziewico ". 
Uf) szpitala w Grodz isku lli11 eżaht rola, <;iągnąca się od Bożej :'ll:ki 
do kaplicy ś w. Erzyża. W szpitalu mogło s i ę po mi eś cić IG osób. 
I ) y ły Lam dwa oddziały : 1l1 Qs ki i l, obiecy. Chorzy 11 trzymywali s i ę 

poprostlI 7. łas ki Bożej. Pewn ego /';its iłkll d ostarcza ły ofiary ze 2-ch 
skarbon dla ubogich, które byJy przybite \r kośc i e l e przy wielkich 
drzwLtch i od strony I·;\\'angelii. 'ren mały i biedny szpiLal , 
a \\'I aściwicj przytnlek, il eż Oll niedoli nlży l i biedy umni ej szy!! 
\\' ida6 to z li cznych aktó\\' zmar łych IV szpitalI!. Ten, co s i ę tam 
dostał, nawet w czas ie g lod n, jnż z g todu ni(; nmi erar. 

Skarbon.y nie wy sLarczllly n:l ntrzynu\.n ie szpitala, musieli 
proboszczowie ze s wej kalety coś dOl'zlIca(\ ale nigdz ie na Lo nie 
u tyskują. - C7.eś6 i hołd im za Lv! 

"\\' spisacll in\\'ent,-\ rza z t ~j(lO 1'. j es t wzmianka o szpitalu , 
\\' I HO ii 1'. in\\'entarz wspomin ~L już, że szpital j est trncln y do re
JlMacy i i ll t l'l~y mani(\ , lL w I S~G r. szpilal lli e istniej e. Przyt lll ek 
jlrzeni('s iono do ::d\Oły. \V L,)'111 (',zasie probost \\'o zbi edni ał o ogrom-



- 4:3 -

nie, l\wjąc ju:!; tylko 'lI O zlp. dochodó\\" netto. I\:s. proboszcz 
z d"wojgu, t. j. szkoły i szp itala, "\\'olał utrz,ymać szkolę, gdy~ mło

dzie:!; stanowiła przyszłość narodu, a ni e szpital. Zresztą przyszły 

jnż nowe czasy, królestwo kOl1greso"\\"e przejmowało IV swoje ręce 

"\rychowanie publiczne i troskę o :!;.Ycie. Prepozyt sam nie mógł 
wystarczyć na wszystko, a szpital jakiś czas jeszcze wegetował, 

wr('szcie poparcia nie miał zniki1d i o koło r. 18-1:3 przestał i stnieć. 

?\Iamy prawo sądzić , ż e szpital w Grodzisku powstał z daro
wi:wy mieszczańskiej w lo-ym wi eku, taksamo bowiem było w l~a
\\' ie i w innych miejsco\\' ościach. Pamiętniki milczą, kto jest fun
datorr.m szpitala; ponieważ jednak i na tak małem terenie roz
mieszczC'nia Grodz iska nik t, pró<:z mieszczan i żyd ó \\" , nie mieszkaj, 
zatem oni byli 7,alo:!;.Ycip!.lI11 i, .\Ii eszczanie w Hj wieku silnie się 

przedsLawiali. Dopiero poŁop szwedzki, a \ri l,cej jeszcze samowola 
szlachLy zadaly mieszczanom ciosy st.raszne. \Ii eszczan nie cier
piano; hwniej pam i ętniknrz\rspol11ni kmieci, niż oppidanó\y. 
Zresz tą, Uokolwiek ten sz pital fllllclo\yaJ, odelał g0 Eośc i oło wi, 
Jlrzy którym l dzięki kLól'cg() nieustann ej opiece z górą :2 wieki 
dl,\ pożytku pm'oclii był czy nny. 



Pamiętniki parafialne. 

To, co w kronice naszej o Grodzisku piszemy, zebraliśmy 

z lu~nych tu i owdzie w aktach parafialnych podanych notatek 
kilku probos7.czóW grodziskich. Z pośród proboszczów najwięcej 
kronikarskich notatek robili: ks. Franciszek de Pluta Rogowski, 
ks. Klemens Mokronowski i ks. Bazyli Popiel. Temu ostatniemu 
zawdzięczamy spis proboszczów i altarzystów. Z czego on za
czerpnął ich nazwiska, nie wiadomo; należy przypuszczać, ie mu
::;ialy być jakieś dokumenty, które posłużyły do sformułowania 

owego spisu. Ale dziś tych dokumentów już niema. Jest kilka 
notat komentarza ks. Józefa 'rarkow[,kiego. 

Ci pamiętnikarze charakteryzują głównie 18 wiele Dla na
stępnego wieku - do czasów duszpasterstwa ks. Maciążkiewiczfi. -
niema żadnych materyałów do charakterystyki nader ważnego 

okresu, kiedy to Kościół, a więc i kler stoją na drugim planie. 
Nastało Księstwo Warszawskie, za niem Królestwo Polskie, władze 
świeckie wzięly pracę społeczną w swe ręce, uszczuplając tem 
samem wpływ kleru. Byt prepozytury grodziskiej równiei zmniejszył 
s i ę bardzo, ale przyszły jeszcze gorsze czasy popo~staniowe, w któ
rych panująca religia w rdzennie katolickim kraju miała zcjś6 

jakby na poniewierkę, a j ej przedstawiciele - Duchowiellstwo -
w ciągu dwudziestu z górą lat przechodzić ciężkie czasy. Poziom 
intelektualny kleru, trzeba to zaznaczyć, nieco obniżył się . Dopiero 
l H90 rok rozpoczyna znowu pewien zwrot w dziedzinie umys ło

wości duchowiellstwa. 
Tcn s mutny okres czasu opisał w formie pami ętnika ks. Prała t 

Maciążkic wicz. 

Pamiętnik rozpoczyna się od r. 1888 tytułem: II Uwagi i JIl)'::J/". 
O czem naj więcej pamiętnikarz pisze~ O Lem, co go naj więccJ 

uderza, co mu s ię nie podoba. Zająwszy pewne stanow isko 
,,, ocenianiu wypadków, wszystko, co jeno odznacza s ię jakąś ewo
lu cyą, w czambuł gani i potępia. 

Pamiętniki ks. Prałata Maciążkiewicza b~dą mialy pewną war
toś ć, alc naogół są zbyt jednostronne. VV "uwagach i myślach" 
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rozpoczyna autor od socyalizmu. Galli życie nad stan robotników, 
a nie widzi win ze strony przeciwnej. Dużo pisze o aurze, bo w tym 
względzie chciał uchodzić za znawcę. Czuć, Ze lubił przepowiadać 

pogodę i urodzaje. Notuje ceny zboia, produktów, drobiu, materyałów 
spożywczych. Ujmuje życie kościelne, narodowe, biada nad jednem 
i drugiem, a na wspomnienie, że 3 Maja 1891 roku mają obchodzić 
100-letnią rocznicę Konstytucyi, pisze: "ludzie poważni, zdrowo 
myślący, ani ręki przyłożyć, ani udziału przyjąć w tej robocie nie 
chcą. Słusznie i sprawiedliwie, przeciw "..-odzie płynąć trudno, 
z motyką na słońce rzucać się nie można". Przytoczyłem ten 
ustęp dla charakterystyki autora, jak mianowicie pisze i jaki ma 
sąd o tych rzeczach. Mają pamiętniki dużo balastu niepotrzebnego, 
jak pożar w Budapeszcie, katastrofa w Chicago, wyskoczenie 
z 4: piętra i wiele innych, lecz są tam poruszone i doniosłe dla życia 
ko ścielnego w Polsce kwestye, np. opisany jest ruch Maryawieki 
rok 1905, 1906 w Grodzisku. 

Nie korzystałem z tych pamiętników, a zatrzymałem się nad 
nimi dlatego, by rzucić przy sposobności myśl następującą: 

w każdej parafii ·winna być prowadzona koniecznie historya parafii. 
W tym celu winna być zaprowadzona specyalna książka. - Należy 

w niej, unikając rzeczy niepotrzebnych, jak zjawiska metereologiczne, 
ruch handlowy, bo to dziś notują doskonale czasopisma, zapisywać 
ważniejsze wypadki życia parafialnego. Te małe pyłki, które po 
kraju naszym nanosi wiatr dziejów, będą miały doniosłe znaczenie 
dla przyszłych historyków obyczajów narodu, kultury jego, oświaty. 
Powiem, że nawet lepiej zbytecznym balastem obciążyć pamiętniki 
parafialne, byleby jednak były prowadzone. Stosując się do tego, 
rozpocząłem i ja tego rodzaju notatki pisać w Grodzisku. 

Byłoby nad .wyraz pożytecznem , gdyby bracia kapłani przy 
pisaniu historyi parafii zechcieli dać miarę swej wytęionej pracy 
w różnych okolicznościach, np. przy budowie plebanii, kościołów itd. 
Jak się najpierw wystarali o pozwolenie rządowe, jak się urządzali 
pn~y rozkładaniu podatków na ten cel, jak naj taniej nabywali 
materyaly blldow];ane. Czy budowle były wolne od pasorzytów 
np. grzyha, jak go należy zwalczać, jak go unikać! Tego rodzaju 
praktyczne wskazÓ"wki dały by młodym lewitom na Teologii Pasterskiej 
wspaniałe objaśnienia, do czego wielu z nas mnsiało dochodzić 
wJasną przedsiębiorczością, mając niekiedy dużo zawad i zmartwień, 
trwoniąc na to niepotrzebnie często uciułany grosz, a nawet zdrowie. 

Piszmy pamiętniki! Bez względu na bieg czasu, na postęp, 
oświatę itp., zawsze pozostaniemy najbliżej z ludem i będziemy naj
bliższymi świadkami wypadkó·w, które na terenie parafii miały miejsce. 



Wizyty kanoninne Bi~kupów W parafii 6roozi~kiei. 

Pamię tniki notllj;~ zaledwie kilim wizyt za Gzas istnienia 
parani. Czy podają o 'wszystkich, trudno nam było dociec. 

Dla parafii willy ta biskupa dyecezyaluego ma donioslc zna
clleuje. Celem j ej j es t prlledewszystkiem sprawd7.ić , jak proboszcz, 
z:astQpca biskupa w parani, w,ypelnia mi sy ę kanoniczną a j edno
Gześni e podnieść Ila duchu i samą Judnoś6, poprawić braki widoczne, 
11 twierdzi ć bo:211; Gze lad kę w dos konałości c llrześc ijal1skiej , przy
wil1zać gon}cej do Stoli cy Apos tol ski ej. 

Zadanie wi(iC Biskupa d,yecez:yalnego j es t niezwykl e doniosłe . 

Zrozumi ałą j es t rzeczą , że w c2asie pr2eś ladowa>,1 religijnych, lu h 
stosowni e do politycznych stosunków "\v porozbiorowych czasach 
ojczyzny naszej, wSLlClkimi sposobami przeszkad2uno Biskupom n,t
szym odbywać te Wi 2yty. 

Są one j ednak świętym o bowiązlciem Bi skupów dycGe2yalnych. 
Ja k dług i i szeroki j cs t ś wiat, i gdzi ekolwiek i s tnieją jlarafie kato
lickie, i religi i, ni e j es t prześladowana , wizyty biskupi e od bywać 

s iQ muszą. 'Wiele z;dcży przy wi2ytowanin paraJii od GzaSll , 
komunikacyi; inaczej one wypadną tam, gdzi e są wikaryaty apo
stol skie, na misyach, inaczej w kultl1l'alnych kraj aGh. 'l'reść za \\'sze 
bQdzie j edna, tło zaś tylko s ię zmienia. 

Wi2yty biskupie od dawien dawna 11 nas w Polsce IHi;tly 
niezwykl e Jl odniosły Ghamktcr. POC2t, kol ei i clróg bitych nie byfo, 
dostojny wiz:y tator prz:y bywnł rzemiennym dysz: lem. 

"\Vizy ta trwala długo, bo i.)lcie para l'ialn e tego wymaga/o. 

::: 

I'i erw c.; za w Grodzi skn wiz.)lt<l generalna odbyła sir; w 1'. I :j DO , 

dopełnił j ej JW. Bi sklIp Surragan pOZlHU'lSki Jakób Brzeź ni ck i , 

delegowany prz:ez: JW. Lulcusza z l\oś cie lca, 13iskupa Pozllul1skiego. 
Wizyta 11liab, Ila celu llstali 6 daty, odl"lcl miilno\\' icic ].;:oś c i ó l i parana 
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,y Gl'odl\isku datują swój początek. B li ższe szczegó ły tej ,Yi l\yty . 
poda li ś my wyżej, opisnj 'lc powstanie i początek parafii Grodziskiej. 

'Wizyta ta IV pallliQtnikach nos i naz\yę : "reoo\'i1.t io erectioIJis 
1':cGlesiae" . 

Drugą\\'izyUc generalną o dbył Adam z Hoslkowa Hostko\\'ski, 
Bi skup Sufragan i Archidyakon katedry Płockiej. 00 to ogłosil 
w (;roclz iskn dekrety Heforll lationis. 

Ocld;ljąC 1Ioch wały Es. Hogo\yskiemu dla jego pracy przy bu
dowie kościoła , w czasie woj ny sz \YCclzkiej, ki edy miasLeczko b,yJo 
zrujnowane, że on j ednak pomimo smn tn,ych czasó w świąty nię Bożą 

dź \Yi gał , ni e przebacza mu atol i tego, Żl' poz,y o lił zilm l\ll ~lć aJtaryę 
~ \Y. 'Wojciecha. :Nakazuje wizytator proboszczowi w incl,Ykować prawa 
i za trzy miesiące przesła 6 sobil' o tem relac,Yę do I\l1l'yi biskupiej . 

:N;tkaznje również 1\8. Hogowskiemu szkol ę swoim kosztem 
n trzymi\t, śpiewy zaprowadzi(\ i m i eć pieczę o zahyst,yi, a nie 
skład ać komunikantów ,y cy no\\·un,rchkielichacil. 

Praw i postanowień o d z i es i ęc in,tch i dochodach rzetelnie 
piln ować i nie za mieni ać , p ilnując s i ~ tego, co mó\yi Erekc,Ya 
l\ośc io!u. 

\\. końcu sprawozdania pisze: ,,:-\aszl' napollln ien i.-t i proces 
Tarły, proboszcza ś w. J\rzyża \\' 'Warszawie, j ako komis<1l'.Ml. zC'szyć 

i c iągl e odczyty wać" . - Komi s;Yil ks. Tarły t,yczyla s i ę sporó\\' 
sąs i ednich Grodziska z Hl oni em, Znko\yem o dZies iQcin y w ](i\)9 r . 

Po tPj wizycie ks. Hogowski wypuszcza w dz i 8rŻltwQ pro-
pi nncYQ· 

::: 

'l'l'zedą wiz,)"Lę odbył 20 sierpnia L,51 1'. J. E. Es. Biskup Sta
nisb.m Ś WiQdcki , sufragan pozl1a6ski. Ten, jak pami t~tniki podaj~ 
mil(dzy innl 'mi opieczęto \\' a l konsekrowane portnJylf'. 

:i: ::: 

IV 1,7S r. J,s . Onul'ry ,'zembek, kanonik .\rchidYi\kon Will'
szn.wsl\i, zrobił inwentaryzacyę Kośc io ł a Groclziskieg l ) . 

Dnia ~;) \\Tześ ni a J SOS r. tenże Onu fry Szembek, już jako 
Bi skup Plocki, ko n sekrował kościół \\' Grodzisku pod wez'wauiem 
ś \\'. Al1ny . . Hocznicę ł,;:onse kril cyi nakazał obc h odz i ć w niedzielę po 
ś w. ~[ateusZll . Odpust ś w. Anny ma \\''ypadilt Zil \\' sze w niedz iel(> 
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W r. H32 L . wizytuje Grodzisk ks. Ignacy Czy~ewski, Biskup 
A ugustowski; wybierzmo,vat wtedy 1935 osób. 

Odtąd bardzo długie lata trzeba było czekać na następną 

wizytę biskupią. 

Dopiero w latach 1885 i 189;j ks. Arcybiskup Wincenty 
'Chościak Popiel odbył dwie wizyty generalne w Grodziskiej 
paraEi. Wizyty te LI'wały krótko . Sprawozdania o nich zachowują 
si~ w aktach parafii. 

Obecny Arcypasterz J. E. Ks. Aleksander Kakowski bez 
względu na czas wojny raczył równi e~ nawiedzić parafię grodziską, 

,v której przebył trzy dni. Pobyt Jego w parafii był jakby złotyJil 
promykiem słońca dla zn~kanych serc naszycll w te smutne 
i ciężkie czasy. Wizyta trwała od 30-go września do 2-go paźdr.ier
Jlika 1916 roku. Duchowiellstwo dekana]ne stawiło się in gremio. 
W czasie wizyty Dostojny Wizytator odbył z dekanalnem ducho
wi ellstwem konferencyę , wskazując kapłanom sposób zachowania 
si ę w obecnych czasach względem władz, stosunków społecz

nyl:h i n arodu. Liczni przedstawiciele parafii zło~yli również 

J. E. Ks. Arcybiskupowi sprawozdanie z prac w towarzystwach, 
szk ołach i t. p. 

Do Sakramentu Bierzmowania przystąpiło 31 ;)3 osoby. 



Parafia Grodziska w wieku XIX. 

Na początku wieku proboszczem grodziskim był ks. Bazyli 
l>opiel. Husin li urodzenia, przyjąwszy obrządek łaciński, jalw kapłan 
})rzez długi czas był sekretarzem nuncyatury papieskiej w Warszawie. 
Po pewnym czasie został kanonikiem Lowickim. Prepozytem grodzis
kim był lat 23. Pochodził z Białorusi; wysoko "wykształcony , nie-

jednokrotnie chwytał za pióro, zwłaszcza zabierał głos w dziedzinie 
pedagogiki i ascetyki. Wysoce towarzyski, umiał się garnąć do 
ludzi, j ednając sobie wielu przyjaciół. Poznawszy na dworze 
hl'. Platera, "wojewody l\'fazowieckiego i porucznika "Wojska Pol
eSkiego, malarza włocha Filipa Castaldi , którego biskup Zaluski 
sprowadzi! do Polski, zaprzyjaźn~ł się z nim tak, że go trzym ał 
u siebie przez lat kilkanaście . Ow Castaldi ozdobił kościół Gro
dzi ski licznymi obrazami: Bóg Oj ciec w \Vielkim Ołtarzu, Pan 
Jezu s na krzyżu, św. Antoni, św. Franciszek Salezy, św. Józef, 
św. Franciszka Hzymianka, św . Anna, ś w. Iłoch, św. Onufry
"wszystko to prace Castaldi 'ego. 

Ks. Popielowi zawdziliczamy równit'ź spis proboszczów Gro
cbiskich: ,,:t.ebrałem te ,viadomości z różnych dawnych dokumen
tów i pewnych pism, niestety, dziś ni ~ istniejących, i proszę 
następców moich, aby poprzedników swoich wpisywali w regesta 
proboszczów, w ten sposób nie zaginie pamięć w potomnych 
wiekach, którzy parafią rządzili; niech ich polecają w lvIemento 
Bogu przy 1\'1szy świętej; na każdym ołtarzu z imionami ich zostawuj e 
siQ tablica z nadzieją, iż takowe tablice zostaną na potomne czasy". 

Duszpas ters two ks. Popiela zeszło się z przewrotami poli
tycznymi w naszej Ojczyznie, patrzył na drugi i trzeci rozbiór 
J>olski. "Widział minione czasy, minioną ch,rałę, ale z czasami nowymi 
pogodzić się nie mógł, do śmierci na probostwie nie dotrwał! 
Co na to wplynęło'? Czy zubożenie parafii"? Czy nowy lad i po
rządek czasów pruskich, bo Grodzisk pod nowymi rządami istniał 
od 17!J5-1800 r. 

1\s. P. zamienia propinacyę na zi emię, pruski jeometra Iriah 
przerabia mu grunta z kilkunast u kawałków w 4 duże . Robotę tę 
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przeprowadza jednoczeście z zamianą propinacyi z dziedzicem dóbr 
Jordn.nowice hr. Mokronowskim. 

~a j ego czasów nakazano na cm entarzu katolickim wyclzielit: 
poletko na chowanie inow ierców. 

W UlGO r. parafia Grocb iska liczyła 1221) mQ~czyZl}, 11+0 
kobi et. Dyssydentów 2 m(,~c1\'yz n i l kobietQ. Urodzonych bylo I GO 

1\marłydl 1:2G osób,. ślubów 13. 
Dochodów miał ks. Proboszcz dempti s e ~pens is :\] O zlp. (i gro

szy, wikaryusz zaś 0111nem sustent.ltion em i 500 zlp. roczni e. 
StarlO"wisko prawno państwow e za czasó w prnski ch b.y lo dl,t 

księży nie latwe, mo~na powiedziet:: nowy pan, no\\'y kram. \"a 
dowód przytaczam () wytycznycll przepisó w przez ks. Dz iekann, 
l3łońskif'go, 1Iikołnja Żubra, Gytowanych. 

Pisząc sprawozdanie z wizyty, Jla końcu clodilj e: commell
datur Rdo Parocho: 

l-mo "Żeby ~aelnych depaktac,Yó w nie cf.;yni(;, bo taksa ,ima 
St l ,lil1l11, przez ś p . J. W. Okęckiego, 13iskl1pa Poz na11skiego, prze
pisana, winna by(; przy kośc i e l e , i nikomu zabroni(; czytania nie 
można; taksa ta odW. J. ks. Dziekana podpisana. 

2-d o Cmentarz czyli miej sce chowania d.yssyclentów, gdy ella 
sJ'LL1acy i inaczej być nie mo~e, destytuje s ię miej sce na Iliego ta m, 
gdzi e dzwonn ica J1ll1l'owana założona. 

eJ-c iO ,V zatargacll wydal"l~yć s iQ mogącYG h , na wet m iQd!. .)' 
parafianami swoimi, nie stanowić, ale w takich okolicznośc.iach 
ndawat: się do W. J. ks. IJziekana. 

-~·to To s i ę n,ljwiQcE'j ostrzega J. ks. Proboszczów i \-Vikarego, 
aby odtcld i na krótki czas ni c odje~dżać bet. jJozwolen ia 
J. ks. Dziekan:!. Na djl1~szy zaś czas, gdyby okoliet.nośc i \\'yc ią

galy, udać s i ę ma w tym ad OHiciurn Cons istori ale Val'sa \'. i prze
l o~'y(; przyczyny, zostawiwszy uprzednio ksiQdza na s,,"ojem miej sGu, 
któryby dopil nował parafii. A w 'Warszawie zaś , gdy b0dz ie 
ks. proboszcz, nn te or:':llia powini en siQ ucb(; elo Konsystorza 
i oś wiadczyć powody, din czego przyhyl, a gdyby tego ni c czyni i, 
ab,y przed polt"()lq n/e /;yl stmcJt·ol/)l. 

5- Lo Cyrkularze wszystki e od Hząrln przysłane ni echyb nie, 
gdyby tego była potrzeba, trzy razy publikować i protolc61, cho(; 
bóŁki utrzymywać wszystkich Cyrlmlarzy, ,lby jakiego zatargu 
nie było j bi skupiej rewiz.)'i. 

G-to ~Icidlitwy za Najjaśniej szego Króla i N. Królową Wl"ilZ zF'a
mi\.j;l w Ś wiQta i Niedzi ele z ludem odpl'awowat: i nigd y ni e opuszcza(;". 

1\locl1y Boże! vVs1\alc to wzór presy i Pl) Jatach PO\\'s ta -
n io\\·.Yc l1 I ~Z;lclu Hos.)'j sk iego nad klerem kato li ckim , wsznk ]lI ) 
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povvs Laniu było w,y cellylowunie, tylko z "większą eksterminacyą , tych 
sze~ <.:in wyżej przytocZOl1 ycll punktów. Ile w nich było perfidyi, 
każdy rozumie; niby to ojcowska opieka nad misyą kaplanów, 
n, j ed n ocze.~ ni e gro~ba sta'Niani a przed poli c,Yą . Czuliśmy tę opiekę 

Illoskah. I-logn ni ech bQdzie chwa.hl , że to już dzi ś, jak sen tylko 
s iQ majacz,Y · 

W iek Hl -ty ma to, że do kul tu reli gijnego katolickiego 
''' eszla rQka obca, ś wi ecka , rządowa i trwać będzie przez cale 
II gÓr<1 lat ] 00 bo do 1n05 roku. 

J\. l"Qka ta ś"Y i ecka będzie odbierać Jor t za fo rtem władania 
kleru katoli ckiego. 

Zab ierze mu szkoły, szpitale, władani e ziem i ą, zechce zro b i ć 

z nas funkcyonaryuszów stanu cywilnego; sp i ętrzony wal anty 
klerykalny uderzy nawet prześl ado ,yaniem religijnem; tu i. owdzi e 
wystrze l ą , j ak race, apostazye ś ród kleru polskiego, lecz s/\y bko 
zgasną, kler polski nie da s ię sprowokować, zostanie wi ernym 
s wym ideałom. 

Na tym tle nowych, ni eznanych teoryi, plynąc,ych z rewo
ltlcyi Jwncnsk iej , wewnętrz ne życ i e ko~c io ła p1'epozytalnego g1'o
cI ziskiego szlo dalej swoim trybem. 

Proboszczowie grod/\ iscy nie mogą długo w takich warunkach 
'Jrzetrwać n,l swojem sttUlowisku. "Wkrótce po ks. Popielu, który 
i)i.erwszy do ś mi erd ni.e dobył \\' Grodzisku, rezygnnj ąc dobrowolnie, 
II ctstępn i dwaj z robią toż samo. 

J 80G r. ks. pl)piel opusllcza stanowisko. Hok ten zapoczątko
wuje restyŁ llc.Yę Polski w pos ttlci J\s ięstwa "Warszawskiego. 

Oddając prebe ncl Q g rodziską ks . I~st\\Yeremu Szaniawskiemn , 
przy ~ip i sic inwentil rza ,,"spomina 1\s. Popiel, że a;Ł dwa razy pocl
I('gał rekwizycyi 11 ,1 dobro Pral1cL1 zów: za każdym razem zabrano 
mu po parze wołó w. 

1\s. I(sawery Szaniawski, scholasty:c kapituly Warszawskiej, 
był proboszczem Grodzi"' ldm ocl roku 180(; do ] 8:20, rezygnowaŁ 
:Z-J. wrześ nia Łego i. roku. 7,a j ego rządów I8lIJ roku powstal nowy 
cmentarz za miastem , stary ko lo ko~ciola skasowano, tylko jeszcze 
Mokronowscy t: l lOwają s i ę w swojej pi eczarze pod l\aplicą Św. WoJ
ciecha. 

Po Ils tąpi cnin ks. Szaniawskiego proboszczem groclziskim zostal 
ks. J ózc[ Pazurzyllski i pracował tn od r . lS:20 do 182 7, ale :2 9 

li stopad,t tcgoi roku u stąpił. 
W IH20 roku kola tor hr. E\\'aryst ~I()k ronowski został kura

torem si\k oły mieiskiej. Przed woj n'l 1Hlł r, czytałem sprawozdanie 
z j ego pie rwszej wizy ty w ll czelni. Prz,rszedl szy do szkoly, nie 
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zastał nauczyciela, który przy tłumaczeniu się mó,vi, że musiał 

opuścić szkołę, by starać się o drzewo na opał, które mu dwór 
-Jordauowski odmówił. Książka wizyt szkolnych znajdowała się 

w rękach miejscowego nauczyciela, ale V,- 1 \)15 roku zaginęła. 

Strata to niepowetowana. 
Komisya Rządowa Wyznań Heligij nych i Oświecenia Pu blicznego 

w roku 1826 Ni! G67 / UG daje wyjaśnienie na wątpliwość w arty
kułach kodeksu Cywilnego, jak należy zestawiać akta urodzenia, 
małżeństwa i zejścia. Cała ta praca Dyrekcyi ogólnej wyznań całko
wicie znajduje się w późniejszej "Muchanówce". :Skoro wspomnie
liśmy o aktach, trzeba zaznaczyć, że ks. Pazurzyński nie prowadził 
ich dobrze, bo pomiędzy robiem 1825 a 1827 akta nie były spisy
wane, tylko robiono notaty. Prokurator Królewski przy trybunale 
Cywilnym pierwszej Instancyi \Vojewództwa Mazowieckiego wzywa 
jego następcę ks. SWiętkowskiego, aby te notaty przyjął za akta 
po sprawdzeniu ich, ostrzegając przytem na przyszłość, aby czegoś 
podobnego nie robić. 

Ksiądz "Mikołaj Bolesław Świętkowski był proboszczem gro
dziskim do roku 1861. - Umarł od pobicia przez niewiadomych 
patryotów za to, ż e nie chciał odprawić nabożeństwa po 5-ciu po
ległych w Warszawie. Jechał akurat z Warszawy, ze stacyi powra
cał do domu pieszo, kiedy w parku go napadnięto; pastwiono się 
nad nim do tego stopnia, że przez trzy godziny bez przytomności 
l eżał omdlały. Kiedy go przeniesiono z ulicy parkowej na plebanię, 
okazało się, że miał połamane żebra. Był w tym stanie nieprzy
tomny jeszcze dni 3. Pochowany na nowym cmenLarzu. Niema 
jednak w księgach spisanego o nim aktu zejścia. Kto sitt przy
czynił do tego, może by nie należało wymieniać, ale zapomnienie 
spisania aktu leży na jego wikaryuszu, ks. Jasionowskim, prze
sadnym nadpatryocie. Ks. Świętkowski pozost<1wał bardzo długo na 
probostwie grodziskiem, od 1827 do 1861 r. Nic więcej o nim 
napisać nie można, jak i ,vogóle o wszystkich następcach ks. Po
picIa, gdyż żade n z nich nie prowadził kroniki. Za ks. Swiętkow
skiego w czasie rewolucyi J 831 r.; kiedy po bitwie pod Ingeniami 
zawitała do kongresówki cholera, w Grodzisku mieścit się szpital 
dla żołnierzy. Lekarzem szpitala był Daniel Morel. W wioskach 
zaś więcej wzwyi położonych na południe od Grodziska byli sta
cyonowani uzdrowieńcy, jak to widać z aktów zej ścia: :::6 Maja 
18 ::1 I. r. umiera Józef Czerwiilski, kapitan pułku 1 S piechoty 
liniowej w I batalionie zakładu ogólnego starej piechoty, zmarł 
we wsi Putka.-24 Maja 183 1 r.-Bartłomiej Gieszak, () pułk, trzeci 
batalion, ;) kompania Grenadycrów, we wsi Osowiec. W Czerwcu 
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w Grodzisku umiera sierżant Wincenty Zieliński i Sebastyan Kur
kowski, żołnierz dymisyonowany Gwardyi R.uchomej, utrzymywał 
s i ę z wyrobku. - 'l'en ostatni akt zejścia wskazuje na to, że 

dymisyonowani żołnierze emerytur nie mieli, bo zajmowali się
wyrobkiem. Przeglądając metrykę z lat Króle1;twa Kongresowego, _ 
widziałem dosyć dużo podpisów pod aktami. Składali podpisy ludzie 
tej klasy, jak ogrodnicy, młynarze, ekonomi, mieszczanie, szewcy, 
zduni, nawet zagrodnik, zauważyłem cz~sto ładny charakter pisma, 
cl\ytelność, pisanie było proste jak pod linię, ale co ud erzyć mnie 
musiało, to gramatyczność podpisóv,", nigdzie ani jednej literki 
nie opuszczono, żadnej omyłki nie zrobiono. Jeżeli sobie przypom
nimy podpisy z naszych czasów, to musimy przyjść do takiego 
\rniosku, że szkoła polska w I{róleshrie Kongresowem uczyła 
dobrze i pięknie po polsku pisać, szkoła późniejsza popowsta
niowa w zestawieniu z pierwszą fatalnie traci, jest istotnie szcze
pionką obcej kultury, a nie naszej rodzimej. Owu metryka daje mi 
możność poznania ówczesnego życia gospodarczego. W każdej 
wiosce był dwór, przy którym koncentrowała się wytwórcza praca 
narodowa. Prócz służby, zagrodników i pańszczyzny mieściła się 
karczma; ile było w parafii wiosek, tyle tych przybytków, karcz
marze gęsto mrą, widać to po aktach zejścia. Dalej przy dworze 
wytwórczość stanowiły rzemiosła, a więc kowale, stelmachy, ry
marze. rram, gdzie się nadaje teren po temu, zjawiają się inne 
rzemiosła. W Odranej Woli - strycharze, w Radoniach garncarze. 
w Grodzisku czapnicy, kuśnierze, cieśle, krawcy, szewcy. Komuni~ 
kacyi kolejowej nie było, więc dana okolica musiała sobie wy
tworzyć 'Wszystko dla siebie, zres1.tą Królestwo b,yło cłami odcięte 
cd sąsiadów, j ednak pomimo wszystkich trudności jakoś było 
dobrze. N i eszczęściem epoki były karczmy; wódkę do wyp icia 
dostarczały gorzelnie, dość li czne w parafii: na Kozerach, na 
~zczęsnem, Jaktorowie, -Woli Grodziskiej. Gospodarstwo było trzy
Dolowe, główny inwentarz slanowiły owce, k tórych było bardzo 
dużo, ho polska intendenLura głównie szkopowiną karmiła swoj e 
wojsko. Drogi i mosty nnLnralnie kiepskie, . bo tak bylo zawsze, 
szosy w parafii nie było · wcale, przecinające parafię rzeczułki 
daly pochop do rOL.winięcia s ię młynarstwa i rybo ł óstwa nader 
lkwie. Wielkiego typu, jak na owe czasy, był młyn w Grodzi 
ski ej Wólce. Co do ogó lnej panoramy nie możemy nie wspomnieć 
() wielkiej przestrzeni lasów. Okolo Grodziska były jeszcze tak 
unże lasy w latach l SG±, że kilku żydów porobiło fortuny kro
ciowe przy ich sprzedarzy, n. i gatunek lasów b;"ł ni ezwykł;,-: 

clęby, buki, j es iony, klony przeolbrzymich roz miarów, więc i prze-



mysI leś ny kwitł: pędzenie smo ły, ~wyrabian ie drenic, gont, bar t
l) ictwo, myślistwo . Zwi erz był grubszy, ni~ dz isiaj. Dziki , \,' ilki , 
rys ie, borsuki, j elenie,lisy nie nale~aly do rzadkości. 

])nia 17 Sierpnia 11).'\1 roku Grodzisk zajął j en erał rosyjski 
"Gerste Jlllweig na (jI\(:le "2 pułków huzarów i -1 armat; przyszedł 

z ~I sz (;wno wa, poc i ągnąl na Haszyn. Ks. 8więtkowski , ó\\-czesny 
proi)oslIcz, dostał nahajJG1, od kozaka. Bitwy ani u tarczki i adn cj nic 
by lo, ruch Gerstenzweigu by! obej ściem fbnkowem, armi a polska 
co rel I e), siQ przez Błoni e na ~Wl)l ę . Z zaj ęc i em Grodziska szpilal 
uzd ro\yi r ń có w dla armii polskiej is tnieć przestał. Proboszcz ówczesny 
mial istnego pecha; w rewolucyi kozak go zni ewaiyl, w 186 1 1'. swo ~ 

pooiciem przyczynili s i ę do rychlej szej ś mierci. Swoj ą drogą był szcze
góln ym typem, przyj ació ł nie mi ał , iyl j ak odludek, a ekonom , 
zarzącl;.'; 'lj'lCY j ego gospodarstvvem, kierował ni m dowolnie. Przez 
niego widocznie mu siatproboszcz wchod7,ić w ni esnaski z parafi anami. 

\V ] 8 :18 r. komisarz Obwodu Warszawskiego moni tuj e }lro
bos'l,cza za to, i e choć EonsystorzWarszawski z d. :.1 0 ~hlja 1834 r. 
~~a Ni! HOS nie pozwah sŁawia(; nagrobków be[j ocenzurowani a 
napisll na nich w J(1Uyi Arcybiskupi ej , Lo j edn ak proboszcz wbrew 
zabroni eniu pozwolił pos Lawić sz tachety admini stratorowi dób r 
Jaktorów Hlldkiewiczowi 1,010 grobu ś . p. r.falgorzaty Haze. 

W 1'. 18L1(; pobud owano s tac,yękoleii żc!a7, n ej w Oroozi sl, ll . 

Po tak tragiczni e Jt,ll1 arJym ks. Ś wiQtkowskim, j ako II I cZQ ś{; 
m aj,~ tku j ego wplynQlo na korzyść kościoła: w listach zastawnyGIl 
rn b. 600 w gotowi~nie i z ..j0 ; 1) składanego w UlU 7 1'. H72 rb. \);") kop. , 
czy li 1'a~:em 147"2 rb. DG kop. 

Nas ttt P cą jego został ks. Konstanty Kos iIlBki, kanonik Lowicki , 
proboszcz z ChoLomovva, i byl w Grodzisku od H,G 1 do 1886 (do 2 ~ 
\h.rca) . Ks. K na rok przed śmi ercią przY.imował Ks. Arcybiskupa 
Popi ela z wi zy tą kano ni czną. On to byl ś wiadkiem wypadkó\\', 
j ,lkie miały mi ej sce w b ajll IJHsJt"ym w lat:lch JI) (;1 - ] 8(;4. 

Partyi pr7,e s un ę lo s iC) przez Grodzi sk nie dużo; w śród ni('h 
Lak Jt,walla "dzieci warszawskie" ~'ychlillski0go , al e Jt,u. to d,lły sil, 
we znaki eg7,ekucye żandarm ów powstaniowych. Ol szyn a w parku 
.Jordanowskim była świadki em niejednego wyroku ś mierci. Po 
ś mierci ks. ~Wysockiego, Dziekana Błoń ski ego, ks. Kos iński zostaje 
dziekan em Grodziskim na powiat Błoń ski z si edz ibą w Grod[j isku. 

De kanat obejmuje cały powiat [j dodaniem parafii 1l 0w ou Łwo

~'zonej z poldasztornego kościo ła Puszczy 'l\fary l.uls kiej wraz z ka-



lllicą w SLud:dellcu, karnem ·więzieniem dla małoletnich pr:;, es tęp

ców. PLUi:l Ua ta mieści s i ę w po·wiecie Skierni ewickim. DekDnat 
mielI 18 parafii. 

;,a ks. Kosil1skiego 1 Maja lSGG r. nastąp i ła konfiskata ma
jątku kośr.;ielnego "\\' Grodzisku . Tak o tem wspomina ks. lIIaci'li
ki ewir.;:;, "w tym roku nastąpiło uposai en ie d lIchowieństwa, a grunta 
i wSLly stkie inne Jundnsze przeszły na skarb. Grunta większe 

sprzed,wo, a mniej sze rozdano chłopom . fl'ak się sta ło z ow~"m i 

grunLami, clLliesiQcinami, bl,pitalami i procentami w Grodzisku. 
Że grunta S'-1, to pl cl"\\"da , ale szUk3j ich? gdzie i w czyich rękach ? 
Ani dymu, ani popiolu. l:posażeni e stano"\\"i pensya dla Probosz
GZów: l-ej klasy tylko w "\Yarszawie GOO rubli, :z·ej klasy na 
ll ro"\\"in cyi -1-00 rubli, :J-ej klasy :l UO l"nbli, "\VikaryllsZOll1 L-JO rb. 
Tilk Wlt)C w Grodzisku pensya rocznie \\"ynos i 300 rubli dla Pro
UOSZCLlLt i dodatek clzieknń ski 160 rb. na rok. Jest dotąd w ręl\ach 
naszyr.;h dochód jura stolaC', ale i nad Le m ma być rozpostarta 
l;:ontroJa-l;:siążki SZIllll"O"\\"e, pobieranie ntlleżnoś~i kościelnej za h\"i 
Lem, a :;,ebrany Jundus'Z ma sluż'yć na utrzymanie służby kościelnej. 

G~·un Lll zostawiuno morgów sześć: 1) ogród O\\"ocowy i przy
l eg ł e pole do budynków pleballskich . Od połudn ia pola miejskie, 
od LI;lr.; llOdu domy miesLlczcu1sk ie i dom wikar'yL1sza, od wschodu 
c1 roo·a wiod,lca do PuLk i; :Z) sadzawka, staw na ·W ólce Grodziskiej· l::) ~ • , 

z Lego stawu :;,biera s i ę siano, i ziemi 80 prętó\\": 3) zie mi ornej 
:J morgi za pl8ntem kolei, przy drodze do lzdebna. Dla czego 
b\\"akk te n tak daleko dany, kiedy probosb\"o miało grunta bliżej, 
n ie wiadomo. Bo i nie szczególne i daleko" . Jednakże protok ulll 
kasa.t.\' grllntów, ani mapy nadziału G·c;o morgo\\"ego niema w aktach . 

~a ks. KosiJ1sl<i ego według planów budowniczego Bo lesława 
Żochowskiego rozszerzo no 1\Ośc i ól. VI r. 1 HS4 pr/\ystąpiono do tej 
pracy, przybudowano 2 na,,'y i na Jroncie miały stanąG dwie 
wieże z wysunięciem h·ontll kościola na kilka lokci. 1(s. Kos i11Ski 
] tlsn r. umiera, r oboLQ rozpoc/\ętą dokol1cz,Yl ks. ?l I aciqżkie \\"i cz, 
praLtL ]lil.pieski, w 1'01;:\1 J 8S0. - Xarzeka 011 na drożYZ!l(i, że mu 
lr\1d no było LI wykOllr.;zeniem kośc i ola, d roż,yzna ówczesna niema lo 
pr:;,yczy nil;l s i ę do tego. "Parobek p()jedynczy kosztował -1-0 rb. 
rocznie, dziewka do roboty .10 r. i "\\"i Qcej, a ceny b,yły takie: 
pszC'nky korzec. 4 rb. :zo kop ., owsa korzec 2 rb. 50 kop., kartofli 
korzec l rb. So kop. , cukru Junt 13 kop. , j 8j kopa l rb. 20 kop . 
Woło wi ny funt 1:Z kop., wieprzo"\\"iny J;) kop. , baran iny 11 l,op., 
kura GO leop., kaczka ;)0 kop ., mas łal"unt 30 kop., ś mietany kW8rta 
:\0 kop. , kawy 1"\1 11 t, 70 kop., piei, l"Z\1 1"\1 nt 5-l:kop., soli pml ;-JO k. 
ll;t I"Ly gm· II i er.; :Z ;j k o [l. 
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W roku 1890 rozpoczyna się ruch emigracyjny do Brazylii. 
Ile osób wyszło z parafii, nie wspomina ks. Maciąikie"\vicz . Przy
tacza tyl ko daremne perswazye. W 1894 r. nakazano 1/ 13 Lutego 
korespondencyę z konsystorzem vrowadzić w języku rosyjskim~ 

a w następnym roku dołączono z Kaskiej parafii wieś Budy lVli
chałowskie i w parafii odbywała się wizyta Ks. Arcybiskupa Po
piela, na którą proboszcz z godnością przyozdobił kościół, wkładając 
w to szereg lat pracy i duio pieniędzy parafialnych. W tymie 
roku?; racyi wstąpienia na tron Mikołaja II wspomina pamiętni
karz bolesny zamach na kościół w postaci przysięgi po rosyjsku. 
Tu pamiętniki się prz0rywają. 



Parafia Grodziska w XX wieku. 

Hok 190-1 t. j . rok wojny JapOllsko-Hosyj skiej pobudza ks. pmlata 
\rac i 'lżkiew i cza do 'IvziQ0in, znowu za pióro. Ereś li nfljprzód ks. ~l. pl'ze
birg wojny i ruchy rew oln cyjne wolnościowe w kraju naszym. ~ ;-) 
Paździ ernika stanęły kolej e: "j esteśmy odci ęci , pisze, od \ Varsza\Y y, 
drożyz; na coraz wi ę ksza, w~gli brak, jest to rewolucya bez kul 
i broni , z,lpłata binrokmcy i za j ej .,SłusZilj i molczaj". Słusznie 
dopomina s i ę Polska praw dlll s iebie, bli sko lat 50 c i'1g łe walki 
z ]\ośc i o łem katolickim, z narodem, ruszczenie go, \yszystko ul egało, 
bo mus iało , bo s i ę balo. lfontryhucye, areszty, d'ymi sJ"e, \ri ezięnie , 
Syb ir na porządku dzi ennym. Poddawa ł o s i ę, c i erp i a ło, milcza ło, c l lOc i aż 
w dnsl\y wrzało , burzyło siQ, kipiało zemsbl, złorzeczeni e m, niena
w i ś cią, 7.Ll wiele już było prześladowania . Jnż drngi rok tej walki 
z przerwam i to t lI , to tam, aż koleje dob iJy. Widz i to monarchD. i ogłasza 
Ko n stytn cyę dnia l, tw Paidziern ika. Zaled \\"ie do n:lS przyszła, 
wy wo lała ty le entu zyilzmu i nadz iei, że śpie \\"y radości wszędzie 
8iQ rozlegaJy. 'L'ylllczasem, jak grom z jasn ego nieua przychodzi 
wiadomość, że 2 Listopada kozacy zmasakrowali lud na · pl ucu 
'L'eatralnym w 'vYarszawie. "Wot ti ebie kOll stytucya" , byla to 
prawdziw ie obiec,wka cacanka. W odpowiedzi ua nowy gwałt 
rosyjski po kraju odby wan o pochody. W Grodz isku taki pochód 
odbył siQ 5 Listopada. Po uprzedniem oko li cznościowem prze
mówi eniu proboszcz poś \\' i ęc ił sztandar narodo\\"y przed kościo łem , 

poczcm pochód poszedł nlicami paradu emi , \\".)"gl oszo no jeszcze (i mów 
bardzo śmial ,)'c h , za kLóre, pisze l, s. :\hc iążki e wicz, dawni ej jech1l 
ł o by s ię kibiLką, lllbw,)'z ion,)oby si(! dueh,l }Jod knutami. 

Sąd" iłcm, pisze ks . ~L , że spokojni e oczy Z,l111k110, cloczeku\yszy 
s iC{ wojnośc i , tymczasem doczekałem s ię , czegom nie widzia ł: ucisku, 
nQdzy, głodu, woj ny bez wojny. Ludu bez pracy. bez zarobku-tysiqce 
st rej kują, rob ić nie chcą, a żądaj'1 chleba i ciepk To też Jormują 
s i ę komitety to tu, to Łam , by ratowu6, by dopomódz biedzie. 
l u nas w Grodzisku ] 6 Listopad ,t zawi ązal s i ę komitet z pięc iu 
czlonków pod dyrektywą proboszcza, a tu j eszcze z \\-arszilwy prz,'j"
chodzą blugalne prośby : ratujcie, bo zginiemy, zginiemy.- Ks. ~Iacią~-
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1,iC'wicz, jako s Lal'zc<5, ma swój sposób wiuzenia n,l l'(;\\'(Jluc'yl) so
(j.)al ną w imperyum I\os,yj sk iem, wszysLko zlo \"idzi z jednej stro
ny,\' biurok racyi rosyj skiej, a z drugiej sLrolly IV F;oG,ya lizmi e, ldlJ
rl~ mn pr7:ypisnje ,\' szysLko, a wiQc bandytyzm, ll,\.pady, rOl':boj r . 
Biada ciągle, notując, co s iQ dziaŁo, a w dreszcz oburzenia wpro\y,\
dza go to, (;0 siQ blisko nieg() sta lo . . 

,,\Jo takiego to uprl.dku bclju i luci Il ości doprowadl':ił socyCl-
1iz111 , kLóry glos i ,\'o lnoś6 bez rC'ligii i I(ośG ioła i którego z\\'olen
Ili(jy rozrzucaj'l'vv (YF;i;l(ja(jh egzemplarzy broszury po krajll, ;\ Jl il

,\'et na plac[t(j h jlnbli0wycil wypr) wiadają mowy. '1';\l\i (;\l mów mi e
li ś my kilka w Grodzi skn 'IV dzicI\ :2(i Gl'l Icini a J \l05 1'. IJzieI\ ten 
bf2d7: ie llitl11i()tny wllii C'ś(j ie i okoli(jy (ja/ej. 

Po nabl)żel1stwi c, na placu przed k oś ci ołem, orator - socy<tlisLlI 
w,)'stąpil z pnbli Gl\nq mową bluźni erczą. Po mowClGl1 rll szył pOdlÓd 
7. czerwony mi sl': tandarami kn Jordanow ieom. Za lud em ]l osz ł n, rota 
\\'oj ska. Woj sko salwą rozproszyło pochód; I':ab ito:k:ttolika i życb 
i c i Qżko 7.1' il l1iono j eszc7.e j ednego mQżczyzuQ, kLóry w kilka dni 
zmarł w szpitalu. 'Wśród mó\Yców byli prowokatorzy. I(i edy bez , 
(jzeSZC7:O tlO monarchii, pewien chlolwk 1'zeGZ(' zdl': iwiony, GO oni od 
niego chc'l, dal konstytllcyę, a oni mu jeszcze za Lo wymyśJnj 'l ; 

lub ki edy młodziei iyclowsk;l, nal eż;\Ga do l{llnclll z l' oz wini\~ty llli 

sztandarami cl\erwollymi polącl\,yla sir; z JloGhoclem, Iww ien życi -
kupiec I':auważyl : "i Lu j est clobre, :Ł e [1 os I': I i, ale luuciel musi hyć ·'. 

'1'0 są oclg:osy konserwatystów 1M Lle WZblll'Zl)n.)Tch nowych pqdów 
rl \y(jzesnyGh. 

I chlop s toi przy kościel e i haneIeI j,lk by!' tak i iJr:dz ie. Krw;\
wo prl':cl'\\';wy poch6u, dokOJ\czyl sir; w dwa dni na pogrzebie za
bitego 1ll(2CZeunib. Ki lka tysif2cy lIldl':i udprowadzilo oC i,m, strza
łów na wie(jwy spoGzynck. Dziś ju;i, nikt o nim ni e p<1 miQh\, c I1 06 
miano mę<5ze nnika mu dano" . Fakt strze lan iny t'Jj odbij e sif2 j esz
cze, jlli jako zem sta na starszym s trażuiku miasta Gr0dl': iska dnia 
20 \Iarca ] DO(; 1'. "W samo Jlolllrlnie, pi sze ks. J\{;\ci'lżki e \\' i cz , od
bYW,lh siQ sehY<l utopionego dziecka w rzeGe; zjawili s i Q: sQclzin 
ś l edczy, doktór, C e ł eze1' starszy i mlodszy, s trażn iJe i Uu In żądnego 

\\T,IŻOll Indu. Wtem zjawi;), s it) dwócl1 ludzi , y; l\tórycl1 jeden daj e 
dwa sLrzały do starszego strainika, Uadą(j go trnpem na mi ej scu, 
tłum się rozpierzchnął na wSl':e s tro11y, komis,ya s tl'llGhla/a, zglnpia
Ja, I':ubójca y; towarzyszem nabija spokojnie magazy n rewolwerll, 
\rolnym krokiem udają s ię w sLronQl\ol ei, nie ścigani przez nikogo. 
Byt to samosąd partyi bojowej; stra:Ł ni1c zabiLy pobudzil woj sko do 
strzeLwi a ~(j Gl'IIdn ia 190G r. vVidzimy, że nic SZGZędZOllO Sil), bill' 
1'okracya z rewoluc,H walczy ly na żyde i śmi er6 , z\\'yci. Qży6 musiał 
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s ilniej szy, a był nim rząd . 'vV dwa lata póź ni ej pada, ugodzony 
bombą, nL~czelnik straży ziemskiej Aleksandrow na stacyi kolei 
Wiedells.ki ej w Grodzi sku. Ostatnich posług udzielił wykona,\Ocy 
zamachu preJekt szkoly 7 klasowej ks .. fan \\'asiak.- To jest ep ilog 
rewolucyi. 'l'ryum rującai zwyc i ęska reakcya w zaplacie narodowi na
sze mu zgotowała rewolucyę J)l Ul"Ufną na tl e l'(~ligijn em . 

Nienawi stne prawosławi e za powrót unitów na lono wiary lm
tol ickicj poszu kalo od wetu i \\' tym czasie sp i ęt rzouych uczuć, 

a wypaGzonyc il pojęć, stworzyło nam sektę maryawicką. I rzecz 
e1 ziwlln, wszeteczeJlstwo rosyjski e na tle walki z katolicyzmem po
d a Ło sobie ręce z party~ sOGyali stycz ną. Prawda, trwać to będzie 
dotąd, dopóki maryawici nie odkryją }.wz.)7 ł b i cy, dopó ki uie lljawni 
sil t prze czulona ella nich ojJieka rządu. Hi sLoryi mar.yawitó", pi sać 
nie bede o tyle o nich wspol11uie( mu sze, że tu w Grodz isku bvł" , 1.' .. U v 
wikar.)' lI sz L{ ol1lan GOStyllSki obecnie mary<:rwita, na ł,qkach założyl 
kaplicQ; liczba pierwotna ;-)00 dllsz zmalała po dzi ś dziel1 do 35. 'vV de
].~ i.tIlaci e obsiedli się w Lesznie, w Błoniu, Żyrardo \\"i e, LutkówGe. 
Znane są krwawe bójki o kościo ły w Leszni e i Bloniu i sądy rosyj skie, 
które katolików osądziły na kryminał , a maryawitów unie winniały". 

W roku l D 10 J{olllan Gosty11Ski zaczął s ię podpisywać do władz 
11 i em i ed: icll "starokatolik". Niestety, przecenił się, mruganie w s tro
l1 Q pmwosławia udawało siQ: starokatoli cyzl11 jego nie bardzo prz.)'
padl clo smaku nowym władcom_ -- Przeliczyli s ię! 

Ks. Maciążkie\ricz b.Y ł na prepozyLurze w GrodL.isku 2 7 lat, do 
kOl'lca życia j ednak na niej nie wytrwał , rz u c ił paraliQ, zmuszony do 
tego przez niektórych paraJian. 13yl l ubiany; dość powiedzieć , że 
prawi e w każdym domu jest jego fotografia, jednak usuuął s i ę . Nie 
mngQ pominą6 tu kilku mcyi, któ re go do tego sklonily. Przed rewo
lUGyą zjawił siQ tu w Grodzisku pewi en kaplan, mnich, naturalnie, 
suspendowany z dyecezyi .I,uja\\"sko-kfiliskiej i na\\'iązał bliskie 
stosunki 'f, pewną rosyallką . A byl tak bezczelny, że na galówki 
.zjawiaj s ię do kościola, u bierał s i ę w komźQ i asystować ellciał przy 
odśp i e wywaniu galowem. 1\s. 1Iac i(r~ kie wjcz wyrzuGa ł zawsze in trm:t. 
Otóż pewnegrol1o obywateli miej scowych żywo \\' st<\\\'inJo s ię za 
nim, słowni e i pi śmien ui e . !{zecz naturalna, dokuczyć GIl cieli prze
dewszys tki em ks. pyoboszczowi, ni e wi (' dz'lc o te m, że brzyd kiej 
spl·awie pO lllag1Jją . Ow bowiem gorszyciel s łuż ,)" l jeszcze n~ądowi ro
syj skiemu w prowokowaniu Jasnej Góry_ CZQsto z S \\"ą dam'1, p. K., 
j eździt do CZQsto<:llOwy, i zawsze po każdej jego wizycie Jasna 
G')l"a mi ewala przykrośc i. 

Po kilku latach skoJlczy ly s iQ t~ brzycl ki e czasy dla mnicha, 
.zjawit s i ę nowy amant przy jego bogini w postaci kozaka oficera, 
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który po kozacku zabtwił się z rywalem. W czasie rewolucyi gro
no miejscowych socyalistów nrządzalo na ks . prałata - proboszcza 
JormaInie moralną presyę, aby go z Grodziska USl1l1ąĆ: grożono mn, 
pisywano li s ty, kazano pod kamiel'l skladać pieniądze, urządzano 

rozmaite ekscesy. ](s. Prałat l\Iaciażkiewicz nie był łatwowiernym, 
ale go te przykrości łamały. Byl zamożny. 

Gdyby dotrwał do śmierci na probostwie, kościół zyskalby po
ka~ną sumę na swoją korzyść. 

Ustwienie jego było dotkliwą stratą dla Grodziska. Sam sły
szałem, jak owi obrOllcy wywłoki - mnich n, . póżni ejsi socyaliści, 
żalovvali, że do śmierci ks. l\laciążkiew i cz w Grodzisku ni e dożył. 

Mnją swoje nieszczQścia i tacy Illdzie! A Jednak ks. prałat byJ 
to człowiek p ełen wartości, przyczynił się do założenia szkoly 
7-ioklasowej w willi Czerwony Dwór, która przetrwała od 2:1: \"(1'zc
śnia IUOG do lO Pażdziernika IDH roku. Szkoła ta przyczyniła s il] 
nieco do podniesienia uświaty w parafii. Wychowała ona szereg 
synów włościan miejscolvych, z których nawet dwóch poszło do 
seminaryum duchownego . 

Kiedy ks. Mnciążkicwicz obejmował Grodziską parafię, liczba 
wi ernych była 6,200, gdy zaś nstciPowat, liczba parafian podwoi/a 
się, doszła do 13,000. Przyc/lynila się do tego parcelacya dworu 
Jordanowice prze/l Hr. Henryka Skarbka. Grodzisk przez to s tal się 
pierwsze m podWarszaw'l letniskiem. Kiedy atoli jednocześnie za
C/l~to tu budować fabryki, Grodzisk stracił typ letnisk .. t,lIostawuJ<lc, 
już jako wspomnienie, zaklad hydropatyczny dla nerwowych D-ra 
Bojasillskiego. W /lak/adzie tym CllęStO przebywał J. E. Ks. Biskup 
Sandomierski Ryx.W tym czasie letniska powstały gdzieindziej. 

Grodzisk oprócz Lego stal się miastem kolejarzy i siedliskiem 
emerytów; blisko będąc kol ei i Warszawy, przy lU pociągach osobo
wych dzienni e, wybornie nadawał się na do;i;ywociejednych i, siedlisko 
drugich... Niekiedy śród emer,ytów zjawinły s iQ jednostki , znane 
w literatlll'ze, jak Hodi-'rokarzewicz, j es t tu troje Tnwiańczyków, 
a w okolicy Grodziska mieszkał ś. p. Chelmo11ski w Klllc1ówcl'. 
Choć Grodzisk s toi na plas;r,czyżnie, ma on jednak na poludni e 
ładne miejseowości: Stare - D·ra ChełmO!lskiego, Zapale- P. IEskllp
skiego, i wyżej wymienioi~ą KllklówkQ. Sama zaś mieścina przed
stawia się przykro. Oprócz willi na Jordanowicach, wśród któl'ycll 
komfortem wyróżnia si\) zakład hydropatyczny, mias to samo j est brud
ne, bruki ma Jatalne, bez chodników, oświecane w nocy gazoliną. 
Doktorów przed wojną wraz z ordynującymi w zakładzie mialo pięciu. 

Y,ycie towarzyskie nie bardw było w modzie, kol ejarze trz,Y 
mali się naj ściślej. Emeryci dożywali iycia. Zakład D-ra Boja-



- Gl 

siL'lskiego był sam w sobie miasteczkiem. Od czasu do czasu odby
wał się tu koncercik lub teatrzyk amatorski. - Przy stacyi kolei 
mieści! się hotel dla przyjezdnych, poczta, towarzystwo pożyczko
wo-oszczędnościowe, więzienie i dwa kinematografy. Gdy do tego 
dodamy straż ogniową, aptekę i dwa składy apteczne, szkoły 
'N Czerwonym Dworze, żellską KrupiJlskiego, jedyną miejską rzą
dową i :\ prywatne, w środę i piątek (na nabiał) targi, będziemy 
mieli przeciętny wygląd Grodziska przed ·wojną w UJl4 rokn. 
W zimę i na wiosnę przy roztopach błota na ulicach, ,y upalne 
dni, a wietrzne, tumany kurzu stanowiły podmalo,mnie całego 

obrazn. 
Jednakże Grodz isk przed wojną miał pewne dane dalszego roz

wojno Miano przeprowadzi6 tramwaj el ektryczny, pozwolono na 
oświetlea ie elektryczne, co dałoby pol1op do zakładania małych fa
bryczek, miano założy6 G-cio klasową szkołę techniczną , przepro
wadzono z Warszawy trzeci tor Ha kolei. Woj na rozpoczęta w 1914 r. 
rozwiała to wszystko, miasto podupadło, liczba panlJian zmalała, 
190-ł osoby opuścily Grodzisk, wyjeżdzając lJrzeważnie do Hosyi, 
4G,j mężczyzn powołano do wojska, śm iertelność się podniosła, 
liczba urodzin na 50% spadła, do Prus na robotę wyjechało 85 
mQ'~czyzn, na cmentarzu, wskutek dwóch bitew 19H r. w Paź
dzierniku, UJl5 w Lipcu, pochowano 97 niemców i GO rosyan, stra
cono na mocy wyroków Sądu ·Wojennego za lJandytyzm 27 osoby. 
'vV Grodzisku rozbitych kulami armatn iemi jest n domy; kijka 
drewnianyclI domów i wiele ogrodzeó. przy ,rillacll wskutek dłu
giego POStOjll wojsk rosyjskich popalono. 



Moje duszpasterstwo. 

Objąłem parafi ę 4 Lipca H)J~ r. 8. p. ks. :\Iaciążkiewicz, od
dając mi pamJię, życzliwie mnie inrol'mował o nastrojaGll miejsco
wych i blogosJawil mnie swojem utarŁem prl\ysłow iem "niec!l c i ę 
Bóg karze chlebem i niebem". Pracy mi::tlem dużo, ale przy życz 

liwości paraJian i za łaską Dożą jak:oś to poszło, wszystko mu
sialem odrestaurować : kościół, ple banię, bndynki gospodarcze, 'I\' i ka
l'yatkę, pamiętać o cmentarzu, powiększyć go i ogrodzić. Przez cl\tery 
lata borykałem się z tem wszystkiem, kosztowało to razem 17 ,000 rb. 

'ru w Grodzisku zastała mnie 'Ivojna dzisiejsza. 
Oto garść wspomnieli z tego czasu, któremi się dzielę z czy Lel

nikiem, resztę zostaw iając moim następcom na dalsze ·wieki, spisan e 
w oddz ielnym pamiQtnikll. 

HO Lipca] 914 r. noc ciemna, pamo: niezwykly ruch. Pow iat 
przy zamkniętych okiennicach ośw i eL!ony, przed powiatem kilka 
podwód, ludzi e s ię snują . 'ru i owdzie pol\.aznje s i ę światełko, tl) 
na rogach ulic czytają ogłoszenie, pisane po rosyjsku, obwieszCZ,l ono 
tylko, że niemcy ośmiel ili się wydać nam wojnę, a poni~ej wezwa
ni są do stawienia się na mo bilizacyę za ostatnie 9 lat wysłużelli 
żołnierze; więc niektórzy się ciesl\ą: "jam \\rolny, mówi jeden, ja tcż
drugi". Nie cUngo, na drugi dzień wyjaśnia s i ę, żewsżyscy do ,I~ 
lat stawić s iQ musl\ą. Huch dawno niewidziany wszcząl się IV Gro
dzisku. Gromadki nw~czyzn z węzełkami w towarzystwie ~on, płaczą
cych, przy bywały na punkt zborny. Grodzisk był centrum mobili
zacyi na powiaty: Grójecki, Socbaczewslci i Błońs ki. 10,000 Judzi 
zwa lił o s i(t do nas. ZacJl:ęla dzialać J,omisya poborowa, nowa s upe
rewizya. Przy porządkach rZllclowyeh i zachJanności ł apowniczej 

rozwinęły się szeroko przekupstwa. l)obl'uni do wojska zaczQli sili 
cisnąć do konJesyonałów od 4 g. rano i jednać s i ę z Bogiem. ;I·go 
Sierpnia wszczęło się zamieszanie, ktoś rzucil hasło, że do po,,·iuLu 
przyjechał następca tronu i wojny nie będz i e . WładJl:e szybko 
i szczęśliwie zatamowały ten rnch, wysyłając pobranych na zborn e 
punkty. Poczciwe nasze Maćki 1\ pieśnią na u s tach sz ł y z punktu 
zbornego, wstąpiły do kościo la, pożegnalem ich, płacwi rozpaczy 
było nie do opisania. OpuściwsJl:y św iątyniQ, rezerwiś ci s rormowal i 
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kolul11nf) Z pleSJ1llr "Kto s i ę w opiekę poda Panu SIYeIl111" i,jakby 
odrodzen i, 1l0ciągllQli na kolej. Inny duch, inny llnim ll sz ich owiał; 
odrazn powiew ry <;erskości w !lich ws tąpił- Szli , szli, lecz k tóry 
z nich powró<;i, Bogu ju ż tylko IYiado mo. 

Po mobilizacyi re:t,erw, zrobiono mobil i za c.)' t) koni; śmi echu 

warto - na rzc<;zoznalYcó w JhlZnaczano oudo\\·nicz.)'c h, konduk
torów szosowycll. ~tal1Q l o 0,000 kon i. 13,1'ł wy padek, bo biednego 
<; 11lopl,:1. kOJ't zllbil. Ks ięża z da leka pl'z.)' s,y lali SWOji' J,oni e z posto
j em na probostwo, parobcy ich poczU\yali s i ę do l)bo \yi<1zkn okra
dani a mni e. 

Slek t,y lll lu dzi zrodzil drożyzlll: , pie niądz e drobn e p0chowaly 
s iQ, ll arzeknll o na żyd{J\\' , ak i ll<l SZ.\' Jll kmiec iom Lpgo sprytn ni e 
brak. ~a 3 ruble claly,mo :21 .' ~, a na\\'Pt J.;iO kop. Przec iw temu 
i dlct bezpi eczel'l s t\Ya lndllo ś<; i i l1 ilS 8a111 .)'<; h, a przedewszysI kiem, 
<;zegoś m y s i ę nnjwil,cej bali, dl il obron.)' przecl bilncl.)' tj'zmem, ra
d:t,ić coś mll eźało. Laska rząd 11 rosy,j ski ('go na pstry m konin j eździ. 
Grono Jlldzi dobrej woli pOl'n cz.)' lo mi st worzy ć komitet oby watel 
ski i proszo no, aby m tQ rzecz pl'zepro\Yaclz il. :\i e prze:,iZło mi to 
g' lad ko, ale :t,a,wszc <;oś konkretnego od naczelnika wym ogIem. 
I'oz \\'olil na komi tet, który bl/clzie opi ek:ol\'cll s i ę roclz inami rezer
wistów, a nawet; pozwolił mi :t, bi era6 sk ladk i do 300 rb. Pomógł 

mi jle\\'i en rosyanin wyb rylanlo\y any, kŁórego okaZj"j lli e spoLblclll 
w mi esl\ka nin naczelnika, k tó ry ciągle mó\Yił: .,a l e ż Al eksandrze 
Aleksandrowiczu Lo rze<;z hum ani tarna", dobiła in tcresu HenrieLa 
Iwanow na, żona ll Lt<;zellliku. J\omitet Grodziski by l pi crwszy IY pl)[

S<;(: . '1'0 nasza zastuga... 110z p oczf)li ś my zaraz walkę ze spekulacY'l 
pi e niliż ną, wypllśc ili ś my bony kartkowe. Z począ tku ludzie nie 
ch<;ie li tego bra6, I1111 S jpclnak s \\"oje zrob ił. 

II Paździcl'llib . Piel'\\'sza rzecz, na k tó rą po pl'zebudzellin 
:t, \\Tócil em uwagę, Lo byly st rz,l ly, ale już waczni e bliższe, wyraź 
nl e.) sze. W <;a lej dyeccfy i odpl1 sL: .:\nh-e!·sarinll1 Uedicationis. 
O 8 godz inil: lllam J\lszQ ~ wi((<l. Sly(' ha6 hllk arma t, ru ch gorączko
\\";l , IV kośc i e l e panika, \\'id zQ na "Orate l·'ratl'es il

, jak z drog i JCozer
kowskiej uci eka kawal erY L1. rosyj ska, Z,t nią ,\l'tyleryc\, póź ni ej piechota; 
w kośc i e l e powstaj e zgiełk , wrzask, spaz my, kOJlcz~ jlszę ś wię tą , 
przemawiam do ludII, uspokajam go, " nie bójcie siQ,powiadam, niemcy 
ni e są lll dożerca mi, ty Iko wy siQ spoko, jnie zacholyuj cip" , lecz sIoI"a 
moje jakby groch na śc i an Q, hi ster,yczne \\'l'zaski kobieL nie milkną. 
\\'i ~<; jlorucl\am Ind owi odmó ',vi ć s powiedź po\y szechną, dajf) gcne-
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1',1,111<1 absoluc,YQ, a ty mGzasem armaty bij ,!, aż szyby dź\dęczą 

\\' kośc i e le . Wojsko Giągle rej teruje prz t~ll kościo l em do Bł o ni a . Po 
i\ Jszy ś więtej wyszedłem lI ].; oś cioła , slyc ila6 bitv\' Q, ml 'l wi ą na Opy
p,lCh, o -I '.Yi orsty od kośc i ola, pr)hycya MszGzonowska otoczona, 
atakują z; boku. O 9 godzini e binujQ, lud ucieka do k ościo l a, po
wtarza siQ tożsam o, co na pi erwszej illszy : krzy ki, wrzc"lski , płacz e, 

11 spokajam, tJó lll aczę , d aj ę /m ów genera ln ą absolucyę, lecz Indu 
j l1~ mniej , u c i e kają, ale ju~ moi. Suma, procesya, może Ile 200 osó b, 
dzwony b ij ą na h ejn ał odpn stovvy, a niedaleko wre \\" alka, Gorl1Z 
bliż s z a, slycha6 trzask kulorzll tó w, czuć, 'i,e ni el5hy bmt smier6 tam 
dz i 'l ła . . \Jimo to OJi ara Bo:Ła odby \ntła s i ę swoim porząd ki em , mia
lem kazanie, uspokoil em lud, p odni os ł e m na dll l5 hu i prz;y wi elki em 
rozrzewni eniu dałem genera ln ą a bsolllcyę , lecz ludu jll'i, by ło ma ł o, 

ale ci jll :Ł nic uciekali. Suma sko ń Gzy la s ię na godzimi 12. ,V,y<: ho
el zę z kośc ioL1" na r,Y11ku stoją armaty. "Co w,y Lu ro bicie?" to po
zycya, myślę wiQG sobi e: zapewn e Lo już po pl ebanii i moim koś 

ciele. Glos arm at s l yeh,lć! Wyszedl em na miasto, id ę w s tron ę 

cmen tar/\ il, ni c pU SZGzują, gdyż zakopano za cmentLu ze m arm aty . 
a '."i ęc po moim Gl11 entarn elll ogrodzeniu . ,VntGa m do domu , paro
bek :l razy chciill mi uci ee, sln żąGa I{asia ró w n i eż, kUGhal' ka 
płacze, alE; mówi "ni c Opll SZCZQ ks. kan0nik a", i obi ad gotllj e. J a 
d la uspokojeni a siC) ~<tg ra J em z siostrze !'i ce m w I'o r t e cę, i ma m wm· 
ż e ni e , ż e pano\\" a lem !l ad sobi\ . Wkrótce jednak bi egnie kozak na ], 0 -

n iu , a w 3 minnLy artyler ,Y il , <':0 kO (l wysl,ol5zy, ucieka ,,- s tr o nę 

l )ł o l1i a . tl ko ńczo ll e ! I ~ i t \\'a przegrana! JJziQki 130gu, :Ł e Grodziskil lli e 
bombardowano; a by la Lo godzin a ] 21/ 2 w południ e . 

W :!. godzin y pó~ ni ej Niemcy wesz li do Grodziska. D"UI O mi z n ać, 
ż e za moją sa dzawką umiera rosyjs ki żołni e rz, wi(iG w,J'szecll em z elOI11I1 , 

c il GąG mla6 sili do umiemjąGego . Pi l' rwszemu , którego spotka ł em , oI" ice
l"()\\' i ni emi eG ki clllu przedstawiłem s i ę, kto j estem i po co i dę, na co 
z wytworną elegancyą odpo wio dział mi, że zgadza s i ę na Lo . Kaza łe m 

tedy zaprządz koni e, poj cGIHliem cl o ~o łni erza . SaniLary uszl' fJb n aży li go, 
Z;lCZ(;1i opatrywa6, mi al -1- r any, pyLam gil, G'/, 'JT kalolik , - nie, pra
wosbwny, ale to nic, "j esteś h. ranny, 1Illlrzosz, żałlJj za g rzcch'Jr; 
da m ci rozgrzeszeni e", wiQG wes t G hnąl i rzecze: "SJlas i Boże raba 
g ri esz nago" . Ludzie, po kl(i kanąws zy, gorąco s iC) modlili. W 4 godz iny 
znmrl. I\oni e moje o b s łilgiw <t n e przez sallitaryu szów woz ił 'JT r,lllllych, 
za :!. godziny \\-prząg ni(,to j e do arm at, na wiel5zur w szpi ta iu przez 
nas przygotowanym bylo :300 ranll yc ll. 
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H o k i t n o. W czasie boj li o \ \' arSZ,l wQ w Grodzisku zaczęt.) 

nówić, że kościół w H0kiLni e rozbity i sami ~iemcy z,tpewniali, że 
b)śc i ół w Rokitnie rusy zniszczyli. Dnia 10 Paździ ernika zjawił 

s i ę u mni e szwagier 1\s. Prałala SędziLlkowskiego i ]> o brierdził 
mi tę hi obową wiadomość, zapowiadając, że pralat nadciągnie nie
hawem. Sam o sobie mówił, że 'wyszedł z podziemi kościelnych 
1M ryzyko i Il OCą s ię przedurł, ks. pralat Z,lŚ miał s ię starać o 1'0-

z\yolenie opuszczenia swoj ego schron iska. Istotni e, 1'<1110 17 Paździe r
nika, zabłoco ny, obszarpany, ,y tem, co miał 1M sobie, zjaw ił sili, 
jak widmo, biedny ks. prałat. Serce s ię ściskało, patrz'lc na niego, 
płakał, jak mn, le dziecko. Całit jego praca 3G-o letni n, 'wniwpcz 
poszł a . Przepiękna :;m iątyn i a, plehania, bud,ynki g0spodarcze, slu
żeb ne-wszystko to roz walone, poburzone. Pięć dni ,Haz ze służbą 
i z garstki\ swych parafian przesi edział \\" podziemiach piwniczuych. 
będąc ciągl e pod grozą bombardowania kości o ła. Opow iad,mia jego 
g roz'1 l dreszczem przej mowaly każd ego. 

p o w r ó t H o s ya n. ~\) Października \\' poludnie zjechalit 
ostaLnia szpica niemieckit z przed kościo ła, w trzy i pó l 
godziny później pokazala się szpica kozacka, po której wojsko 
l'J8.)'. jskie pły lląć zaczQlo j,tk woda. ·Ju Ź zmierzch z,tpadł, a ono 
jeszcze sz ło , pr{icz tego, co stanęlo k\Yater'ł. .JuŻ się śc i em. 

nLdo, gdy ,ypadła do mnie ź,Ydó",l,a z krzykiem i płaczem, 

że j ej kozal:y z,Lbrali ml2źa , przywiązali do ogona kOllsk iego 
j poGiągnę1i za so bq. Ona zaś udnj e s ię do mni o jako do Ojeil, 
i mnie jllż nie opuści, gdyź ja tylko męża jej uratuj~. ~Iusiałem 
iść, b łolo bylo olcropn e, trzy razy wpad lem w cll)!Y, gdyż b,yla 
wówczas ciemn a noc, al e żydka już nle było na punkcie zbornym. 
1\azajutrz, l\i edy komitet mnsial się przedstawić jeneralo'wi :!'[a
drytowovvi, opowiedziałem mil historyę z żydkiem ; poskutko \yało ; 
na wieczór jllż żydówka miala swego męża, lecz I g rubli kozacy 
mil zabrali. Przez cztery dni wojsko rosyjs kie szlo w tropy za 
usLl}pującYll1i ni ell1Gami , zalllin st nal eż nego \\" tym pośc i gn pośpiechu 
dO pll SZGl\a ło siQ rabllnków, z\daszcza na żydach, do pomocy motłoch 
moieh pn,ra[ ian doskonale im sekrtndo\\"al ... Znó\\" sprytni żydzi za
cZQli mnie pros ić o intenvencyę, żydówki wpadały na plebaniQ 
z krzykiem: "katoliki nas rabują"! \Vzią,," szy lask ę, \\"y szedłem na 
nliGQ. ~iedal e ko rabowano skład kaloszy i obU\\"ia, poszed ł em nil 

mi ejsce, przeważni e malcy wynosi li zrabo \yane przedmioty ,Haz 
1\ żołnierzam i ; zaczą ł em im odb i erać , malcy jak szczury t:h yłkitm 
przem y kały s il! mim o mnie, ;tle żaden si(~ z nich nie stropił J1l(lją 
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oso bą. Wicl7.ąc, ż'e mój glos oburzenia nic nie znaczy, zacząłem na 
prawo i na lewo laską ich razić; poskutkowało; co który laską 

dos tał, zaraz zraoowane przedmioty wysuwały mn się z rąk, s[lot-
. kalo to r6wniei. starego s iw ego rabusia, który ehylk iem pmg-n'1t 
IIlotnić s i ę mimo JnJlip, lecz dosięgnąlem go Ujem, rykn'll, ale roz
s inł po błocie s wą kradzioną zdobycz. Wtem poczuł em udeneni e' 
\\' plecy i siluy ból; to ż'ołnierz rosyjski zadał mi cios kolb'1, obra
Ga111 się instynktownie, zaslaniam się ręką, parując drugi cios ko lby 
ros,yj skiego ż,olclaka. ,,'ry sukin syn, Imdi esz zastnpatsia zajfn"rej e\\', 
wot ti eb ie" j poraz trzeui bagnetem GhGiał mnie przebić, szczQści em . 

ż e za mną wpadlokilhl c hłopó 'w, jeden z n,icll .Jan Wr6ble\\'slzi 
z JaJ.:: torowa, SGhwycil za bagnet przy lul'ie i matował mi ż'YGi e, 

gdyż. ja sam nie mógłbym Gimu llnikw\ ć. I{ob i siQ krzyk, tumult 
śródludll na placu, ,\'pada ofiGer, woła, co się dzieje'! Żo l dtlka mia
lem IV garści, ale myś lę sobie "rozstrzelą go i C()Y; mi z tego, i tak 
może go knla ni e mini e".\Vi(!c puszczam go wolno. '11ymcZi1sem 
biegnie sybirak ż'olni erz, nios'lc pe łn o zrabowanych butów. Po'wia
dam oJicerow i "oto masz Pan, co s i ę dzieje"! miGer wyrywa szablQ 
z pochwy i chco rąbać ż'oJ ni erza; "szkoda ]'<lllskiej rę ki. Daj mu 
pall w mord(), on do tego jlrzyzwYGzajony". U!'iGer 111]] ie posln c lli.\ł , 

lecz wid ząc, ż' e nie hardzo njmuje się Z L\. moją l , l'zywdą i ż e nie 
wi c, jak z tej syLui1G,yi s il! w.yl1lignąć, usunqiem s i ę sam z pochnJl'z;t 
i s kierowałem siQ na [lln.c. Po drodze podol'icer rzucit mi jeszcze 
w uczy: "wot dra6., zn,s zGzyszczajet eWl'ej cw - szpionow"! Po\\'ril
(',dem co rychl ej z miejsea wypadków, et s ły szałem j eszcze. jak 
dz iewki uliczn e Jlaigrawał.y s i ę : "dobrze mu tuk, ni ech żydów ni c 
bron i". Na 'wojnie wszystkieg o trzeba użyć! 

10 Grndnia l0F) r. zakotłowało s i ę w Grodzisku, Lo oboz,y ro
syjskie co\,;1ły sil: z pod Lodzi. Pod konieG Gru dnia zjaw i I s iC; Le ż. 

sz tab 2-ej <.1rJll i i. s tał do 3 li pca l D 15 1'. Co sili wtenGZilS d zialo i Gze
go u nas ni e bylo, 130gn jednemu wiadomo. Nierz:ld, deorg::ll1izacya, 
",Iaelz rządowych, epidemie tyl' II SIl Gho lery, demoralizacya 
i rozw i ąz l ość obYGzn.jów , kradzież'c i szantaż'c - oLo CZ(~ś Ć skntków 
wojny. Władze ros,y.j s kie ig-norowaly powiat, a od n osi ły sil: do· 
l\omiteLó w z naclzwyGjmjną ul'nośd:l. Poz,)lcya by la nad Kt \\'ką, 

ił. ś ród nas gromLtda uGiekiniel'ów z powiatów: HftWskiego, Lo\\'i cl\i e
go, Skierniewickiego i SocllUczewski ego. Dwa razy wYPQclzi\ l1 o 
ż ,y dó \\', 'więc nasi riJzpoczęli hLtlldlować. Ludność biedn a chodziIn 
ni), sypanie okopów. "IV piękne dni J';jawialy siQ aeropla ny niemi cG
Ide i rZllcały bomby. :2:) illarca LD 15 r. bomba, rZllcona na 1)i) ÓZ; 

\\' ogrodz ie moi.m, wybiła mi wszystkie szyhy w pl eba nii , IV koś 

ciele, a J(' l\ wieLn ia spadla o pó ł lohia od p lebanii do śdel'll. I ~y-
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la Lo ni edziela. W sobotę spadł deszcz i ści ek b,y! pe len 'wody, to 
mnie ura tO \Htl o, bOll1ba ni l' I\" ,ybn chnę la. 

Pra ua w 1\. 0111 i tec i e. J\'a drll gi (lziell po wypowiedzeniu 
wojny w loka lll Syndyk,itu n olniczego zebrali si~ przedstawiciele 
i del egaci in 3tytucy i spoJecznych, stowarzyszell i kooperatyw i re
preze n ta nui l udnośc i :i.ycLowski ej i I\"y lonili ' EOlllitet Obywatelski. 
Utworzono trzy w,)"dz irLiy : ż'y\YllościoIY,L san itarny i wsparć. Ponie
waż wskulek paniki ludzie zaczęli ch ować srebro i miedż, postara
no sif, o 1,j,jO 1'. z ban ku bilon u i w.n1Uszczono bony ze stemplem 
Syndykatu Holniczego w Indorach :25 kop. i ~() kop. Dla unikni ~

cia drożyzny zaprowidowan o l ud n ość miejscOIyą \\" a r t.)' knły żywno 

ścio l\' e, z wł aszcza w nartQ, cukier i mąkę. Dnia 11 Października 

l U I.J. 1'., j,tk mó wiliśmy, woj sIm niemi eckie zaję ły Grodzisk, po IYej 
śc ill zwrócily siQ z rozmai Lem i :i.ąda niam i do I\omitetu. By ludność 
zuuhow,tla się spokojnie, normalnie, Jllnkcyollowaly piekarnie, rzeź 
ni e, sklepy oraz, aby zap rowiantowano ranuych , wojsko i jet'Jców 
Hozkaz~lno z łożyć broll w lokalu ]\omi tetu . Dostawy słomy, paszy: 
środków opatrunkowych, nafty, prod uktów żywnościowych, doko
nano sposobem rekwizycy i. Ogrolllnem dobrodziejstwem dla r<.\ll 
nych żo łni e rzy by lo z,tWCZltSU zOl'gan izo\nmie pogo towia opatrunko
\\" ego. W (:rodz isku IHz,1dzono (j Ittzal'etó w. 

Sani ta ry(ll szóW i s;.t l1itaryus7.ki ])l'7.ygotowali doktorowi e Wi l
cZyl\ski i ~Ial e\Vsk i , rozpotząwszy pracę nad tem :21 Wrześ nia. 

Nadlo zalo;i,ono j)nukt.Y opatrunkowe IV Błoniu, Żyrardowie , ~rszczo
nowie, Milanów kn, Urwinowie, Lesz nie, Gelach, Chlewni i :-fłoc h o 
wi c. W te n sposó b przygoto \\"ano I GO sanital'yuszy i sanitaryusze k. 

W czasie bitwy pogoto wie opatrzyło l UO rannych rosY,lll 
i ni emców. Przez ca ly czas pobytu I\"oj sk niemieckich przesunr,ło 
siQ przez htzarety Eom itetu ,3501) r ,l,nnyth niemców i 08 ros,)'an. 
Koszt uLrzyma nia ty lko ros,yjskich rannych wynos ił i±7 rubli. W,y
ldacly opatrllnkowe w Błonin prowadzi ł dr. ~(aLtl1o\\" jcz, w Ż,yr,u 
dow ie clI'. 'l'olmrski i Szu lc. Woj ska ui emi ecki e opuściły Grodzisk 
::20 Paźdz iern i ka J U I ..j. 1". 

J akkolwiek istniały Komitety Oby watelskie w r ó:i.nych mir} 
s cowośc iac h pow iatu, brakło stf1ł ego związku między niemi . Dopie
ro dnia:! Paźd z i eruika na posiedzenin To\Yarzystwa Hol niczego 
w Grodzisk u zawiązano l\omi tet Ob,y \\"atelski pow. Blońsk iego, któ

ry dopierl ) po :20 Październik,t prace s \ye rozwin ął. 

Pierwotne runclu szc Komi Let cze r pał ze sk ł ad e k czło nkowsk ich 
j ontU' dobrowolnyc h. Za nOl'lTiQ sklad ek przyjęto ,j 1'llbli od wlóki 
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większej własności i 5 - Uj kop. od morgi ella mniejszej, stosownie 
do uchwał gminnych. Ogółem Ivplynęlo stąd 4,8:2:2 rb. 83 kop. 

Później wplynęły od Centraln ego EomiŁetu Obywatelskiego, 
bądź przez Komitet Ob. gub. warszawskiej, zas iłki nastf)pujące: 

Z I'unduszll I,s. 'ratyany I :2~J,:Fi 1 rb. 23 kop., Związku Zi emsLw 
l, I 00 rb., Ogólnego C. K O. 28,K 18 rb., Obrotowego U),OOO rb., Po
życzkowego (;G ,OOO rb., Sanibrnego od rządu I :~, 100 rb. , przez Sek
cy~ Sanitarną J\. O. gub. Warsz. :20 , 185 rb. 44 Lop., z odszkoclo
wall l/ I 2 % od snm po nad JODO rb. :2,S70 rb., dobrowolna skład

ka 4,32:2 rb. 8;") kop. R1Zl'm 2S.J,747 rh 3:2 kop. 
Działalnoś~ Komitetu spotkała siQ z zyczliwości'l władz rosy j

skicl1. Ponvolollo zosLawi~ na miej scu :~O -I rodziny poddanych au
stro -węgiersk ich i niemieckich, na świadectwa prawomyś lności 
Komitetu. 

Komitet Ob. pow. Blol\skiego czynił CZtiste zabiegi w różno
rodnych sprawach. D:dQki jego staraniom przyśpieszono wcześni ej 

wypłatę zapomóg rezerwistkom, które w Grodzisku wcześ ni e j tako
we otrzymał.)', niż IV Galym krajn , zajęto się zbiegami, Uórych 
liczba w rodzinach przedstawiała siQ 21:23, a w osobach DSOG dus7,. 

Oalej powstała al,cya zapomog(jwa. Zapomogi sLale w.ydawa
no miesięcznie dla tych, l\tórzy lli e mogli korz,Y s tać z jadlodajni 
i herbaciarni; zapomogi j ed norazown dawano osobom, które potrze
bowały na wyjazd do rodziny, lllb nil posadę ; zapomogi dawano 
w naLurze t. j. rozdawano żywność . Dawano j)o:%yczki: ] O "lo ogó l
nej sumy dla inl eligencyi zawodowej, reszt(~ ]lodzielono na trzy 
częśc i: dla włośGian, dla wiQkszej wlil s nośc i, dla bezrolnej ludnośc i 

miast i osad. 'vV tell sposób rozpożyczono 5:~3 osobom (i7,1():") rb. 
Późni ej urZ<1dzollo rozdawnictwo odzieży z d,trów PioLrogrod u clh 
Polski, - lJi:wgól rozlln.no ]2000 sztnk różnego rodzajll odzież.)' . 

J\omitet Grodziski urządził gwiazdkę dla dziec i z z,lknpion,)'cll ma
teryałów w fabryce żyrardowskirj. 

Dziala/y jadłodajni e i herbaciarni e. Jadłodajni e wyd,mal,\' 
obiady, składające sie z ZIIj),)' ]la mięs ie i I/J r. Ghkba., bieclni otrz'y
mywali gratis, bogaLsi placilL :) kop., do herbaty z cukrem docla
wallO I/I f. chleba dla bogatszych po 2 grosze Z,t jlorcY0. Z;L!ożono 

ochrony, schroniska dla bezdomn.)'ch, żlobki j kroplf;: mleka. P O\\-

s tało również Schronisk~ dla startów Grodziska. 
Hozwinięto akcyą żywnośG i ową i n as i e nłJą. Hząd rosyj ski cle

legował do tego komisarzy, ci Z;tŚ zWl"I'>Gili siG do komitetu, dostar
czono zbożu na Gilleb, Owsa i jt)czmLenia. na. zasiew. Po nieważ po
wiat znalazł s i ę bez koni wskutek rekwizycy i, sprow,tclzo no -ID 2 

ko ni e różnego typll do powialn. Z<\jQto siQ też akqil !JuL!O·\';l:lllą 
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w celu odbudowy spalonych przez "wojnę siedzib. Pomyślano o opale 
dla powiatu, zgodzono 2 działki drzewa w la sa~h skulskich za 
4000 rb. i całkowitą eksploatacyę torfu IV rnajątku Bie1iny. Zorga
nizowano roboty publiczne i pośrednictwo pracy, roztoczono opiekę 
nad mieniem ~ydów po ich wysiedleniu przez władze rosyjskie. 

"Wyrzucano ~ydów ]lo d wakro6, raz im dano 3 godziny czasu, 
drugi raz parę dni. ~ydzi, wyjeżdżając, zostawili ,Yszystko na las 
ce opatrzności. Chcąc raŁo\\'a6 produkty spożywcze od rabunku 
tiumów, Komitet przy udziale "wójta, sołtysa, policyi i patrolów 
wojskowych przewoził j e do magazynów żywnościowyc h, formując 

protokóły, kto j est", właścici e l em . 

Ciągłe przemarsze wojsk, postoj e sił zbrojnych, bitwy staczane 
w powi ecie wywołały epidemie: tyJ'l1SU, ospy, szkarlatyny, dyzen
ter.vi i cholery. VV celu zwalczania tych klęsk stworzono sekcyę 
san itarną, naznaczo no opiekunów sanitarnych, którzy komunikowali 
o wszystkich wypadka ch, budzących podejrzenie chorób zakaźn;ych. 
Dla zwalczania ospy sformowano lotne oddziały do szczep iellia. 
takowej. Z tyfusem brzusznym , cholerą i dyzenteryą walczono, 
rozchlgnąwszy opiekę nad artykułami spożywczymi, zalecono pi6 
tylko wodę przegotowaną, przeprowadzono d\~zynj'e kcyę mieszkaIl , 
domów, 1lstępów, urządzono szpitalr, domy izolacyjne, baraki; bu
dOWilllO artezyjskie studnie, zaprowadzono asenizacyę. Z samej 
mykwy żydowskiej w Grodzisku \\'ywieziollo ~oo Ju r nieczystości 

i d Wit psy zdechle w workach zaszyte. Do dezynfekcyi użyto 

wagon wapna, 8 beczek l,arbołll, utworzono -L') npteczek podręcz
nych. ,iVśród takiej owocnej pracy komitet miewał i przykre zajścia. 
LlIdnoM narzekałn, że obiad;)1 nic dobre, gardziła chlebem, nie 
sądz ila, że przyjdą tilkie czu sy , gdzie go zabraknie. Spotkało to 
ich jako zaslużona kara Bo~a. VV czasie oczyszczania ustępów 

znajdowano bochenki chleha, wrzucone tam. 
Komitet powiatowy ,y ci'1gn dotychczasowego istnienia poniósł 

bolesne straty śród swich członków. Zmarli : Stefan 8typu łkowsk i, 
prezes komitetu w Gllzowin, zabity bombą nie mi ecką z areoplaml, 
doktór powiatu ś . p. JózeJ Wilcz,Yl\sJ, i i t rzy sanita rYllszki: Broni
sława Czapówna z Grodziska, zabita bombą niemiecką z aeroplanu, 
kiecly ni os łi1 pomoc ludności wysiedlonej w Warszawie i dwie 
siostr.)': Zofia i Katarzyna Dąbrolyskie, studentki medycZ!1ego wy
c1 zicllu ,w Piotrogrodzie zmarłe na epidemię szkarlatyny, obie ar. 
z l(i slI,y niowa, pochowane w Grodzisku. l'\iech odpoczywają w po
koju! 

Pisząc tyle o komitecie powiatowym, muszę jeszcze dodać, że 
jego prezesem był dr. Malewski z Grodzi ska, a po ewakuacyi p. 00-
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rll ewsk i, dyrekto r r,tbryki Mi G h a łów . Sk,tr bn ikiem by l p. Ili r::;!. 
m::w z Ga li , obywateL PrC'zesem komi Let lL 'I\" (; rodz iskn by li ks. 
]3 ')jcUlek, HordliGz ka i dl'. \Lllewski . Prezeso wie siQ zmi eniali , 
skarbniki em od począ tku wojny by ł i d otąd pozostaje pan Hirsz
ma n. ,Jemu to n al, ' ży sit:) dnżo wc! z i <:G ZIl ośd za umi ejQt ll e wysw 
l,iwanie [ll ndnszó \\' i , Jeże li kto po willi en przC'jś6 'IHlz iQcz nem 
wspomnien iem do przyszljTGh pokolel1 '1\' cnJym powiecie, lo on, 
bo praGo war ustawicznie, ni e opu śc i I ani jed nego pos iedzeni a, 
nrnia l szukać i sztnk a6 C! O serc i o l'i a rn ośc i In dz i. Byl nasz,)'m 
j,ll lllllżnik i e m . Cześ6 mil za to! WLldze nie mieckie kom itety 
zamknQly, powstały potem I~ ady 0 [1i eI\1111GZe. Prezesem na HadQ 
Puw i ato wą zosLa l pan !3tesi','y1'tski, rej enL z Bło nia , lecz nawa l praGy 
ZLl\\'udo\\'C'j s powod ował , i ż sam z posady prezesa zrezygnowa l. Zespó l 
pracow ni kó w lh dy Opiek1ll1 czej pO\\' iaLowej , w iedz iony wdz i1icz
Ilośc i ą, po woła Ł na prezesa k .i instyL ll c,r i pana J I irszm,tIl a, zasłużo

nego praco \\'nika, z kLórC',i to godnośG i sZGzytnie siQ wywiązuj e . 

Dlatego przytoczy ł e m szczegó lowo pracłi komi tetu, by cLt6 też 

ś \\- i ad('cL \\" o zdo ln ośc i samorządnej naszego Jl arodl1, ho ci'lg le ne1111 
I{qsj' ani e zarwGali, ż e nigdy rady sami s(Jbie da6 ni l' będzi e m y mogli. 

Praca komiteto w" szla La.k równ o i c(· lo\\'o, ~c po\\'i ,tLo\\"i 
lIl"z(~dn i (jy ze zwi cI";,chni cmi swemi w!cld z;lnli ty l ko do nas s i ę 

uciekali , wl aclze wojsk1m e wprost h: l;: cc \\"a ż.)' ly naczelników, kO l1li 
S;IE.)', z in teresa mi zwrac,lj 'lG s ir; ty lko do ];:o mi LeL ll. LJal i mIL bez
gra ni czni e i ni gdy s ir) CCl do Lego n ie z,mi edli. 

In st,ytncye rosyj ski e na tereni e woj enn ym z kom itetem L.y lko 
s il: poroZli l1li cwaly. Ale w pracy komi tetu nclerm brak zaj ()cia 
s ir; szko Ł a mi i in stytll(jyami speJccznellli polski em i, d in, Leg() zaś 

w.y(jzL1 wa sil i ten brak , bo za mos kala wolnll nam b.Y!o ty lk o broni 6 
Sil) ocl ś mi erc i g Ło d o w ej , ducba zaś krzcpi(; i ś wi a U o 1'ozSie\\" ,16 -
nie. ()\\'s/,;em powi emy nawet, że ś rnb" rLl synk;\'(j,yj nlt g lQb iei by la 
z;tciska na. ()głoszeni e wojny nusLwilo Ij' lko w j ()zj' kn rosyj ski m, 
żeby i n owoz(łG i r;ż ni W j Qzy kn polskim ni e przys i (~gali. j\ U Len. 
który do wojny odby wal Sili w kośG i (' l e , prze ni es iono na pla(jyl, 
przed do mem naczelnika woj enn ego i Ln,1ll w j,:zjTku rosyj skim 
oclbinm6 mi go kaza no. 

lI osyani e z ca l;~ zajadl uśG ią WY]H1 c1 zili l'oLl,l,ów pocldan,ych 
paJls tw wojującyc h w g l ąh Hosy i i dziwili ~:jl ! nam, czemu s i(~ za 
nimi wstawi amy? Utworzenie Legionu polski ego \\'y \\' olalo z l oś 
Jiw c l1\mgi i ni ech Qć ogó l ną . }(i edY lll z oburzeni em krytj'ko wal 
roz[lorz;ldzenia l1i s zc~e nia zas iewów, (j0 nakaz,y\\'ano przy ewakwwy i, 
m ó wiąc. : "wy nas na. gIo clo wą ś mie r6 skaz lIj e(j i(:", ocl powi ;,c1 anC! 
mi, ~e w Hosyi moż na stworzyć pi()6 I'olsk, Z. szydc rs t \Ye lll rzucono 
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mi w oczy, ~e wszyscy mogą si ę udać na pnrw.y brzeg \Vi sły prócz 
k s i(:ży i aptekarzy. Ugi narod o,re miały przyjś ć po ,rojnic, lecz 
nikt im nie wi erzy) , były to obiecanki cacanki , tu s i ę polak o kazał 
mądr.)", ;11 e już przed szkodą. Wladze zel'\\"aly z komitetem przed 
rozpoGzęci em ewakuacyi, dobrze rozumiał,)", ż e n,\sza instytucya 
n il' jlollloźe im do niszczeni<t ,Ylas ll ego kraju. W tym wypadku 
samoz;\chO Wa\\'0wśt:; narodu pokazała s ilną s woją ,\·olę . Był.y 

tll i owdzie wyp;\d ki l1isZ()zenia ogniem, walcO\rania, wyrywani a 
zboże" i 7. iemniaków, al e ni:,l e. KainowY0h syn ów ni e wylllieni [ul1y. 
:i. Y ją j eszcze, głu pota i chę6 zc!pLtt,)" wpłynąć zi\ pe\\"l1i e na ni ch mu
s iał.)". Prze\\"H~ni e d okonY\\" H ł o tego , \·ojsko. Prz,yml1su ui e s toso · 
wano, c hoć grożo n o. Włościan i e zaczęłi s ię o d gri\~ać , ż e użyją 

s il ,)" w obronie swego mienia. 
\\' 'ypadki woj enn e rozwij ały s ię z ' tal' (1 sz.)·b k oś0ią , ż e dU~0 

szkód tą drogą zrobi6 nam jl1~ ni e mogli. dopi ero \\" 0zil s ie od\\Totu 
koz,\c;Lwo palić znczęło, Kto 11111ial s i ę zdobyć na ważki argument 
w posLtci lapl)wki, zosta ł ocalon,\'o S\\-oją drogą, trakty przy 
szos,\ch zaś wieciJ,)" zglisz0zami. I zaraz przy \\"ykonanill ro ~ 
kazów okazala s i(~ marn ośt:; rosyj sk iej acllllini stmc~· i. Co chwiln 
rozkazy krzyżowały s ię . :\,tl\i\ZallO rano zc1s ie\\".y ni szcz.)" 6, blldsnk i 
palić , Jlopoludnin odwołyv\"allo, by na drugi dziell po \\"tórzyć to ż 

samo. Hozkazy llat;ze]ników acll1lini sL!'acyi, c1 o\\" ódcó \\- \\"nj ennych, 
iI \\" nkza ły s i ę wzajemnie, Ind ność cznla nad so bą nieby\\" a lą grozę, 

dopi ero in terwcncya margrabi ego \\'ielopolski ego i selliltora Nen 
c hanla 11 vVielk iego Ks ięc i a \'łik o l ilje\ \'fikoJaj ewicza sprawiła, ŻE' 

tylko net li OO mcLn)w przed okopam i mu si być wszystko ll S 1111iętu. 
J 5 Lipca rozpoczęto burzyć kominy fctb ryczne, zwrotnice, ] (j Lipc1t 
uciekl.y lll'z<;dy rosyj ski e, :t '\" Ó\\"CZ<l S dz i eł o zlli szczeni,t poszl u szyb 
szym Lempem: palono sŁc\cyc, budki zwrotnicze, ,dychać było huki 
wsz()dz ie. \rysadzano mosLy, pIo nęły częste oglli e na hor~' zon c ie . 

Stmch, Lrwoga ogarnęły wszystki ch, boj aźli \\"si uciekali z dobyto 
ki em. Poryk bydła, ocalonego od rosyj ski ej r C' briz,)'Ly i, nawo ły 

Ir a,nie l'ozbiegl,ych ~wi l\ wSl.)TsLko to zle\rato s ię w j eden d\aos 
z pLl c/.em ncllOdzący0 1l w prze S LrtH; łlu ludzi. l\OC z 17 Lipeet na L8-y 

by ł a sLraszna. Nie zll1l'!lż'y l c\m oka, WOjskfl, llcbod z i ły już trzec i 
dziell z rzędn. D. Ul-o Ni em(~y zaj ęli Grodzisk na wieczó!', \\"pi el'\\' 
potrzyl\rot:; WG łl 0c1z ili do nas, 8 tacznjąc uta rczki z rosyjskiem i 
al'icrgardet lll i. Wieczorem tego ż, dnia z ł apano prze branego s trażuika 
z rewolwerem w l'Qkn t uż oko ło moj t' j pl ebanii. 1\)-0 Lipca Rosyani e 
bombilrdo \\"ali Grodzisk, :)01 strzały l'Zll CO n O na miasto, 1~ domy 
l'ozwałlll1o, rozb iLo mi zakry styę, wc drz\\' iat;h plebanii , ż o lnierz 

n'iell.1ict;ki otrzymaj pos trzał \\' usta . \V dniu ty m k;1,ZltllO mi 
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\\".)"jeżdżać wraz z ks. ,rik ;ll".)' ll SZC Ill do Chylic i zftbrać ze sob~ , co 
bt:dQ chcial. ~a Il ami posz lo ze 1 (JO osób z Grodz iska. IV Gh,y li cach 
by la GiQżka arLylerya. Ad 111 in istraLol' l1l <lj ątkl l , z którym siQ umó
wijem, że bf(df( 11 ni ego mi esz kal, ni c przyjął mni e, tlóm(JGz,!c s iCi, 
ż e S,lIlI mu si n c i ek a ć, bo szrapnele padaj;! ; pOGic!gnęle lll \\' i(~c do 
,J;tkLo ro\r a. W nocy uS llnię Lo s lnżb r; m oją , !l a drngi dzieI1 zare
kwirowano mi krowy, konie, wóz, ~w ini e, a mnie i ks. wikaryusw 
l\i.tGzyl'ls kiego pod eskllrtą -ł żolnierzy odstawiollo cl o Żyrardo\\'a , 

Przeby lem Ln 2 t,ygodnie. Na prośbę l\o mi tetn Grodziski ego· 
poz wolono mi wróc i ć , ~nalazl em lJl e b rmi~ zdem olo \\"aną z n] H' łni e. 

,\' ni eszc.zęśGi n n;tjwiQeej poznnj e s ię wartość Ind zk,!. l(azano mi 
'\'yj cG h ać w d"',t dni z ŻyrardovY;I, napi s ał em do paraJii o koni e, 
ale zLtmbld oclpowiecl zif\ nu mi, że Il a l eży mni (' wieść w k<.1reGie, 
bi) mi się to należy. Gc!,ybY Ill Gzekał na 1'1tl"etQ, byłbym póź ni ej 

ni e móg ł wyj eGlwć z Żymnlowu. Była to delika.Lna oclinowa danii1, 
mi kuni. SZCZciŚG i e m dosŁal em konie od ks. l(nwi eG:dego. Jemu to 
i k:s. 'J\1,Gzan ows ki emu za se rdeczne ko l eżellski e }1l'zyjQcie \\' niedoli 
mojej skhtdalll serdeczne Bóg zap l a~ . Dziwni e mni e prze::'jac\i)Wuło 
fnLum; gdziem siQ m szyJ, sLrzelano. W Grodzi sku by łe m - bom
bnrdowano go. Szedł em do Chy li ezek pod strzal<1mi ; nOGo \rał em 

\\' .l;tkLol'owie, Ila drngi dzieI1 Jaktorów osLrze li\\" ;Lno. 

Wróciłem do siebie (i s ierpnia. \\' Gzasie Ilwj ni ewol i przy
pad l 111 i odpu st Sw. Anny, nic b,ylo go, na C!11 ellt:lrzn zastałem 
puc howanych troj e jmlzi, zl1 1ftrJyGh bez Sakmm entów. Z1t Lydzicl\ 
powrócono mi ks. Wikarego. [ o dtąd, już pod now ymi ",J aLlea mi , 
duszpasterstwo dalej prowadzQ. 

() ~y ci Lt C h. \V Grodziskn ocldawn;l osied lil o s i ę 1 ,[L'm i l~ Se
mitów. Pragn;lł e l11 wydosLa6 od ni ch "kroniki ", jaki e zw.)' kl e pro 
,radz;\, leGz tf'gom ni e os i ;!gnąl. Zi.lzd.ros nell1 ()kiem pa L rzą na swój 
ska rb. Wi em, że wydali. w jl;Zykll rosyjskilll k s i;lŻk C; p<1mi;!Lk oWll, 
I('('z j Lej otl"/.yll1a~ znikąd ni c moglem. Podohllo ż.)' dzi są \\' Gro· 
clzi skll od ;:Jon lat z góq, ja.k ś wi;t c! Gzy nn gro hek l11td g rtJbem 
l ab ina na kierknGie. Zajmnją s iQ handl em i dwbn ,)'1l1 przell1ys lcm. 
\"iGze m s iQ nic wyróż ui ają od wspó ł brad \\. ca lYIl1 l1 ;tSZY I1l kr11j\l. 
;)pryt i l'inezya h;tndlarsk,t po ll:tj wiQkszej GZ(iŚGi w edług Id edt)/,w/)
l() n J'G~ l metod l:eGhLije k il i Lll w (i rod zi sk\l. HOZptUl 0SZ.)" li s il ;, 
doszli. do dobrobytu, a naw eL pOSZGzl'gó lne j ednosLki i do dlli.,)'l: h 
fortun , zw łaszcza po lalaGh popowsLaniowYGIl. Z l l)ży ł o sir; n<1 to: 
szezególny z,lsLt'd w iYGiu naswm nurodowem, Ilpadek wil)kszej 
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własności i ciemnota mniejszej. Był moment, ~e ~yd zawładnął 

clusJ';ą chłopa, a i szlachcic uci e kał się do jego kieszeni. Gd zie się 
d WÓCll kłóc i , tam trzeci korzysta. 'rym trzecim zawsze był ~'ydek
miQdzy szlachcicem i ch ł opem. Z wim cl7;i ejowej śróby , która 
mella nasz nnród, 'Ivysunęlo siQ nawet kilku milionerów na bruku 
Grodll iska. J edni doszli do tego ze sprze daży lasów, inni zbożn, 
inni mąki, inni ze sprzeda~y p i e niędzy fał szywych lub wódki. Opo
wiaclajq, że pewien ~ydek , wziąwszy worek na plecy, poszedł do 
Hadziejowic, bo tam chcie li niemieccy kUIWy skontraktolv<lĆ las . 
Będąc przy kupn ie, podniósł ctnę lasu wyżej, niż niemieccy kupcy; 
ci zaś drwiąco spoghldać ZLtCz~li na ehalacianego konkll renta. Będąc 
przy te!l1, Hr. Erasi(lski zadecydował "j eżeli zaraz tl( sum ę zapłac i sz, 
las bQdzie twój". Zydek siQgnął do s \\' ego worka, \\-J' sypał okrąglą 
s nm ę kupn a i na lesie dorobił s i ę kolosaln ej fortuny. LeclI takich 
szczQ~;] iwców nie było wiein. Cala rzesza t ł umó w żydowskich , to 
przewa~ ni e drobni kupcy i drobni rz e mieślni cy . Kupczyli: zbożem, 
mąką , nas ionami oleistnmi i innemi p ł odami ro]nictwp , ~eJazem, 
maszynam i rol nicze111 i, lub sprowadzal i z l~ o~yi, dzi ęki obniże niu 
tary f, co sil( tylko d,:do. Jednocześ ni e kupcy ci t rudnili s ię lich\\'ą, 
dostLtl'czając gotówki dla drobni rj sz.ych knp có w i miejscowych rol
ników. I ~itllkie rzy tego typu b.yli i s tną plagą miej scowycll stosun
h,w. VVszystko było w ich rQkach , obrzucili: poś rednikami szlachtę, 
mieszc7.itl1 , f ll e l1li eś llli kó w, . <.;htopów; bez misz nresa uic siQ stać 
n ie mogło. Były to wyl11HrZ0ne czasy dla żydkó w. Cudowny rabin 
, 'zitp i1'o, g h('tLo w ca ł ej pełni, wszystko 'IY s \\'l)j em ręku mając, 

l'7.ą (l ~ ił Uro(b iski em w Z ll pl'łll ośc i ,bo i liczba ~ycló w była w ,j 1'ilZy 
w iQksza, ni~ chrześcijan. (W 188 6 r. było ,,- Grodl\ isku -I-GO 

ch r~e~eijan, 21 00 :%yd ó'vv ). Parcelacye dlJb l' ,J 'H'clanowice, a póź niej 

~lil anówka , Cwbin a, UrodowiI, 13l'winowu. J akto l'o\\';l sprowadznją 

w okolic.c wi Qcej elementll zamożn i ej szego, intelige ntni ejszego. 
Parce!.tc.)<t w'y\\'ołnj e 1' ll ch bll do'lyla uy. do (;rodziska śc i ągają 1'ze
mi e~ lni(''y chrześc ijani e, przy rost Jl1'l nośc i z\\" ir;,ksz'y1 zapoLrzebo 
'IY<lni e j'I','i. llyc!J <ll' ty kllI 6\Y. d <l '\\'a l imp ll ls dl, zilklaclani a sk lepó w 
pi e l'\\' s/,r.i po trzeby. \V i (~c P O \\'St i tją \V UrodziC:ikn JlO \\,(~ c ln· zuś<.; i , 

.i'l(l skie Jll'zedsi,)biorsLwa !Jillldlu\yc: I'ili it s.y nd .}' kil Lll I{olni czego, 
s p ó łkit s plli..)'\rCZft Urod7.i skit, "LąC Zll OŚl'" sklep IlI' Li~d lli k , ) w kulejo
w'y <.;h. :2 <.;11k iel'nie, j aLki \\' iepl'zo \\' e. skL1d apLeczny, zak ł ad y fry
z.yel'skit" s kl epy b ława Ln e, ze szk ł em. żelazno. ks ięgarnia, 1'eSLaU
l'<ll;J ' a, pmln ie. Hzuconc \Y I ao:, 1'. h as ł o . ,~\\'ój do , wego" d os~.;: o 
lwi c s i(t }H·z.}'j r; lo w Grodzisku. lI anclel maslem absolu tni e byl 
w polskich n:kach, dzil' rżawi e ni e sadó \y za cl\t:ł o przecho dzić (lo 
s \\o iclt, w~ l'ód żydów wszczął siQ ruch emigmcyj ny cl o .:\l11 er.)' ki. 

j 
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W czas ie ~wojny, ki edy ~ydów us nniQLo, n,l si \\-sz,y stko \\"ZiQli 
w s woje l'I~c e , powrót ~ydó\\- spowodo wał, ~e znoml zajęli d,l\\-ll e 
plŁlcówk i , j e dnakże jnż dziś ,\' Urodhisktl mamy niezwa](;zollyeh 
knp có \\' c hrześcijan, nawet na rynkll najpiqknic.) szy dom nab,yl 
rodak od y;ydka, 'ro, do czegCJ nas i przys;; li, ni e było łatwe lll , 

musieli wa](;zYl: o każdą poz,ycyę z mądrym i przebieglym wro
gi em, ŻSdhi po dwakrol: chci eli gromadn ie 7.walczyl: polsk i hand el. 
\\',11czyH przl'ciw zaJdaclallill kas, k ó ł e k rolniczych: ,, \ Vojci echn , 
ja wam mó w j (~, co wy l'ohita, P,lll szczyzna bqclzie, jak cl o kó łka 

jlójcl;;iecie", oto argument żydows k i , aby c hło pka ni e dopuśe il: do 
oś wielty. Lecz krop le ]loLu ln dn naszl'g'o żlobią jII Ż opok(!, biorąc 

l'ozp l: cl, a Lego już nikt nie ;;atrzyll1<1. Czas s woje zrob i. 
'rrnclno z:lmi!czel:. Ż,ydzi Sil s ilą, ale destl'llkc.)'.jn:l , i Uro

clzisk Lo oclcznl. Dokąd Urodzi sk lJ,ył od n ich ,rolny w cz,lsil' 
wojny, y;aclnych kradzie ż,y ni e by lo, kradzieże i tajn e szynki i gra 
IV karty;; powrotem ich powsLał y. i\ przedtem czegoż oni Inc! cmi 
nasze mu ni e sąc;;y li do krwi'? Była ks iQgar nia, a \V nicj same porn ogra
fie, roman s idła kl'yminalll e, gazety soc.\' cl listyczne, n:l\YCt darmo da 
,r:mo, j e ż 1 'li b,rła Ilapaś~ na ks iQc!w, J\kiecl y w Lipcn l!) I ;-) 1'. 

powr(Jci li do Grodzi ska, fałszywi e naszycll oskarż ,y li do l'/.ąd n 

11iemieck ieglJ. Ani j ('clll :l atoli sprawa nie ,vyka;;a l:l Leg!), cO poLt
ko m zarzllca li . A jednak, gdyby L('11 Jlaród przy swoich natu ral
nyc h zdo ln ośc i ach ni(~ by ł behp,u'I Ski , miil lby dllżo cech r oz woj!l. 
l ;zem JlaS pl'7.e wj'żs ;;;l.ją: ]1mkL.)'eZll,ym ro zIlm ~ m , os zczQdnośc ią 

i s illl<~ Iljil oŚl; ią rodh illll Cj.. 
Liczba ich w J!) I Ci 1'. zJna l a ł i' do .'3 ,20U, katlilików zaś do 

700.J . JtliJin w czftsie wojny odjcchal od nicll. W Grodz isIm po
nieq i sLraszll c cięgi CJc! woj s k, na\\' !;!' dom modliLwy iell i Ki erhI L 
ograbilJl! o i zbczczeszcwl1li.WskuLek wrodzonego niechluj st \\' a 
tyfu s pl a mis ty c!:lł im ~ i(i srodze we znak i. 

W synagollze, widoclIlli c po dawnych czasach, j esL okiennica 
skł:lcl ann, 11;1 J,Ló rej IW Ill a lownny orzeł binly. W 1'. I DOO otworz.)Tli 
slIkol l} ży d owską z pol skim jq;;ykiem, l('ch za p o l ską j ej ll\\aŻ, ll; 

llie można. ~asym il o\\·a ll .)' c ll żyd/JW jesL może kilkI l, r esz tt a lbl! 
lit.waki, syo ni ś c i , hasydz i. Partyi ś rtJd ni ch j esL nad er dIIŻO . J{ząc\} 

s pełn i a w kh ś roLlo\\' i s kn rabin, mając prz.)' bokll dozór bo ż

niczny . 
N"cze lllik powi ,ttn I ~ndll itow i cll lat Le mu 2-1- II ni 6s ł glt etto, 

n iszcząc dru ty , żądając sporz'lc1zania akLó\\- ~ l l1i)n,yc h , ś mi e rci , 

ch rzt!l. \1 iel i żydz i ~ stow ;ll'hysze ll ia pożyczkowo - oszl'z (:c1 Il ościow e , 

let;z Lakow e npadły, nato mi ast silnie prz.)Tdzie lili s il) dlJ pol ski rg-o 
~;to warlly sze l1 i a Lakiegoż t,ypu . 8 ród y;ydów groclzi s kich zl1<0clzieJ11y 
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i <l oory(j11 ludzi, któr,)' lll n al eż \' oddać słu sz nośG , lecz Powie: " (jzyi 
dla trze(jh ludzi dobrycl1 zni szczysz Sodomę"! 

::: 

Szkolni ctw o ,v s półcze s n e w parafii. Do roku lS0-! Gro
dz isk pos iadaj tylko j edną szko łę ogó lną , elementarn'l. Mieściła się 

ona przy kościele, była to dawni ej sza szko ł a paraJ'i alna. Od 1'. l S95 
mi cś(jjla siQ we własnym dom n przy nli cy Iilollski ej. Miała szkoła 

dwa oddział,)7 : męski i że{l s ki. 

Szkoła ta llch o d ziła y;a rząd o \\"ą , dz i ś j est utrzym~' \\'ana przez 
m itlstO. Dom szkolny w (jzas ie c\\"aku<1cyi ID l c) r. uległ zniszcze
])ill, dz i ś j est już odrestaurowfLny . ,y roku 1917 zalożono no\Yą 

sz kołę · 
W roku ums p. p. Golc1l1skie zał ożyły jednoklasową szkołę 

żell s ką prywatną, lecz dl a brak n uczenic szko ł a ta po rokll upadhL 
W rokl1 1!)()! pani J(rllpillska za ł oż,y l a :2khso\q szko łQ pry

wntną ogó ln ą, która w roku J DO S zosta ł a przek.szta ł cona na -J.. kl<1,
SO \\"ą , a w rok1.1 I!) 11 n:t 7 -kl nsol\'<l żeóską z knrsem g imnazyalnym. 
Przetrwała. ta szkola do l \.l l-J. roku, daji~c nam pewien Z,tstQP nau
GZ,)'(j ielek i o(jhroniarek na (jzas woj n,Y . Pre r~k tem tej szkoły był 

1, s. ,JUlI Was iak. 
W roku J !JOG zrzeszenie naucz,ycieli szkóŁ śred ni ch przy po

n](l(j.)' oby wateli g rodziskich ot worzyło 7 -klasoWr\ szko l ę realn ą 

w CzrrwoJlylll Dworze, z początku ko edukacyjną, później li tylko 
m(; s lq. Dyr0kt.orami j ej byli: St. Majewski, Wojcicki, J\ozielowski, 
i-lo ndak, ](uropatwióski i H. Hygier . 'ren ostatni prowadził szkołę 
i internat na sw6j rachun ek. Szkoła przetrwał a do 1!J 14 roku. 
Li st:1 maturzystów trj szkoly byla niezbyt wielka, cZQŚć jednakże 
w'y(j howall có w ztljQla sz:uże ori (jcrs ki e w legionach, lub w rosyjskiem 
wojsku, III b na innyc h wyzwolonych placó wkac h. I tu religii wy
kładał ks_ Jan ' Vasial, . 

13y1y j eszcze szkoJy prywatne początk o \r e ,\"l iacka i Stef:ul
ski ej , lecz obecn ie ni e i stn i eją. 

W rokn 1!)O;-) otwarto sz 1\. ołQ :z-Ll. początko 'i\'ą Grodziskiego 
]\1)1:1. I)ols ki ej I\ l;wi erzy Szkoln ej , prawie jednocześni e na łJąka(jh 
szko lQ I -Ic l:t sową Grodziski ego Oddzi:tłu Towarzyst\\"a. J\ultnry Pol
s ki ej; obie te sz koły rząd rosyjsl,i zamknął z tą róż nicą , że Kultu
ry szkola i stniała parę miesięcy dłużej , ni ;6 Macierzy. W czasach 
{lz is icjszyc!l prócz miejskich i st ni eją szkoły : 2-klaso wa ogólna Pio
i ra Krupii'lskiego i początkowa ~laryi Żurskiej , 

W parafii zaś istnieh szko ł y : w Ch.)'licach-ogólnil z dawllicj
s/'('j .retbrycznej powstała, w ZabłoŁni p. :\ eronowiczo\rej, w ~raroni e-
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Ksią~ldewiczówny, w I(uklówce- Kosiewiczówny, w Chlewni p. \\-ie
niawskiego i w .Mościskach - Samsona. vVy~ej wYlcienione szkoły 
są prywatne, utrzymują s ię z opIat :2 ruble 11<.1 miesirtc od dijieck8. 

Ogółem w szkołach uczy się dzieci po za wiekiem ochroniarskim 
do (i50, ochron w parafii j est 8 ij liczbą dzieci 300, czyli korzys ta. 
z nauk dzieci w wieku szkolnym na ogólną liczb(! dzieci ,\- parafii 
:2015 -- do 1000, gdy~ jeszcze prywatnie uczą poza wymienionemi 
szkołami. Nale~y zaznaczyć, ~e rok 19H; będzie SijC7.ę~liwszy od 
dawniejszych, gdy~ wieśniacy praktycznie pojęli wartość szl<olniGtwa, 
liczba dzieci podniosła s i ę w szkołach i ochronach o .'300 dzkGi. 
Gospodarze mniejszej wlasno~d nie zbyt sprzyjają ochronom, !l,) 

ZyWi\jąC je "Jikołki"; im się podobajrt tylko szkoly. 
Szkołom naszym, powst8łyn\ IV czasie wojny, m02na n ie j ed no 

zarzucić, jak brak systematyczności w programie, ró2ny poziom sit 
ped,agogicznych, brak ducha narodowego, ale zawsze dzięki Bogu, 
że szkoły juZ są, pomału lamiemy lod y dla przys7,łego szkoln ictwa 
polskiego. 

::: 

rJ'owarzystwa oświatowe . ~LLCierz Grodzi ską likwidQ\ral 
dr.Wile7,y11ski. On to, stworzywszy Grodijiskic 'J'owarzystwo Opieki 
nad dziećmi, przyjął ochronę po Macierzy i bibli ote kę. Opi e ;~ę llad 
OdclzialemKnltury Polskiej miał p. Bibersztein, inwentarz 1\l1l tlll"y 
przeszedł do szkoły miejskiej na Ląkach. 

W rokll ISDD pows tało w Grodz iskn 'PowarzysLwo śp i evviwZ0 

"Lutnia" z prezese m d-rem rJ'olmrskim i dyrektorem Godeck im 1M 

czele. Dzi ś ju:i. nie is tnieje. Pod wplywem Mac ien;y ?olsl,iej 
w !';wiązł\n Hobotnil~ów Chrześc i,jaIl skich pow sta ł chór robotniczy, 
istniejący po dzi~ (.lh ieó, skup iający śród swegl) grona Jlfljl ejlszy 
element demokraLycz ll Y. Dyrygentem jego byJ i j est ]J. l:lodycil, 
samouczek. 

VV rokn 100f) powstalo rrowanystwo ,, ~o k:()l" , y;cloh.n\"f\jąc so
bie du:i:o zwol ennik6w, lecy; Lrwał o krótko. Po j ego z<llllknif}('ill, 
kierownik "So kola" K. 8y;Lrau s wyj ednał ll ()z \\'o!eni c lla otwarc ie 
'rOwal"zystw n, 7,w()l cllników rozwojll j"jz.ycz nego. :!ó L1ilego 1~)i 7 1'. 

'J'owarzy st\VO wzn ow ito swoją czynw)ść ]lny t,ylllże 1,ic l'C)\\-nikt l. 
W tymże rolw 101.7 w miesi'lcn LntJ"J1l zaw i4zał o s ię \\. C!'I) 

clzisku rpowunys two Drmnatycijne. 

A kcy a ]lolityc;~l)a. Nie mogę jej JlOll1illą~! rrll /)o\\'i('111 
w Grodziskn rozwijata się dość :i.ywo. Urzf}cln icy kolei. Wi edC'11 skiej 



~ Lano wjli n ajruchliwszy w m ej element. JU:6 z oświatowych towa
r zy s t w wida6, że ściendy si ę dwa pqdy: narodowy i lc,yico-wy 
w postaci socyalis tów. Pierwszy b erun ek ,,-ziąl górę, mając wi~cej 

szans powod?enia, j ako oparty na duszy narodu, mając poparcie 
,y ,Jerach ziemial1skicb, bogatych, będąc umiej ętnie popierany pra
cą o rga nicz n ą . Drllgi ki erunek, socyali styczny, będąc narzuco ny ze 
stoli cy, a maj ąc miern.ych boj owników s woich pr?e konal~, którzy tu 
w Grodziskn nikogo ni e poc iągal i s woją wartośc ią , m ógl tylko 
brllźdz i 6, co te:6 oczyw i ści e rob ił. Spiętrzone fale z lat 1906, 1nOG 

ll cichly i ru ch socyali styczny wymarł zara?. 

Hobotnicy w fabrykach: tas iemkowej, octowej, mieli s i ę nieźle, 

b,y li prz,ytem elemente m, obsiadłem na ziemi, poszli r aczej Z(1, ru
chem narodowym. 1'e ll zaś, kierowany ręką wprawnych działaczy , 
przez prn.cę org,miczną ngruntowal s i ę s ilnie. 

Prawda, umiał ruch ten dobiera6 sobie ludzi wartościowych . 

ChoG Króles two od ] 864 - 1DOG r . przedstaw i ało jedną cichą tafl ę 

faj i, to j ednak w toni jej pulsowało nieznane życie, tworząc siły 

wybuchowe. L 0S chcia l, że n a lata Hl05 r. znalazł s i (~ człowiek 
z pod wodn ej :fali, a umiejętni e \l:6yty oddal niespo:6yte uslugi spra
wi e Il arodo wej . Sa lll w so bie był to majster kunsztu kon spiraeyj
no - politycznego. D \radz ieścia ki lka lat pracy podziemnej , sądy 

nad so bą , więz i enie i t. p. - wszystko przecierpiał, cudem uniknął 

śmi erc i, lecz tak był w tej robocie rozkochany, że go nic złama6 

nie Illogł o . On to przeprowadza spo lszczenie sądów , sz kó ł, wchodzi 
JW. zebrunia g minn e. 

On to ki eruje wyborami do Dumy, a może to robić, gdyż ma 
za so bą Ind wieśni aczy . P ostawi ony na czele Syndyhl,tu Holnicze
gl), uczesLniczy w każdym ('zyni e oś ,,,iatowym i pracy organicznej . 

A może ów pan I(amimura (tak go z"'ano) to robi ć, gdyż jesL 
to, mimo rnbasznoś ci, czJowiek f) golęb i em sercu, ,rielkiej prawości 
e l1 amktern, miłujący s woją ojczyznę ponad wszystko na świecie. 

Zmienia, ją s i ę czasy. J\:am i111ura 11111 si konspirowa6, nadchodzi 
",i elb wojn,t; międlly j ego kierownikiem, a nim nastąpiło oz ię bie 

nie, linj a paua , V. Ł. posz la po inn ym kierunku , ale j ed nak wszyst
ko d la oj czyzny. 

Ile ten człowiek włożył wy tężonej pracy w s,ry111 życiu, bez 
żadnych korzyści dla siebie, owszem więcej szkód przynosząc sobie 
j ak zysku. Obie bitwy przeLr w ,l,ł, pracował dla mi asta; aż dostał 
s iQ pod sąd wojenn y ni emiecki za dzi ecinne przechowani e broni 

_ Llla przyszłego woj ska polsl\i ego. ~dradził go, podpatrzywszy, włas
.~\\Oi~~O {trói.. Na lWl1kcie Jli c JHmi ś ci do moskal i - fa natyk, po dwa-
~ • <5 

.: 6~\~ ;:. 
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kroć mógl być karany ś mic l'e ią, sam namawiał m! odz; ie~ mlC'J scoWą 

do leg ionów i umi eśc i[ iell tam ]"2 z; Gl'oclz;i skiej ]MraJi i. 
Skoro wi~c musiał opuścić Sy ndykat, sa m poszed ł do woj ska 

polskiego, mając Ltt 42. Zawsze z humorem, prze po wiadał sobie 
j eszcze i ocl I~ządll Polskiego kozQ. Nie wszystko sz ło mil IV ~yCill, 

j ak ch e i a ł! Przed swojem z(\ei;1gi elll do wojska prz;yczy nił s iQ do 
organizacyi P. O. W., dz;iś g;lrstka chłopów nie sJneha swego mist
rz;a. Osobliwi e lubi o rganizować, pi sać ustawy - typowy kOll spi
rator. Kierunku j ednak ni e s L'vvorz,)'ł. Sam jeden ztlwsz;e, pozostawi 
po sobie niezatarte wSllomni eni e i clll~O l1czc iwyeh 3z. lach cL l1 ych 
pocz;ynaó .. 

Admini s tracya H osy j s ka. Po powsLtnin Grod zi sk 
znal az ł siQ \\' Powieeie ! 3 ł l) ll skim. Miastl) zami C' nioll o na oS ;lc1! ~ , 

w której umieszczono g min!:. Powiatowe władze lat kilka mi eś 

cil y siQ w ~[s zczollowi e , póź ni ej w J.llon in, <l wl'eszeie w Grodziskll. 
Pierwszym naczelnikiem był baron l\rullenszterI1. '/, innyeh władz 
były reprezentowane: naczeLnik st.ra;i,y z; ielllski rj , sQclz;ia ś l e cli. czy , 

n,tezc!nik wO.i enny, ol'ieer żandarlll e ryi. Pl)daLki i pensye płacono 
w Skiel'lli ewicach. Był jes zcze llJ' zącl 1l0Lt l'yUSZ;;l. lIipo te ka zaś 

mieścił a sir. w Htoniu:in~,yniel' powiatowy budowl Lmy miesz kał 

w WarsztlWie. Na mi ej scu za~ w (;roclz;i skll sąd g minny wymierza ł 

sJll·fl.w i e clliwość w graniey sWOjl',j kom lletell ey i. PoczL;t z Lasą 

wkład o wą i etapowe wi\;zi eni e 't wyy,cj w.)/l11i en ionem i insLytlleyam i, 
stanowi'l w ca łośc i wi'lzankQ Administracyi Hosyj skiej. 

Jaką ona byla w pracy i wypellli anin swych obowiązl,6 \\"'? 

Pisać j es L zbytecz ni e ! !'Illls iala być taką , jak;l j ą e h c i<lł miel- 111"ld 
po lityezI1y, p lynący z; PeLersburga. A W,tl'tość tego prąci II wsz.\sey 
znamy. 

Naez;elnikami \\' Groclzi sku b,yli: bar. '](rll zenszte rn , Z;\ ehar 
PnLi aLo , były nacze lnik woj enn y w U)(i -~- (j-l la lueh, przy nim 
wybuehla w g mini e gl'oclz iski ej s l; twn<l pananl<l przy wójeic Hi a
łeckim. Dalej naczelniki em by l A. !{llcl z iło wil'l:, UIJl'y zni ós l g'hetto 
~ydows kie . Byl to j eelen z najl epszych lIrz ęclników w kra.ju ; pocho
dził z rodziny unickiej, urodzonej \Y Polsce, wreszci e osL1L ni o 
ai do ewakuacyi urz'ld tem spmwowal Al eksander Ltlnc;koj , 
szanowany i lubi,lOY dltt taktownego obej śc ia siQ z\\"i crzch nik. 
Jnni dyg nitarze nie wyeisll(-,li piQLna wplyw ów ani na Grodzisk, 
ani na po wi aL, pnychoclzili i odchodzili sob ie, ~yj<lC tylko dos latnil), 
jako ob,ywatele pierwsze.i kl asy \\' imperylll11. Cala machina cieJka, 
sko lllpliko\\'a na dllŹO miala ś l'll b, kólek; Ill O ŻIl ;l !l0wi! ' dz i cć d\\" ie, 
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na zewnątrz nikle, ważki puszczały ,v ruch machinę i nadawały 
jej pO'wagi i l'ozp(:du ; to prości strażnicy ziemscy i pisarze gminni. 
)jwłasL;cza o tych ostatnich z dumą mów ił mi dygnitarz powiatowy: 
"Oto ludz ie, co rządzą Hosyą" · 

Jaki pan, taki kram. Kram okazał sir: nad "\\'yraz mierny. 
Więc pan 1M tem źle wyszecH, co s ię u \yydatnUo wybornie 
w czasie tej wojny. Grodzisk dla tego został siedzib'l powiatową, 
bo jest punktem odśrodkowem caJ ego terenl1 , powią/lany koleją 

z vVarszawą, /~yl'ardowem i Skiernie,yi cam i. 

Administracya t\iemi e ckD. \\~ przeci"\\"stawiellin do 
rosyjskiej o cale niebo jest lepsza i doskonalsza. ~Ll w sobie s ilną 

organizacyę, wic i rozumi e, do czego dąży. N<n\"f~t Ind InSI. to 
poją!. \~T I D14 roku, po opuszczeniu przez t\iemców Grodziska, 
ki edy wróciły l'Zildy rosyj skie, a przy nich znalazly siQ pozycye 
nad Rawbl, ten luci często wspominał lad ni emircki i podziwiaj 
ich roznrn . W 1915 r ., 'vV lipcn , Grodzisk zn ,ilazJ s ię pod panowa
niem nowycllwladców, do npadku Brześcia Li tewskiego mia!';Lem 
rządzi lo w przejścin dwóch komendantó\\' , jeden po drugim. Póź

ni ej zjechał landrat Barhów von ;,,'orman i rozciągnąl na caly 
powiat S \\"oją admin i stracyę · Pr,lIYdD, j es t cza s wojny, IV pierw
sZY Ill rzędzie podporządkowało się "\\" sz'y"stko potrzebom wojny, lecz 
I..Hal. zrodziła s ię troska w umyśl e nowycll panów odbudowy 
powiatu i uruchomienia życia normalnego. Poni e\\'a~ rosyanie 
popsuli tory kolejowe i stacye, na wstępie z blyskawir,w:,!: szyb
kOŚGi,! 'vniQto się do naprawy tych arteryi życ ia. pote m zaczęto 
l'eparowat'; szosy, znajdujące się ,\" opłakanym stanie. Pdmiętann 
o szkołach, które kazano llrnchomi ć, poreparować budynki. Zet
troskano siQ ° L;drowotnośt'; ludl1, porobiono szpitale na choroby 
epidemiczne i weneryczne, gdyż każd,t wojna zW~'kl,t sprowtHlzać 

b~go rodzaju klf/ski , \\' szystki e,j ll1dll ości szczep iono OS pt~ . Żeby lo 
nie bylo pustym fra zesem, w Z;ljl ro\\,(\c!zol1.Ych p; lsz portach naka
z,tnO wpisywać : "ospa szczep ion it". Ph.1gą ostatnich czaSÓ \\' był 
bandytyzm. Hząd niemiecki w'ysqpił I. całą ellergi:,!: do Imalczeni a 
go, s:,!:dy "\rojenne działały z ni eu błngLlną kOllSek \\"en cyą, napady 
banclyck.ie karane byly ś mierc ią przez rozstrzelani e, Wlnśdcielom 
]lopalonyell si edzib sprzecla\\'ano na dogod ni ejszych warnnkacl1 
na brbkll w Bloniu drzewo. Działaln ość ,Administracyi Niemiec
ki ej była szeroka i energicZll<1. Urz(~dy onej ~\dll1 in i s tmcyi n,1, 
caly powiat llli eśeily s ię w Grodziskn . .\Iieszbt tu doLld Je n erał 
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\\'ojenllej gubernii Grod:dskiej, która promieniuje na piQć powiató\\'. 
Dal ej zami(~szkl1ją w Grodzisku: Landrat czyli naczelnik powiatn, 
doktór powiatowy, weterynarz, budowniczy, kondnktor szosy, prze
hywa tu oddz i ał aprowi7,acyjny i oddz i ał wyszukiwania pruc;y. 
I )z i alają pozatem: sądy gminny polski, koronny z prokuratorem 
i sr.dzią i poc;zta cesarsko niemiecka. Przy gubpl'Jlii \\'ojennej jest 
policya ś l e dcza i policya do tropien ia b,tndytó\\'. !'ozaŁem pracuj e 
magistrat z całym urZ(ldcm. Cała ta machina dziala składn i c 

i dobrze; sprawy załatwiane są szybko bez od wloki. 
,j Listopada HJlG L oglosz0no na rynku akt ll samo\\'olni enia 

Polski, dokonaj tego Jenerał von I(uph er, a po polska BurmisLr;;; 
Grodziska Szmidt, 

KomiteLy, czynne przy rosyjski ej administracyi, zostaly zn ie
sion e, w ];:ilka miesięcy pozwolono otworzyć R,tdę G l ówną Opie 
kllJlczą - pOvyiatową , 

Pozwolono też wródć do ,;,ycia dawnym instytllcyOl11 kultu-
1':11lly111. \\' parafii mojej zapisało s i ę trzech parafian na kursa 
urzędnicze przyszłej admini stracyi pol skiej, które odbywaly s ię 

w Wars;;;awie. Oby nasi zostali śród Lych dwóch administracyi 
sllpra magisLros! 

Dekanat Gr odziski w c;za s ie wojny , \V czas ie 
mego lll'zQdowania na dziekanii utworzono z parafii I(askiej od
dzi e lną parafiQ w Bal'ano\vie. l\onJiglll'acya parafii J\askiej byla 
na(l er nil: \V,)rgodna, ci'lgnQla siQ z pójnocy na poludnie w postad 
ciastka, zwanego jf;lzykiem adwobukim. Byly wsie oddalon e od 
kośc ioła o ! 'i wiorst, a pl'zytem teren parafi i, Lo dawna puszcza 
jaktorowska, wiQc błota,];lki, smugi. Slusznie Władza Archidye
zyalna poparła żądanie llldnośd w tworzen iu nowej pamfii. Doko
JW.no tego w Czerwcu ! DJ:3 r. Dz i ś wiQc dekallat ma ] () parani 
i kaplicQ w 1Iil,t!1ówku . DekanaL GrocIziski w obecnej wojnie 
1',.1s laniul vVarszawQ od zachodu w c;enLrul11 jej rozmieszczenia; przy 
zdl)bywaniu w iQcWarszawy znalazJ s i ę w promieniacll woj enn yc;h . 
Zbld nosi 011 na sob ie dll';'o szc;zerb i ran, zadanych ma pożogą 
ognia bitewnego. Już w 1814 roku zaczęto okop,y\\'ać ?lIszczonó\\', 
czekali śmy, że stamtąd przyjdzie naw'llniccl. Isl.oLnie w Paździer
niku przyszla! Szla Lak prQdko, jak bllrza nct ni ebie. Dużo lud
noś ci, pędzonej str<1c;h e 111 , ewakuowalo s iQ. 81'ód nich z l1l0jl'j 
pal'a lTi wyjcc;ha li liczni obywate le, obywatelki zaś zostaly, ewakn
ow,tl się równic';' cal y lll'ząd kolejowy. 
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Duchowiel'isŁwo w moim dekanacie \\"szystk o zostało na. 
m1iejsc il oprócz dwó ch ksi ęży, z k tórsch j eden wywiózł chorą 

maLkG.\V czas ie pierwszej ofensywy na 'Warszawę z parafialnych 
kośc io J ów najwięcej ucierpiały w Nadarz~~ ni e i Rokitnie, który 
ul egl zupełnemu zniszczeniu . Koniec roku 1914 upamięt nił s ię tem, 
że pozycya oporowa rosyj ska stanQla na HtL\r ce . "\Viskitki i Pusz
·cza E orabiewska były n ajbliż s zemi parafian1.i linii boj o,\"ej. Prze
niosły też one wszystko, co jest z wiązune z podobnymi wypadkami. 
PrzedewszysŁkiem , Viskitki, gdyż leżały na drodze naj bliżej do 
'Warszawy, i tu napór ofensywy niemieckiej byl najs ilniejsz,r. 
Bliżej okopów byl kości ół w 1liedni ewicach. Proboszcz zWiskitek 
k s. Slanlde wicz był is tnym męczęnniki em; miewał c iągle postoje 
·o l"i cerów rosyjskich, a czego on tam nie mial? I gazy trlljące, 

-codz iennie ] (j rannych w zwykł,ych czasach, oprócz bitew dziell 
'i noc, huki bitewne z wystrzałów karabinowych i armatnich. Jemu 
też należy zawdz ięczać, że obraz cudowny Matki Bożej ...,v :Miednie
wi cach zosta ł szczęśliwie uratowany. Przyszedł Lipiec 1915 roku. 
Hos.yanie rozpoczęli ewakuacyę i dz ieło zniszczenia. "\V Ojrzanowie, 
L eszni e zaorano dzwony i rozebrano wieżę . Parafie: E aska, BłOllsk<l, 
Brwi eows \ca, Wis kiŁska zmuszone były do wydaniet dzwonów, 
z k tórych j eden wywieziono, inne przewieziono na pewien dystans 
i porzucono. Usypano nowe okopy, które biegły tuż koło kościo ła 
j pl ebanii w następuj ących parafiach: Nadarzynie, Ojrzanowie, 
Bl'winowie, Lukowie, Błoniu , Rokitnie. Odrazu widać bylo, że pobyt 
t am ks . ks. Proboszczów był niemożliwy. Rosyanie sami ich 
llSUllQl i. Lecz skoro tylko Vvarszawa padła d nia 4 Sierpnia 1D1 5 r., 
k s. ks. Proboszezowie zaraz wrócili do swoich parafi i. Druga 
{) :/"en sywa rozpoczęła s iQ 17 Lipea i trwał a do ł Sierpnia H115 1'. 

Srodze dała się we znaki ks. ks. Proboszczom, r obiqc nowe szczer by, 
n owe r any. ' IV Grodzisku 19 Lipca rozbito zakrystyę kościelną . 
rrn i owdzie poginęły aparaty kościelne . Duchowiel'i.stwo z god
n oś c i ą prze niosło te II zwał wypadków dziejowyeh. I\upłani zostali 
na miej scn w 12 parafiach, z który ch tys i ąc e ludu i ob.ywatel
sŁwo e WLtkuowa ło s ię do Wtt rszawy i dalej j eszcze . Mo~emy sobie 
z dumą pow iedz i eć : "zosŁali: l~iebo, ziemia, garść kmieci i ksiądz " . 
\ V ~yrardowie ks . 'l'aczanowski, kiedy administracya fabrycz na 
llcir kla, sam musial się zaj ąć fabryką i robotnikam i. Pisarze gminni , 
wój ci jako reprezl3ntanci władz pier wsi pouciekali. Gdy roznio s10 
s i Q, że Warszawa wzięta, zaraz powrotna fala ludu \nacala do 
s woicl l s iedlisk, a wracali zwlaszcztt uciekinierzy j eszcze z 1P14 r. , 
bogats i, niż byli , bo z porabowanemi rzeczami. A i luż z tych, co 
.l\osŁalo w czasie walk, dopuszczało s i ę hyenich gwałtów rabull-
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kOI\'ych'? I to d]n, nas duszpasteew bylo najwi(JcszYI11 bólem; 
musi eli ś rny patrzeć na. rabunki, których nikt s ię nie wstydzi ł i nie 
krępowa!. ll e~ to z tego tytułu powstało kłótni , sporów, procesów! 
Podczas wojn y in stynkty zw i el'z~ce wzięJy górę. Zapominano 
o przylC<lzaniach Bożyc h , ko śc i e lnych i o obow i'lzkac h stanu. 

Legion i śc i w Grodz isku. Dzie ń 2 1 Li stopada ]DII) r. bę

dz ie pami~tny dla nas. VI[ dnin tym przyszli do nas na ICI\"atery 
legion i ~c i dla dope łniania werbllokn.W początkach wojny doch() 
dzi ł y nas o nich wieśc i, ni ek iedy z ostrych nawet komunikatów wo
j ellTI ych wladz rosyjsk ich. Styczeó.ull G roku dal nam w l\.ongre
sówce drugie legiony po lskie, niedługo zam ienione na pospolitaków 
rosyj skich. Bóg da l, że nigdy nie zmierzyli s ię h legionami gali
cyjskimi. Przyjście leg ionistów na postój i werbunek b,y lo dla Gro
dzi ska niezwykłym wypadkiem. Już przedtem chodz i ły Ideśc i : 

" przyjdą l eg i o ni śc i" Utwi erdz ił o nas w tem i to, i e władze nie
miecl,i e sznkaJy d la nich kwater. Cz e kali ~my, by zobaczyć owe 
przyshte wojs ko pol skie. VV rantazy i zcLtwalo s i ę, i e !'.Obaczymy, j e
ż e l i ni e tyta nów, to pr/\ynajrnni ej lu dz i na sc lnval z pod znakn hu
saryi. Jakoż stan~li przed nami; lecz młodzi, szczllpl i, ale z oblicza, 
ich b ij a dz iwna powaga. Dwa i pól lat bojów, j ,tk ie s locz,yli, kazalo 
n,tm CZ llG c.lI ,t nich szacun ek, bo bohaterstwo każde llHl im pono\\"ać 

mns i. l sta lll ilo przed Il .. tm i z J(al'1mckich gór zalc lQte wojsko 8w. 
Jad wigi, jak n i es i (~ poclan ie. Bo to żolnierze dr l1 giej karpacki ej 
~e l aż n ej hl'j'g,tcly zjaw ili s iQ w Grodz is k.ll i, ch oć n ie znali ś my s i,~;, 

czu li ś my , ie to S'1 n,tsi, swo i. Ci zdobywcy S/\i.lllCÓW nieprzj',jacie1-
skicl! ]1r/\,yszli i mu sieli zclobywaG nasze serca. I co nal eży podziwi ać, 

to wysoki takt, jaki okazywali od ~ołnie rza do pOl'uezn ilm. Cechnj e 
to poziom in teli gency i iolniel'zyków leg ionowych. Lud miej scowy 
'!. pewną o lJawą patn,yl na nich, zdawa to s ili jednym , ~e im. zam/\ 
s~'nów zabiorą, inni mówili: patrzt'G na nicll ni e mogli , moż e: mi 
bmtLl, lub sy11;1, zab ili , lecz gdy zobil(~zy li ich modlącyeh siQ 
w kośc i e:le, ~e s ą i w postQ[l)\,{(ll1in grzeczni, llprzejllli, i gdy 
j eszcze wdali s i ~ w gaw'idk i z nimi, powoli pr'ysly ll;tstroje 
przeGiwne. 

l'Jajp ierw hbl iży ł y s it! kob ieCy, późni ej młodz i e ż , llakonieG 
sami gospodil l'ze szli do nicll mdzić s i ~ w cięż kich mOlll enL;\c ll 
chwili. Lody PlikI.)' ; braŁ poznal l)l'ata. [dzi ś ich Inbi;l t,tk , że 
z c hlubą ]Mtrzą na nic ll . 
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Na Boże ::\;~ro cl ze ni e nrzildwno dlil ni ch g\Yi,lZdkę, na OSbltki 
przyję<.:ie . BI ) k"goż ni e przekona i <.:11 bezgrani<.:z ll e poś,\' i ęceni e 

s i ę dla Ojczyzny! 
Są to <.:hlopcy prze ważni e inteli ge ntni z p e \Yllą dozą 81e

g'il,ncy i, ż.y \Y OŚĆ w rl1d1ilch i szacun ek s \Y ego stanu cec huje każ
dego "lagrlllil", jak ich wi eśniilCY na z'y \\ flją. Dowodzi nimi na ci1 1ą 

gubernię grodz i s ką ,yoj e nn ą poru cz nik ~[ode l s ki, ofi cer z pierw
szej L:ilclry, czlowiek wi elki ego senet i nadzw,)'czi,jnego taktu, 
ol'i cer bojowy, ftle i polit,yk niepomiern,y . TOll j ego udziela s ię 

podkomendnym. D;-Ji Qki j q~) pmcy żyde obY\\'<ltelskie pul suj e 
\\' inspektoryacie. 'ram to spotk:lć można ,y sz.Ys tki e stany, I,;Vlre 
s iQ s knpiają, by coś pożyte<.:wego przepro\\"adzi( . \i'i (:c sta mtąd 

posz lu !l;l,s lo 1ll'ządzen ia IHti) o Ż P I13t w;t styczll io\\"ego na pamiątkę 

] S (i ~\ r.; dzi ęki i<.:h inicYltLywie WI'; 0P;1l10 krzyż pilmi<ltkow,y ella 
bo hateri)\\" pow sbulczych . 

Piln porucznik myśli o \\" szysLkiem, zaklaelil kolo nal'od')we , 
l.;tóre Jllil wS jJólclziftla ć w pmcy twórczej z Hacią Stanu, l1ftclnj e 
roz kill-l prowadzeni;t ć wicze ll w od rodzonym Sokole, on nak ilZ \lj e 
)lrowilclzi ć j edni·nlll z sierżantó w kursa clh ochroniarek. How mi eli. 
żeby mi eć lud za sobą, trzeba dla niego pracowa( . S i e rżn, n t s l.;o 11-
czyI uniwersy tet lwowski, il wś ró d żoln i e rzy ma p. poru czn ik i pl'O
resol'il, uniwersytetu i inżyni e ra i pcdagr)g,t i banko\\"ca. I'ri1cnje 
z pocl o !"i <.:ercm ,Jeziorańskim i c h or~~yl1ll(oZ \\"itdow s killl. Ś ród Icgioni s-· 
tów p;Uluje duch ks. Józefa. Oby st \rorzyli , jak C11q, pułk Bl oIl s li:i ej 
ziemi! 

ObeG n e iyci e r e li g ij ne w parafii. Czasy s i ę zm ie
niają i i.YGie ludzkie c iąg ł e mu ulega przeobrażeniu . J edna (ylko 
Prawclil trwa i zawsze ni ei'. l11i enl1a. I kult religijny, z tej Pnmdy 
pl ynilG,)', j est ni ezmi enny. Tak j;11i: \\" 17 ,ri eku i ,\"stecz, ki edy 
powstctla jlaml"iil, ,\I si'.<t ~ wi(i (;1 oclpra\\"Lllil s ię \\" Groclz isk im koś 
<.: ióIICll . Lil.1e i Ill/dzie dal ej, bo I)óg tego chce. W G i Qższych chwilaGh 
Kośc i i') 1 noży wz,y \\" a lud wi ern y cl o spoLQgo\\'ania Y;.)'<.: ia religijnego. 
'1\11\ by lo po kl lis lm <.: h nU l'odo\\",)'cil , po }'()zszerzcnill s i ę rwących 

an t,)" l'cligijnych pqdów wi ek u. Po og losze niu dogm atu ::\iepoka
lanego Po<.:zQcia powstają w nac; zych kościolach l'; ,ltolickich na bo
ż ellstwu majowe. Leon Xl![ zapro\radza róża ni ec \\" m. Pftźdz i er
nikll , \\" czasie znow u obe<.: nej ,rojn .\" europejsk iej papież Bene
c1,)'kt XV naboŻe T1 S L\ro do ,'erGa Pil na J ezu sil w Czerwcu z proś bą 
o pokój. Cldy klel' ll asz llSIl11ii ,tO ze szk ó ł, kaLt'ch izacYQ dzi,:. ci 
w mi('s ii lCitch wii·)se nn y<.: h ll a ].; ilz,ln() odhywać w l .;ości e lc. :\akaZtlllO 
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z ambony tlómaczyć katechizm wyżS2y ludowi, a w cznsi e spo
'wi edzi wirJkanocnej warunki do Pokuly. Ordynaryat bi skupi prze
pisd ścis ly porządek nabo;%eństw. ViI Niedziele o godz. 10 1

/ 2 pole
cono rozpoczyna6 aspersy(:, procesYQ, po który(;h idą: pacierz, 
,\"ypominki, zapowiedzi; w Św ięta zaś llabożeł1stwa jak i w Nie
dz iele mają s iQ odbywa6 o godz. ] l-ej. Po su mie, jeżeli wymaga 
tego potrzeba chwili, orc!ynaryat nakazal śpiewa6 "ŚwiQty 13ożo ".
Po poludniu odbywają s iQ Siesz]lory z pacierzami, et w Pości e 

Pnsye. W takiż, co i w dyecezyi, sposób, dzieje s i ę chwał a Panu 
Zastępó,\" w Grodziskim ].,:ości e l e.\V parafii tutejszej s ą obecnie 
et \\"a bradwa: Hóżarl cowe i Acloracyjne Najświętszego Sakramentu. 
\V każdy pierwszy piątek miesiąc.a odbywa s i ę wotywa z wysta
wi eniem Naj świętszego Sitkram enLn do Serca Pana ,J ezusa, w każdy 
ZitŚ pi<\tek w 'N, Poście c1rogit krzyżowa. Odpn stuw w pa!'ufii mamy 
dwa; Jla Św. A nnę i Poś więcen i e kościoJa -- oba przenies ione na 
Niedzi ele. Do spowiedzi .~ więLej wielkanocnej ll C;zęszcza z górą 

11,000 paral'Um , komunikantów \\"yc;hodzi rocznie 15,000; przed zapo
,\"i ec\ ziami pytamy nowoże łlcó w kcttechizmu. Dla kó łek adoracyj 
llych pren1lmeruj e s i ę kilka gazet katolicki('h, powtem mamy przy 
,pa rani bibliotekę paraJialnil, 



DODATKI. 

I. Położenie geograficzne Grodziskiej parafii. 

Grodzisk Jeiy na 37-ej wiorści e od Warszawy, jadąc przei\ ro
gatkę Wolską i Błonie, je2;el i zaś skierujemy się na Raszyn i Na
dal'l~yn rogatką Jerozolimskq z Warsza,yy, to na 3g-ej wiorście _ 

Tym sposobem do rzeczonego miasta dojechać mo2;na dwiema szo
sami, obecnie, w czasie wojny, dopro\me!zonemi do nale2;ytego stann .. 
'/, vVarsz<.\wą j eszcze mo2;nf1. s i ę poł<1czyć drogą polską czyli tak zwa-
11<1 kró lewską, idąc<1 na Brwil1ów i Parzniew. 

Z Grodziska zaś wybiegnh inn e drogi polskie: w s tronę ;,Iszczo
nowa, ~yrardo\ra, przez Izdebno do Wi skitek, przez Oso\riec do 
Skuł i przeli ~nków do Rokitna. 

f\azwę swoją parafia bierze od mi asta Grodziska, które mieści 

s ię w powiecie 13101\skil11 , w gnb. Warsza\yskicj po le \yej stronie 
vVisly. 

Do paral'i nale2;ą następujące wsie: Adamo\Yi:mn, Budy Kozer
kowski (', Budy lvli chałowskie, Chle\Yl1ia, Cegielnia, Czarny las, Chy
liczki, Chylice, Clmr.anów, D<1brów];:a, Crodzisk, Grabnik, Grzybek, 
Jordanowice, Jaktorów, J~ozerk i , l\ozery, I(awenczYI1 , Kuklówka, 
](mś nicza Wola, l\ady, l\oIaczek, Kri\e . .'-lus nły, Marynki, Mościsk8, 
?\lakówk8, Marona, Nowy Grodzisk, Osowiec, Odrantt Wola, Ogidel, 
Putka, Stare, SlIczęsne, Hadoni e, \Y~żek, Hamló,yek: , S\Yinice, , Vólka 
C1rodzisk<l , Zapole, '/,ablotnia. 

(;l'<U1iclly par;.1l'ia z 1310nicm i ŻUkO \HI11 na północ, z Hn.clllicjo
wicami i Sknlami na polne! ni e; i\ Lzdebnem i Bal'allowem na ZUGhód, 
od wSGhoclniej polaei zamyka ją l:il'\Yino \\-sk,t parana. 

Cll'odziska pamria przedstawia lmmie iclealni1 l'i.)W llinę, spię
tl'lIOną nieco wzwy2; w stl'OtlQ poJnclnio\yą. Poziom j ej nad linię 
morską jest podniesiony ocL 60 do 100 metró\\' . Podobno, jak mó
wią w p ct lTliętniku rizyogl'ilficznyrn pano,,-ie Siemiradzki i Duni
kowski , Wisla w okres ie pod,)'hl\Yialnym plynęla od Piaseci\na przez 
8ękocin do Lowicz,l. Prawdopodobnie, wskutek obtli~enia siQ całego 
pomorz;)., baltYGkie ło2;y sko wszystkich rzek przesuwa sill na pół-
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noc: "\v Len sposób uL\\'or~yly s ię cale hnjcl\ry, w Lak i ~ sposób slo r
lllo\r a:y s i ę grunta bloI1skiC'. W Hl 1:3 roku wykopa no przy sadze 
nin kartoJli w clw6ch kawałkach lunt bursztynu. 

Grunt do uprawy w parani nie wS7,ęclzie j esL jednakowy, gdyż 
wody, \vyl0wająGe s ię ~ dawnego swego łożysim Wi s ły, mu sialy 
I l!1 os ić ',\' kierllnkn póln l)Gnym, nieGo nizinn,ym, częśc i gliniaste, 
pOl.oslawiaj:lc w osadzie kamieni e, zw ir i piasek. VI{ Len sposób 
(;roclzisk ma 70°, n tych osadów, Chlewnia zas :\8 "I". 

J::tąd)namy li czne wysepki gruntów piaszczysL,yc h, naw et ci'l
g'lych lawi c, j ecl na z' nich id7,ie od T\.fuslll do Jaktorowa, zajmując 

::,'1 pal'arji. 
Piask i mocne spot.ykamy: IV Mu sulach, Oso\\'cu , 8 tnrel11, PuLce, 

CI.<lTuym Lesic, ICozerk;)Gh, Jaktol'O \ri e . 
. \l oc Jle sZGzerki: w Grodzisku, Cblewni, Ch1'zanowie. 
Przc~ paraJiQ prze plywa.ią następująGe rzeczki: Pi sia, kolo JakLo-

1'OWI1, 'l'11Gt.rl<1 te:iJ ZWani); MrównLt, dawniej ](lU,i I{ok itnil' a; ~ tyc h 
jlisia, plyn;lG ].:010 ](ask. nCllOd7,i w powiat i:)ochaezewsk i. wpada dl) 
I~Z!I1',Y, począLek zaś bipl'ze w la s<1 Gh i:)klllskich. \Vo c! r)c!z iał t,)' G h 
l'zl'c7,ek j es t wyi,yna lasó w Sklll sl,i Gh. Dwi e zaś dl'll g ie: :\rró\rn;t 
i Ixokitnica : łąc~ą s iQ pod Y,llkllwem. f\'Irównil, plYIl'lc ~ raZl 1 11;\ 

zachód, pod J(] ód ncm ~ mil'nia l,ier l1n (' I\ ku pÓln()l~'y, a I.lącz.\'\\·sz,\' 

s i~ z Hol\ itlli cą , wpa.da.ią cl o neki ULraty, tuż za l{okiLIl ;·m. Hzek.t 
l'lrata, c h oć ni e przec illit paral'ii , ma .iednak wi elki wpl.)' \\' mokrn · 
cle ł\\· iose l1n.)' chi .i es iennych w jlromieniu s iebie. 

I ~'y oS !l szyć bloJ1 ski e podglebia, n;t/ dy ULr;lt(, ~kana li zo \\· (H~. 

a naweL są ś l ady, ~e byla \V innym Uec!.Yś stan ic. Utra ta bier~e 

poc~ątC'k pod Ojrzanowem. l '.i(,cie w blrby rzeczki ULraty oS !l szy 
zachod nią część powi;I!'!! W;trszi!Wskiego, po lewe.i stroni c Wi s l.\', 
i po,\'iat Blol1 ski. POlllim o znacznej li Gz b.Y ,\'i(, k sz~'l'i l rzecwI ek. 
r.yhołóstwo ni e is tniejC', g- Ió\\'ni e 7, powodu ni eur0g lll 0\\'ania SLOSUll
k6w wodnycl1. Przy mlyni e Ogidcl nacl Pi s ią widzi<dem lndzi do-
1ly w a.iącyc ll rnclQ. 

Etnografia. - P;\l'itI'iG zam ipszkn.ie In clno:'ć rdzenni c polsb , 
,v Urod~iskl1 duża clomi es/,ka i,ydów, ni c J,ol onii niemiedich ni elll;), 
li czba l'osya n tyla l1i e~mi e rnie nildn. 

Starć ludowych .inż ni ema, ludn ość maz!ll'z.)', da.iąc niekiec1.y ' 
w mowie archaizmy j ęzy ku llaszego i okazując prz.)'s \\' ojenie s.ob i l~ 
obcej terminologji w trarni e spolszczon em '\''yl'ilże nin . Szukaj'lG 
raz pokre\\'iC'Jl,s twa d la wyjedn ania dys pens'y, parit l'i anin mój t lu
maczy mi: Lak, ja j este lll IV czwarLej linji z Ewą \Vardziak, a dzie
ci nasze Lo są "pra s kul i;: ta" czy li [) s lopień z pi;lLym; w t'ylll sto
pniu, jak wiadomo, jll;i; ginie przeszkoda do małżc I1 st w:l. PyLałem 
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s i ę raz, przej eżdżając obok dom1l , mieszczącego obs,' rwiltor,)' um astro
nomiezne, "kto tu mieszka"'? "Płan et nik" odpowiedz iano! Biadała 
J11 i raI:'; kobi ecina nad S \\" oją cl olą, ż e jest wez \\" aną do sądu i na 
pl' l:';ys hną so bie .,awizacyę" powiada: "j1l Ż nawet i "odgłoskę " otrz,)' 
malnm od sQdztr.go". Prz,)' bliższem obco\\-c1Uin z Indem więcej by 

j eszcze diet ir:",)' koznawstwa naszego ].;: o rz.yśt.:i odn i eść' moż na. Cde
rzy lo mi ę i Lo, ż, e ni e s ły s za! p )11 nigd y śpiewó \\- na pohwb, ani przy 
kośc io]; \c h, kiedy ze ś lu bem odj eżdzaj <l , choć, b,twi ć' s ię och I)CZO 

lubi,!. Alkoh ol, proces()"wan ie s i(~ rozpo \\'szech uioll e j est bardzo. 
Ciemna i z"bobolll1[1, j est brać, s i ermi Qż na bardZil , ,\"yd ając ze 
s iebi e l1 a ~w et wrozo w, wróżk i i znachoró\\" , et osobliwi e to 
s iQ spoLQgowalo w czasie \\"ojny dz is iej szej . Gspo łecz uio llY na
l'odo\\'o Ind nie był, grawiLowal do da \\"Jlych pa nó\\-, komisa rz był 
\\" .)' rocl\l1i'1, cZQsLo spotyl\ało s iQ ,,- domaeh przy obrazach ś \\'i c;tych 
pOl'Ll'C'L,)' dynasty i Homanowyc h. Dzi,yn a o boj ęt n ość' na oś wiatQ. 

ni e llfnoś ć' do szlachty i inLe ligencyi u trudnia d z inhllnoś ć, ś ró d tej 
sz,tl'e.i mas,)' Indn w poczyniach klll turalnych. ~1im o to, kólko 
roln icze grodz isl,i e wiele dobrego za pocz<1t ko \\'alo ~ ró d l1ldu , bo 
ma te n lud dodatJ~ich du żo cz.)-nniku\\' : j est praco,Yity, oszczędny , 
przy ,Yi ązi\lly do ziemi, do kości o ł a : ,,- rok u l Ul(i zacz ;\ł s iQ gnrn;l ć 

wiQcrj , nii dobld do oświ aty . ElemenLu mieszcL;;\Jl skiego dawn ego 
lli emfl : to, co j est, tworzy siQ zdolu przez do plyw z lndn i przez 
prace, wyzwol oną 1\' rzemios lnch i handlu, a z gór,)' przez demo
kratyz,lt;YQ j ednostek, k tóre d oc h odzą do tego po róż n.ych prz E'j ~ciach 
i zawodach życiowych , !lW O stopnieni e Lych dw óch elementów 'wy
tyYal'za nam pomału stan trzeci, z k Ló rego "-,rp l y waj ą jak oka na 
rosoII', j ed nostk i ' p odnioś l ej sze . Szlachty j 2St co~, nIe ni c takirj , 
co LI) z dz iada prad ziada mi (\szka na mi ej sc l1. ~r <lj ' l t ki podrob ni a ły: 

no,ronabyw cy w miarę zys ków sprz edają I\"arszta ty prac,)' , od 3 do 
5 la t najdłl1iej władaj ą mająt ki em , j edy ny 'y yj ątek stauo\\'i Chlel\"
nia , która w drugiem pokoleniu pozostaje w j ed nej rodz inie. 
Gtarlo sil} naz,)'wać' wlaśc i t;ie la ,\'iQkszej \\"las n o~ci szlachcicem! 
Stan ten ma w mojej para fii ni ezaprzeczenie wp! .)' \\-, lecz ni e t.lki, 
jakby Jl ,t1 e żalo . 

]> l' Z e m y s 1. IJziS jl'St w zastoju , PO \\' st,t ł \Y laluch popow
stan iowych, ni e j est rodzimy m, przeważni e ni cmiec ki i żyd ()\\' s ki , 

robotnicy rekrutnją s i ę z miej scowej ludnośc i . J edn " z pierwszych 
Jabryk, jaka w Grodzisku powstał a , j est tasiemkowa, póżniej po,,-
Btała octowa, fa rb, smarów i olej ó\\' i p ll de łe l" I>ozflte m po ,\' stało 

kilka I'abl'yk pMlczoch, tr.)'k0tów. I poza. Grodziskiem fabryki 
istn ial,)'. '\V Zapoln by ła fabryka waLy hydros kopijn ej, w \I ,uoni e 
grzebieni , na Gaeku pod Jaktorowem żyrardowska blicharn ia, w Ha-
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douiach bro\\'ar , n a J ordallowicach celu loizy. Cegielni w paral'ii b,Y/o
szesc. Sześć ml y nów \vodnyc ll i parow,ych w Grodzisku i dwi e 
betonowe fao ryki st1m owily całość przer.'ysln w para l'ii. Pr(Jdllk
cya fabryczna w przevV<tżn rj części szła do Hosyi. Bylu robotnikom 
fabryk i n ic zabezp iecza ły, żadnyc h kas na wypadek kalectlra ni e 
by ło, an i och ronek dla dzieci; j edyna żyrardowska bli charnia 
utrzymywa ła nauczyc iela i sz lcohi. 7,arobki fabryki dawaly wzglr.d 
nic ni ezle, liczba. robotników s ięga ł tl w ni(;]l do non osób. \\'r il7: 
't rod'tinami możn a tw i erdzić , że przemysI n trzymywał do ;'30000sl·) h. 

I ~ z e III i o s ł a. Po ni eważ Grodzisk i okolice budowały s i (~ 

c iągl e, wiQc 't na laz ło s iQ tn ni eco zdolnych rze mi eś lnik ów, n njw i ęcej 

11lurart.y, następ nie stol;lrzy, c i eś li , ś lu sarzy , kowali, dekarz.)', ma
hl,rzy i. 'tcl llI1 ÓW. Wytwórczość rze mi eślnikó w grupowała s i ę tu nu, 
miej scu. 

n o In i c t w o. 7; iemi a vv pnra l'ii przeważni e piaszczyst,t z do
mieszlq gliny na glę lJokoś t;i nO- 120 cm. i t. domi eszką marglu 
cąnią gl ebi( nic przepu szczaln ą. '1'0 przy za nieczyszczeniu rzeczu ł e k 

sprawht o l brzymią szkoclQ rolnictwu. A potf)g ll,je s iQ to j eszcze 
przy każdym s ilni ej szy m deszczu. Y, tl1d pochodzi wymakani e ZlJI',Ż 

i ziemniak6\ov, opóź ni a i ą s iQ przeto wi osenne ws iewy, i ob niż tt sif( 
ty m sposo bem plun .y H a kilkan;l śc i e i wii,cej proce ntó w. 

Y, iemi e orn e z nackr nie li c~ n'ymi wyjątkami dfJ magaj ;l s ile 
g \Yalto\\'n ie drenowan ia ; j eżeli s iQ to przcprowadzi, w.ydaj n ośC- pIo
nów z \Yię k szy s iei o I t \ CZę~G, !cez drenowani e odbywa siQ ll ;\d 

I'.wyct.aj wolllo. Pi crws~y lll maj;1tki em cZi(ściow o zdrenowanym jll;% 
II' r. I HS:\ hy ł a Chlewni a, w6wezas w l ns n ość ś p . . JlI lj ;\1l<t Wi enia\I'
sk iego, Drugim mn,jątk i i' m by ły I~ado ni e, dreJ1o\Yan e w 1D\:-\ 1'. 

Sloso \y;tIl ie sztnCZ J1 yc ll Il ;lWOt.("V d;\ tnj e s iii dopil' l'o od rok II I ~ )lllJ. 
(Jłów J1 y mi ziemioplodami są: żyLo , pszen ica, (m ies, ~ i l'l11n j;l ki 

i bl1l'aki clllcrowe. BIlraki dostarcza Sili zt'ld do Ltb l'.)/k ~li c ll l\ lima 
i .J Óze fowi\ , w powi.ec ie blOllsk im. Upr;l. \\'ct ro~ lin ]lrzl ' my s /I )\\~j'c h 
Ili e b,y/a l"()Z Pll\\' st.l'c llni ona. Chmit'1 dawn o Ujll'ilWLcW O IV CIl it'wll i, 

Znpe łni l' Ili e \\'.y z,y S kiL! l(' Sit : sa(/ (lII' ll icLwo i \\'ill'Zj' \\' llic j \\'0, 

!\tl)re ~e Ing ilidII Il a IJl i sko~G mi asL i odpowied nią g\('l)l) jl os:a( /;].ią 

\\'ie lkil' warunki rot. wl),jll. /' I)Z;\, I'.wy l, l,)' mi , prz l'''' ,lżni e lli ('lImil' 
.i1~ L n i 0 Jll'O\\';lc!zons mi , smlitllli p l l ws iach i folw arkach, l'a(·.)'o ll allle 
sillloWll id wo widzimy fla fermi e:: wl6kowej j edyni e w I\OZer,lel l 
po d (J rodz isk iem. 

I\()t\ OW\:1. l l.)' (\I ,1. dingi c~as znajdownla s il! na bard~1l ni zkim 
poz iomic Illi mo b li z l,o~c i \Vars ~awy. Do r oku l o ~)5 \I'e ,,'szysLkich 
jlra wi e nwjq Lk;tch isLnie li pachci;tl'ze, pł ac;\c rOI'/mie ud krowy od 
J'l do lO rubli. 
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Oczy~wiście, w tych ~warunkach o racyonalnej hodowli i ży

wieniu nie mogło być mowy, ·wyraź'ny zwrot IY hodowli bydła 
nastąpił dopiero okolo 18'<:17 r. Majątki blizko kolei położone po
częły stopniowo pozbywać s i ę pachciarzy i dostarczać mleko do 
Warszawy. vV tym roku utworzono z inicyatywy pp. ks. Woro
nieckiego, Daniela Janasza, ~\'I. Marczewskiego i A. ,Vieniavvskiego 
pierwszy w kraju związek hodowli bydła holenderskiego. Wybie
rano najlepsze okazy do rozpłodu, sprowadzano z Holandyi stad
ników, założono księgi rodow e. Organizacya zaczęła obejmować 
inne powiaty, a po powstaniu Centralnego Tow. Rolniczego przp,
kształca się w organizacyę, obejmującą kraj cały. Postęp w ho
dowli stał się powszechnym po założeniu w r. 1907 związlm kon
troli obór w powiecie błOllskim. Pod kontrolą faclwwców roz
ciągnięto ściśłe sprawdzanie produkcyjności krów i jednolitego 
racyonalnego żywienia. ijwiązek objął 32 obory czyli prawie po
łowę folwarków, a wydajność mleka podniosła się bardzo znacznie. 
Duży postęp uwydatnił się również w hodowli włościańskiej. 

Hodowla koni nie miała tych ·warunków, naogół właściciele 
ziemscy i mniejsza własność konie do pracy mieli niezle, przed 
~wojną zaczął sobie wyrabiać uznanie u włościan typ konia cięż
kiego roboczego. 

l~acyonalnej hodowli trzody chlewnej nie było, głównie z po
,rodu panujących chorób zakainych, tylko na Putce pod Gro
dziskiem byla zagroda angielskiej rasy. 

Dziś hodowle te już nip, istniej ą; wojna wszystko zmiotła . 

Pierwszym zaczątkiem organizacyi rolniczej były zjazdy są 

s iedzkie zapoczątkowane w HlOO r. - Odbywały się kolejno w po
szczególnych mnjątkach, na zjazdach tych nie j ed na pożyteczna 
inicyatywa została podjęta. W 1\:lOCi r. ~władz~ rosyjskie wydały 
prawo o stowarzyszeniach. 

Z inicyatywy Daniela Janasza, A. Wieniawskiego, K Komie
rowski ego, KWoj ciechowskiego, Jana Plehallskiego zawicIzano 
Gl'odziskie 'rOWal'z yst wo l~olnicze. ,V r. H112 'rowa
rz'ystwo zys kało własną s i e dzibę w Grodziskn w posesyi, nabytej 
przez ;\li chala hr. Sobań sk i ego, który ze z'I\'ykłą sobie o fial'll ością 
oddał 'l'own,rzystwu uiytkowanie posesyi na sze reg lat. Praca nad 
podniesieniem rolnictw a obejmowała z,uólyno \Yi Qkszą, j ak i drobną 
własność. 

Jeszcze przed zawiąz<.Ulicm si ę Grodziskieg0 T-wa Holniczego 
założono z inicyatywy gospodarz.)l: .\lateusza Wożnicki ego, Antoniego 
Jankowskiego, Jana. Mali sz;ews kiego, "-\ntoniego vVi eniawski ego, 
"\\'acława Leszczyńskiego jedno z pierwszych kulek rolniczych w kraju. 

Ci 
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\\' rokn IQl ~ oL,varta zl)stala rili a Syndykatu Holniczego 
,y specyalnie ,rybudo,yanym na ten ce l domu, gdz ie okoli czni 
rolni cy z,lOpatrllją siQ w narzędzi a, nas iona, na\rozy sztuczne. 

'IV tymże roku pow stali), pi erwsza w powieG ie wiej ska spółk a 
pi eni Q~n a w Groclz iskll , rozwij ająca s i ę mim o wojny pomyślnie , 

Zdoła ł a ona w <..:iągll 'I jat powięl\szy6 ;'j -h'ot nie SLlmQ wkładów . 

przychodząc z. pomocą kredytową zrujnowanym gospodarzo m przy 
oclb ucl o\ri e spalonych zagr(Jd. 

Staran iem rJ'o warzysLwa I ~oln i czego Grodzisk iego urządzon o 

dwi e wysLawy w moniu i Milanówku. 
'!J inicyatywy p. p. Wieniawskicgo i Pomorsk iego IV 1 UH 1'. 

naby to w parafii mająlek Ch'y li ce, zd reno wano go na ferm ę 

sz kolną dla kursó w rolni ez.yc h. 
Prace w Towarzyslwi e Holniczem Grodz. iski em da ły inicyatywQ 

'wieln wznios łych i wielkich poczynań, nawet 11 tl kr<lj caly. Insty
tucje s toją i roz.w ij ają siC) llld źm i. '1'-wo Holn icze Grod:dskie właś 

n ie udowadnia to na so bie. Zespól pra<..:o wników jego ,j est 11i e
Z\\' .)' kły . Prezesem rl'-wa jest I';dward hr. Plater; zrzeszeni rolnicy 
w pl'HGa<..:h swoich wzajemnie siC) uzupełniaj ą. rro , co ich łączy, 
Lo miłość krajn i ukochan ie roli - warsztatu swej pra<..:y. 

Często IV 'row. odh ywają s ię [)()uczające oel<..:zyty i clysknsyc, 
powstają li czne pl'ojdLy na przy szłość . P. Jllll PJ ebfu1 ski z Izdebna 
jest prelcgentem prawi c ex or ncio, sekundują mu p. Ltl ź ni ew ski 

WiLold z ;\[u s llł i Woje ie<..: howski l\: az imierz z Żahie.i Wol i. /) 0 

szerszej miary inicyatorów zali cz,')' ć mll SZ(~ p. p. Daniela Ja nasza 
i Antoniego Wi eniawskiego. Pi erwszy , \' <..:za sie wojny j es t poza 
gruni<..:umi kl'aj n. Drllg i pl'acnj e n:tmi ejscu. J est on cłl:iecki em grodzis
ki ej pttra fii. Urodzi! sic, w Chl ewni. .Jes t synem Zn,\ ll ego pi sarza 
ziemi anin a śp . Juliana '\\'ieni awskiego (pseudonim Jord an). Po s1\ Oll 
Gzeniu \\'yiszych mwk rolniczych za grani cą, osiad l nit roli w rodzin
nym majątku i jąŁ siQ pracy ohywatelski ej w krf1ju. Znakom ity 
rolnik , wyLrawny znawm Jinansyel'y, j est td wybornie obeznany ze 
szkolniGtwem krajll. Na J, aidem z Lych pól pol oiył wielki e zas łu g i. 

'raki ch mi ary lu dzi ma Towarzystwo 1 ~0 1n iGz0 Grodziskie. Pr,l
cnj ą oni cicho, nic dla rozgłosu . N i echże Le słowa moje przejdą 
do potomnych pokol ell, i e w czusttch zmroku dl a Ojczyzny naszej 
paliły s ię jak ś więtoj a Ils k ie rob:tGzki du sze dobrych synów kraj u, 
ni osąc pracę i poś wi ęce nie el la wszystkkh ,rspólbraci. 

Pisząc to, chci a Łem ty lko odd ać Panom Ziemianom z Grodzis
kiego 'l'owarzystwa Holni <..:zego Suu m Cuiąue . 



II. Metri[a baptisatorum, [Opulatorum et mortuorum w parafii firodzisk. 

Dotąd j eszcze możemy spoLkać w parafiach metryczne ks iążki 

z 1 7 i l S wieku. Nie wszędzie jednak przecho\raln, s i ę chronolo
giczna ciągłość takowycb; prze \yażni e pozostały tylko fragmenty. 
Dużo s ię na to składal o : n ajczQścirj ogiel1 Jub \ro jna nieubłagana 
rob iły szczerby 'w śród Lych niemych ś \Yiadków minionej przeszłości. 
l czas swoj e robił! Niekiedy i z ł a wola ludzka na L.)IUh dowodach 
ż,)"u ict par afialn ego ];:ladla zniszczeni e, a przeci e ż O\\'e metryki uwy
llllklają nam życi e kośc i eln e , m o raln ość ludu , stosunki agral'lle i t. p., 
podobni e jak i 'wiele illnych c!okum enlÓ\\' nasz l:j przesz Łości. Nie 
\ro ln o w i ęc przejść mtd nimi do porządku dzienllego, trzeba je 
}l0 Zll<l,(\ bo one mó\\'ią za sieb ie. 

\ V czasie naszego duszpil slerzo wania na d \róch Lylko pamfiach 
mhtłl) BHJll s iQ znaleść metryk~ : m odzo n.)·ch, za~lu b i ony c h , zmar-
1,)-" uh, bo dz isiejsze a,kLa, s tan\l cywiln ego tak s iQ nilzYWttly. 

W I(urzeszynie, \\' ziemi 1 ~,1\\'s];: i ej , P,)zosta ly już m a ł e szczątki 

metry ki , \\. Grodz isku zaLo prZe C l lO \mły s ię doskonale. 
I\ ośció l c hrześc ij a,(l s ki od zarania swego istnieni a utrzymywał 

k s iążki, w któryc ll spisy wano: ochrzczonych, zm arłych , lub zttślu-

bionych. . " , . . 
PocząLkowo ni e byl to Jakls sCIsly oboWl<lZek, włożony na 

proboszczów. Dopiero Sobór Tryd encki (sesya 2-:1:., cap. l de 
rerorm alione) wydal pol eucni e o utrzymaniu ksiąg, gdzieby zapi
sy wanł) zaślubio llych, wymieniając ś wi a,dkó \\" , mi ejsce i t:zas ś lubu . 

Te ksiq:%ki wraz z inn emi, dotJ' cz'lcemi t: hrztó \\' i ś mi e rci parafian, 
łlllZ.)'\\',Ll1 0 mcLr,)'kill11i. 

:20 Wrześ ni a J 7\.):3 r. Wi elka HewolIl c.)'a l"l'ancu ska na zgroma
dze nill narodo\\' em nakazaJa pro \\"ad z lć akta czyli metryki osobom 
,~ \\' i eckim, E.o Ś ciół j ednak ni e nst'lp it swych praw i po dziś dzień 
salll metryki wypeJn ia . 

l 11 nas do meLr.)' k wraz z Kodeksem cy \\'ilnym francuskim 
wc i s n'lł s i ~ podmncll r ewolucsi, gd~'ż dekretem króla Saskiego 
i ks. Warszawskiego pod daLą '27 QLycznia , do nas od dnia l I\la
ja. J8(IS r. wprowadzonego, oddano sp is.)' wanie aktów burmistrzom. 
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'rrwało to do 18:26 1'. Od 13 Czerwca 1826 do 18RG pisano metryki 
w kancelal'yach parafialnych i magistrackich, z tej doby znajdują 
s ię te:i; 'IV naszych aktach metryki :i;ydowskie. n ok 183G przywraca 
nam wylącl\lle prawo pisania metryk, co trwa do dnia dzisiejszego. 
1\0deks NapoleOllski robi nacisk, ie ksiądz jest urzędnikiem stanll 
cywilnego. 

Bieg czasu, a głównie zmiany polityczne wyci snęły również 

piętno zmiany na treści spisy·wania aktów. Do 179-1: r. spisy
,vano metryki w duchu ko~c i elnym z niezwykJą prostotą. Upa
dek ojczyzny i przymusowe przej ści e pod pan owanie :L\iemc(Jw 
wprowadza do metryk nowe porządki; wpravvdzie tre~ć czyli 
osnowa pozostaje ta:i; sama, w metrylmch jeclnak Ghrztów widzimy 
odtąd zupetnie nowy sposób klasyfikowania ludzi ; dzie lą się: na 
status civilis i status militaris. Metryki spisywano w językach 

łacil1skim i polskim. Od roku 1GD;) do 1808 metryka ochrzczonych 
(baptisatorum) była pisana po łacinie, od 1808 do 18:26 po polsku 
i po łacinie, stosownie do upodobania proboszcza lub wartości 
oso by. \V roku 18G8 pod datą Hi Kwi etnia napisano ostatnią 

m etrykę chrztu pu polsku, odtąu zastępuje go język rosyjski. 
VV Hl05 r. próbowano powrócić do tekstu pol ski ego, lecz to s i ę 

nip, udało, pozwolono pisać w dW ÓG h językach: po ros,yjskn i po 
polsku. Metryki ślubne (Gopulatorum) były spisywane ty lko w jQ
zyku ł acińskim i w parafii Grodziski ej dochowały s ię one równie;!, 
z lGu;) r. Metryka zmarłych (mOl'tuOl'llm) istnieje zaledwie od 
roku .1708 (pow inna być te ż od 1G9;") - zapewnie zgorzała, bo· 
plebanię ogiel1 strawił w czasie najazdu Szwedzkiego) i do roku 
1788 j est pisana wyłącznie po pol sku, od tego ~aś roku do 180 :") 

mamy j;1 po łacini e i po polsku, a po roku l S06 jllż tylko po. 
łacini e. Niemcy naturalnie wprowadzają pewien ład do wszyst
ki ego. WięG np. w r. 17D8 pod datą 23 Lntego ,rprowadzono do· 
metryk ~ mi el'C i: na j a ką chorobQ umarł ni eboszcl\yk. 'l pOCJ; '1tkll 
pisano to po bci n ie, a od ] 80 I r. na wet \\' tekscie laGiJlsk.irn 
rob iono tal"l wl\Il1iankę po polskll , widocJ;nie polrzeb ne im to b,yło. 
do rob ienitt sLatystyki. - .JeŻeli ni eki edy ś mi e rć j ed nostki h.y/a 
z,tgadkowa, w akc ie dodawano s llJwa: "w/adza ll sLa liła prawdzi
WO~G wypadkowej ś n~i e rci." Od 17\)6 r. spisy wani e metr.yki bylo 
jednakowe we wszystkich częśc i ach Hzeczypospolitej i ten okres 
,jest l1 [\jciekawszy w dawl1yG ll aktach. Dal sze lata rnll tat is l1lll
Landi s są i m1l szą byG roz maite stosow ni c do kodeksu prn.\Y za
horczycll pall stw. 

W JHLsr;ych 11 wagadlopieramy s ię na metryce Gl'odziskiC'j. 
W .innych polucjach Pol ski może jest ni eco in ar.;zej. 'ruszymy . 
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j ednak sobi e, że IV tem, co Lu podaj emy, wiele jest ciekawych 
rzeczy, i że podanie ich wobec tego nie będzie bez korzyśc i w tej 
pal'aJialnej kronice. Sądzimy, że i po innych parafiach nie mni ej 
coś gndnego znaj duj e s i ę w t. zw. metryce baptisatorum, copula
tornm, mortuornm. 

~I et ri ca bapti sato rum. I\'ajstarsze akta chrztu w parafii 
Grodziskiej s i ęgaj i1 r. lCiQ4 i bez przerwy po dzień dzisiejszy są prowa
dzone. Na prepozyturę Grodz iską 5 Listopada 1G95 przybył ks. Pran
ciszek Antoni Rogowski, kapłan , jak wiemy, y,ielkiej gorliwości, zna
komi ty administrator, doskonaly gospodarz, wyśmienity pamiętnikarz 
s\\"ej pracy duszpasterskiej . Z cab; też gorliwością prowadził dalej 
po swoim poprzedniku akta meLryk parafi alnych. J emu zawdzię

czamy porządek w kancelaryi parafialnej . 'rreść z ł ożenia metryki 
byla inna, niż to mamy w czas ie obecnYlll. Najstarszy akt brzmi: 

] 8 bris (Octo bris) 1 G\H. 

Ho Dns Bcrnardl1s Skrodzki baptisavlt Evam Adalberti Dudek 
et Sophiae conjugum legitimorum.-Levantes: :-'I artinus Pawłowski 
cum Joanna Organiscin a. 

Metryka szlachecka o t.yl e s i~ różnił a , że " 'pisy wano tytnły 

ojca i matki dziecka, jak ró wni eż i honory rodziców chrzestnych, 
dodając stcoretypowe okreś lenia - nobilis, generosus, magnilicl1s; 
j e żeli akt był mieszcza(lski - pisano honest lls, famatus. Do r.17 02, 
a wię<.; do wojny Szwedzkiej, czyli do najazdu l\arola XII spotyka
my polski e nazwiska rodziców naturalnych i chrzestnych tylko 
w akiach chrztu; wśród kmie<.; ich metQ'k powtarza się, choć spol
sz<.;zonc, lec/" pochodzeniem <.;udoziemskie, j edyne naz\\"isko Olendel'ek, 

Szlachta, j ako uprzywilejowana klasa i posiadacze, pewno 
przez poliL.Ykę, w czasie postoj ów żołnierzy Szwedzkich w naszej 
ziemi, wchodzi z nimi w roz maite zażyłośc i , prosi ich na ojców 
chrzcst ll.)/<.; h, i po dwie pary trlymają do chrz tll. Choć jako prote
stantów należał o ich raczej ll S lll1 f\Ć od tego rodzaju ceremonii, ale 
utyliLilry7.m brał górQ nad zeloty7.l11em, 

Oto dowód: H. ] 703. Kozery magna .. , 
'rak pisze proboszcz: "baptizl1" i infantem bis llominis ~Iathiam 

J osellllllm Kraszczyl'lski - generosl1JH - asistebant sicut patl'ini 
Sveci protestalltes in Grodzisko cOJHmorantes videlicet: l-Iils Fihell
bohm, <.;orneb, et Johan Pistolsahe, a w innym akcie - i e Major 
Jo han l{opp podawał do chrltl1. 

Pamria do ] 1 0~ 1'. nadzwyczaj moralna, bo dotąd niema żadn ego 
znajdka (illcgitimulll infan tem) w metrykach, Przemrr rsze Sasó w, 
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Szwedów, Kozaków, kałmuków i naszych rOijne gwałty i exhor
bitancye czynią to, że dzieci niepmwe rodzić s ię zaczynajf1 i bywa 
nawet liczba ich 7, D, 16 i 1;) na rok. 

"Wśród tych woj en 'v roku ] 708/9 i 1710/ 11 powstaj e moro\\"e 
powietrze, zjawiają się metryki krótkie: "peste grassante simpli ci 
aq na baptisavi" . 

Hok 1717 smutnie zapisał s ię w dziejach Rzeczypospoli tej . 
Zredukowano wtedy wojska kwarciane i zniszczono tym sposobem 
jedyną obronę granic naszego kraju. Ościenn e potęg i militarn e 
bardzo się podniosly. W tym czas ie, jakb.y na lll'ągowi sko, szlachta. 
herbowa szar~ wojskowych. dobijaLt s ię, niestety, 11 obcycll. 

Oto dowód znaleziony w metryue chrztn. 
In Chi lice. - Anno 1717 1". Die 21 Novembris. Inrrasc riptus 

baptisavi Filiam Catharinum Nob ilis JOttllllis Leski Vice Capitanl'i 
et Annae Catharinae conjngum Lcgitimorum existentium pro tunc 
sllb Hegimine Nevecens i Curiae Majestatis Moscoviae. Levantes ex 
sacro fonte fuere Magnificus Dominus Petrus Pernksbihr Vice Co
Joneus supm dicti Hegiminis et ~ragllifica Domina Izbióska Dapife
ra Sochacoviensis. ](s. Antoni Gorec ld capelbnus. 

W czasie Wielkiego JubilcllSZ;U z; r. 177(i notyskę spotyl,amy 
tego rodzaju: in hoc Libro (baptisatorum) inscribuntnr baptisati 
a tempore Jubilei, jak również z Lnterskiej ,riary nawróci ł o s iQ 
dwóch: Mkhał Szevvc i Marcin Garncarz. 

Czasem znajdzie s i ę akt dopełnienia ceremonii chrztll, nie wie
my, dlaczego napisany tak: 

Grodzisk - Probostwo, - cijyżhy nie w Jcośri e l c to mialo 
miejsce~ - Ceremon ii dopełniał 1781 1". 2G K\\"i etnia J . \\!. k~ . Dzi0-
kan katedry Lowickipj i Prepozyt Kulmeń s ki, a proboszc/' Grl)<lziski, 
nad Janem Kapistranem, Felikse m, R;\,Lllem Cieszkowskim, modzo
nym 17G8 r. 13 Listopadil. Chrzestni byli Andrzej ~l okronowsk i , 

Generał Inspektor "Woj sk Polskich, lm'rvaler orderów 13in.łego Orla 
i Św. f::l tani s tawn, i Blżbie ta z Poniatowskich Urnnicka, I\<lszte lano
wa l(rakowska. 

Z li czby ochrzczonych biorąc mniej wiQcej GOli/n od 1000 jako 
rozrodność ludności, a parana Grocbisk lGUD r. miaht aktów chr/,tn 
110, więc licz;yć musiała w czas ie od r. 1800 do 2000 dusij; wojny 
szwedzkie, morowe powietrze zmniejszyć musialy ludn ość, bo ald()w 
urodzonych spotyka s i ę w r. 1780 -- ] 4-1:. '1'0 powiększe n ie ludności 
nie jest normalne - jednak paraJia za,pewne musiali\' wtedy Jj(;z,y6 
oIu,ło ,3000 dusz, na (;0 naprowacha 1MS i to , że, jak noLyskn, w me
tryce bapLisatorum ,v kwi etnin Il czy llionn" wskawjE', w Lym czasie" 
do spowiedzi i l(omunii Wielkanocnej pr:;;y sląpilo 190:3 osoby. 
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Czasy Sasów i epoka Stanisla-wO\yska daj ą nam w metryce 
chrztów sporą przymi eszkę obcych naz wisk, p rze\yażnie niemi ec
kich; wyczuwa się cmi grRcyę do Polsk i, kLóra musiała spolszczyć 

te n ś wi eży, jRk hi storJ'a pok aza ła . dodatni napływ obcokrajowców, 
którzy prz e ważni e W [,jąkIHili IV element mi eszcza11ski np.: l,'ama
t i, Petrychowie, :l\Iilerowie, Ho lczow ie, Gedi cho\yie, l\l eyterowic, 
Pm'alw: Jnran, Faber, E neman, Hejcher, Lnrman, ::\ikie1. ~lieszczan 

zaś z pol skiemi nazwiskami w mr;tl'yce spot.yka my: StOdlll ski bur
mi strz , (iórniako\\-i e, l\ornll szowski, Li siecki, C hętli c ki , ;:" knl ski , 
Dom inia kowski, ZititaliI'l ski , l\urako\y ski , 'l'omasze,,-ski , E ralewski, 
](rzem ienicwski, rl'rojanowski, Gtadkie\Yicz, Ja błOllski , Wojci kowski , 
Janowski, Wyszokiń s ki, Ja,gi elsk i, ŚW i;IŁkowsk i , Sko niecz l1 Y, 1.Juka
s ii'l ski, DobrzYllski, SLacllllrski , Bratkiewicz. Nazwiska nobilium są 
taki e: Okuniowie, Grodzicki , C hlew ińsk i , Chrz:ll1owscy, ?lIasalscy, 
J\oterscy, Jaw ornick i, Chylick i, flIokronowscy, J\epłmillscy, i,iel eb iJl
sk i, Debali , Czem ,r, Szamota, Himwicl , Husiecki, Czarnecki, Za lew
ski , Ci elec l\i , Brzozowski, ~Iikhsze \\' sk i , Guto \yski, Sz.';m anowski , 
?Ililkowski , C1 roclkowski , Hu tl,owsk i, Pierszczyllsk i, J ez ierski. 

Dz i ś już rodów tych ni emR zarówn o micszczaJlsk ich, jak i szla
clwckich . 

Panowanie prll sal\ ów Le m siQ IV spi sy waniu aktów odzn<1,cza, że 

nową JOI'IllQ podali, której nżywa n o od roku LS0:2- J82-:1:. Oto j pj wzór: 

Liber Baptisatorum Ecclesiae ParochiaIis Grodziscensis. 

In D ecallatu B lonen si G r odzisk Oppictunl. 

-
An. Dm. 1802 Die Status Civilis Status Militaris 
-- -- TESTlMONIUM 

:\~ M ense B A P T I S MI ~I a /"t'S i /leJJliJl il O j[ ar-es I /lp, J1 r irr a~ 
- - - ~ 

A ugus to 16 1 l 
I I 
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'1'al'i,'I\\',I, i. CU I11Ill (' IHla- I 1 1 

rill " I';(-('I('" ia (' (jrod i ,, -
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i liam \Jagnil'icul'uln pa-
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_\ /lL I )SZell'~kil . 
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Choć; tego rodzaju metryki są pisane do roku U32 -1, j ednak 
.iu~ w roku 1808 wchodzą w modę metryki innego typu. Kod eks 
Napoleońsk i wytworzył odrębną strukturę aktów chrztu - pisane, 
Bogu dzięki, ju;i; tylko po polsku. 

:j: 

"Vz5r do aktu urodzenia. Hokn tysiącznego os iemset ós 
mego dnia piątego miesiąca "[I/faja o god:dnie dziewiątej w nocy, 
przed nami komendarzern Grcdziskil11 , sprawującym obowiązki 

urzędn ik a Stanu CywiLnego gminy Grodzis ld e,j, powiatu BłoJ1skie 

go, w Departamencie Warszawsl.;im, staw it się Szymon 'rrzewióski, 
parobelcz browarku -'vVólki Grodz i:-dciej, licząey laL czterdzieś ci dwa, 
przy browarze zamieszkały, i okazał nam dziec i ę płci męski ej , które 
urodziło się w domn j ego na dniu piątym Maja, o godz inie dzie
wiątej wieczór rokn b i e~1cego, oświ adci'.ając, y;e jest splodzone z nie
go i Juljanny z ?\ loceló,v pierwszego ślubu, lat mającej trzydz i eści 

jeden, jego mal~onki, i ~e życzeniem jego j es t nadać mu imię Zof iLl. 
Po 11 czynieni u po,\'y~szego oś wiadczen in. i o ka.zaniu dziecięcia ,\, przy
tomności Jana Skoniecznego, ka.rczmarza Grodziskiego, l i czącego 
lat pięćdziesiąt, w Grodz isku zam i eszkałego, tudzie;i; Józefa Hudnic
J,:iego, karbowego z rolwarJ.::u Groclzisk iego,kt(Jry rok trzydz iesty 
dziewiąty SkOI1CZYł. Ojciec i dwóch ś wiarlków, to jest Jan Sko
nipczny i Józee Hndnicki pisać nieumiejący. Akt urodzenia po prze
czytaniu owego slowni e zaświadczy li . 

J(omendarz (Jrodzisl.;i urzędnik cywi ln y Ks. józef Ta/'/;:OillS/;:/. 

:1: 

Liber matl'imoniaLis sen \Letrica CO]lUliltorulll . 
Dzi siej sza metryka, cZ,ynhV: pewne małe zm iany, pozostała do tegll 

czasu zupełnie podobna. 
Cchwały Soboru Trydenckiego Pol ska, jako wierna I(ośc i oLt 

Katolickiego córa, skwapliwie przyjQla. '\V aktach ś lubn.)' ch widać, 

ż e prepozyt Gl'odziski unikat clcll1clesLiniLatem, skrzęt ni e zbi erając 

od sąsiadów pozwolenie na ślub, które wszy \va do środka akt 
mał~eńskich, lub testimonia JiiJeri status. Praktyka stoso wana ella 
wygody możnych panów była taka: dyspensowano od trzech zapo
wiedzi i ś lub pozwalano dawać w domu. Metrykę spisywano w ten 
sposó b, że caly tenor dyspensy był powtarzany in extenso w akcie 
śl ubu. Es. Bazyli Popiel, prob. Gl'odziski, tak spisaną meLrykę 

nazywLL "K a 11 li t y". 
81'ód aktów mal~e I1skich samych gl'odziskich parar ian zl)nj 

dujemy i mieszczan Warszawskich, J.;tórzy w czasie morowego 
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Jlowietrza wynieś li się z W arszawy np. In te l' Uasparum Fesier et 
Dnam Hosaliam rl'Iikolajówna Cives Varsayienses . 

J ak o rzecz gOdllą uwagi przytoczyć musimy to, że ·włościanin 
lub "\vloś cianka brać musieli od swego dziedzica pozwolenie na 
zawarcie ś lubu . J\ [oże to by ł o wówczas, kiedy poddany lub pod
da nka dzi ęki małżeń stwu przej ść musieli na inną gle bę . 

Osnowa aktów ślubnych w czas ie Ks ięstwa ,rv arszawskiego 
ni eco różniła się od dawnyc l1. Pozostały również dość oryginalne 
cxtrak!y zapowiedzi. Dla przykładu niek tóre anneksy pozwalamy 
sobie przytoczyć. 

Pi erwszą m etrykę Ś lll bną spot,y kamy w Grodzisku pod datą 
~1 ~ov embri s l G95 r . 

Grodzisko. Anno u t supra die ~ l 9-bris. Ego Fr. Ant. Ho
gowski , E cclesiae Grodziscensis Praepos itus, benedixi matrimoniul1l 
illlldgue co pulavi inter laborios _-\.da lber tum C i eś l a et Catharin am 
Vidnam, tribus bannis praemissis praesenti bus Viris Step hau o 
Mroczkowski, organal' io, et Stanislao Włodarek . 

Zwykl e i w późuiej szych czasa<.;h akta ślubne sporządzano 
pod ł ug form y, w tej metryce użytej . 

Dyspensę znowu od wygłasza lli a zapowi edz i zapisano w uastę 
puj'lCY sposó b: Stephanus \ Vierzbowski Gn esnensis Posnanensis 
Canonicu ś PraelaLus Vicariu s in spiri tualibus OJJiei alis Varsayi ensis 
.ac per JJll catnm l\'lasoviae Adm odnm Rnd o Francisco An tonio 
Hog owski Praepos ito Grodzisce nsi Nobis in Chri sto dilecto salutem 
i n Domino. Cer t is ac rati onibili bus causis permoti, u t liceat Tibi 
"tIIagnificos Adamum Lasoc].,j Dapife rum 'l'errae Zakrocimensis et 
Co nstiant iam Mokronowska v irginem, intel' se matrimonium con
Lra lt ere valentes, clummodo s ibi ad inv icem consenserint, amboque 
ca LllOlici fuel'int, ll ec ipsis cO łlsanguin itas , affi ni tas , raptus, con 
Lrac tus sponsalium aut aliquos quod\' is obste t canoni cum impedi
men tum , super qnibus, uL diligenter inquiras, conscientiam rruam 
oneralllll S, omn i bus om issi s denun Li a tionibus in Jacie E ccles iae 
parochi alis Tuae vel in domo privata copul are, auctoritate ordinari a 
plenam clamus, couceclimus JacuHate m. Ita trtmcn , u t huic matri
monio acls int Testes Jide cligui, nomina, cognomina tam con tra
hen tium quam etiam t es tium in metricem Eccles iae parohi ali s 
s nae Jad a praesentium specification e inscribuntur. In q llorum 
!'i de m . .. Datum Varsavi ae die 9 na Febl'uaI'ij 1700. 

5 tepltm/lls TV /e r:::b ozCJs/?/, oH.-Yarsa"iensis. 

Cielc \we są ró wn i e ż ann eksy po \r szywa ne do ks iąż ki metryld 
za~ lu bi on ych, z który ch wid ać ściśl e przestrzega nie prawa kano-
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nicznego, z ni ektórych możn a Iv,ywnioskol\'ać dość oryginalny 
stosunek sąsiedzk i proboszczów ówczes nych. - !lI0y wi elce ~[śc i 

Panie Bracie! Przy zalecanill nslng moit; ll Brat.erskich W. M. fiL 
Pana, ii nbo(17.y jaktorowianie ·Walenty Pielent i 80p hia Pasko\\"l1 ft 
życzą sobie benedikciey ad matrimonlnm in ellndnm od W. ~r. \1. 
Pana, ja naprzod skarbieni e sob ie milośc i i aHekt '\'\T. ~f. .\1. Palla, 
a po tym też tym ubogim notis annnendo, npraszam. W. _\1. \1. 
Pana, racz im benedicere to icl l Jn tul'Um mfttrimonillm i bitnna 
publ icare, co ja za znak braLerskiego aLfekLll W. :\1. .\1. Pil,na od
biorQ, do którego za l ecąin,c piw'i s i ę wWiskiLkach. 1). 10 Feb
l"muii 1,0:). W. M. M. Panft życzliw,ym bratem i nniżon y m sl u gą . 

. X. SI'Uasf)'flll D/{clio7CIs/~/, Prob. ·'vViskitski. 

\\'i eś .]aktorów, dzi ś pl'l~ystan ek kolei \ V. \\ ' i e cle ńskiej , nak
żi\ła nicgd'y ś do p. Wi ski tk i, ehoć wiorst ], od leglej, obecni e 
,y chodzi wsklad paraJii Groclziski ej. - "Vieś ta, Jlim s i ę 11l'Z,)'h1-
czyJa do no·wej parafii, bywala niej ednokrotnie cz,)rnnil,i em nie
zgody sąsiedzki ej. 

\Ini e Wi elce lIIości J(s ięle l)roboszcZll Clrudzi ski Moy Winl cc 
_\[ ośc i Pan ie. - Ja sobie za,\'sze życzyłem slm rbi6 łaskQ i pl"/'y,i aź ń 

W. M. J\L Pana i IV bliskiem sąsiedztwi e slny,y(; W. i\l. ~1. Panu· 
Wi em ci ja dobrze, jako jakto rowan ie, llal" i'l Ii ani e moi, przykrzą się
\V. _\1. ~L Pallll ll il przys posobieniu s i ę , zaczym nie racz W. M. \1. 
Panie llarzeka(; na pracę, t; h oci aż s in e Jmctll, ki edyś ich sam 
W. ?II. ,\1. Panie clo s ieb ie hl s ką s woją przyciąg nął, i teraz ni e eon
traclyk llj ę z tym ślubem do W. ~r. ~t Pana ony m recursLlIll. ty lko 
I mć . Pan Pod starości Ch,yli cki pi sal do mni e, Ż0 zapowiedzi nie 
były IV Wi ski tknc ll l'atione neosponsae, ja zaś nie mam LLcllltaLem 
c! ispensandi in JJannis, j edn ak j eżeli n M. W. i\ l. ~1. Pana wyszly 
pub lication es bannol'um contrahent ium is torum llnllum illlped i
mentum obiicio i owszem i ja data occas ione będę s i ę stara j 
zas lugować prace i I'a t,ygli, k tóre W. 1\1. M. Pan czyni sz l"ecurren
Ualll jl i.! l'al'ianolll moim do siebie, teraz piszQ s iQ, ż.cm j est W. \I ośc i~ 

.\I ego to jest Pana ~yczliw,y ulliżonym Slllg'l. 
X Sl'b. D/lcllOiusb/, Prob. ,Viski tski. 

Akt pozwoleni a poddance na zawarcie malżcJl stw a! ~:\ I,'ebr. 17"21. 

Daie to tesLillloniull1 jako ab,ym wi em, iż \"li elm ożny 1\1(' . P. 
Ch or'lży \ Varsz itwski i St;cl zia z Imci S woją l\Jością Panią po Z\\·a l ają 

w ~'i\IŻe llstWi) ";wQ Czajczanl\(~ DOlllinikO\\"i Jkl'narczy kol\"i i prns i 
o he ll eclyhyą pn.s ~ersbt w kości e l e Umclziskim , zw ła szcza b edy 
w t;Z.Y 1l1 uprosw ll() Pasterza L0C i, aby p,ts tr)l";delH r :1t;7,.)' ł dać I~ e n e

d icL ionem, a co i ja Ilomine principali s wyrażajilc, w1:1s ll ,)· m rmi e-
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niem podpi suję in praese ntia tychże przytomnych ludzi, którzy 
do aktu "weseln ego przybyJ: , ila co się ,rJa s ną rQką podpisuj ę 

i ciż sami ,jako tak ,j est i nie in aczej podpisują si ę. W. Imillski , 
JakóbWardzYllski, Pil\veł \Vojciesznk, St. Tyniecki, Walenty Ba
ranowski , Sebastyan Walewski, Jakób GraJews lci. 

Owe iest imonium proboszcz po t\ri erdza . 
Ja jakom slyszaJ poz\rol enie Ich :\l ośc i ó ,r, iż poz waLlją \r :\fał

żellsLwo Dominikowi Cznjczankę, to ś \rindczę, na co s ię podpi suj ę. 
Jan Las oc].,: i. 

'r e s t i l1l o n i a L i b e r i s t a t n s taJe s i ę przeds tawiają: 
Na prośbę i reqnizycyę Imi eniem szlachetnie urodzonej 'reofili 

JCropiewnickiej daję tę ass ekurac,yę, iż przez lat kilka ZOSt<ljqC 
w "Woj ewództwie Ha\y skim i u mnie w f::iłu~bie przez lat trzy 
(·.irciter, o tym ani sJycilać b.ylo, aby mi ala męża, i owszym 
niegdyś i braŁ jej przed tym będąc u mnie kilka razy, nigdy nic 
czynił w\I;minnl,i o żadnem j ej fIl ężn, na własnq rękę poc1pi slIję 

akt 29 septembri s anno Dni ] 73;) in domo plebanali w Babsku 
J. 'r. Stepnowski Prob. Babsk i, 

lub drngie testim onium: 
Niżej na podpisie . wyrażon y dnj(i to moje testimoniuI11. JuraLt 

fid e za pracowitym Błażej em :\l11i e\\'sk im \Hlowcel1l i Ewą Orzesz
k6wną, jako Jnd:::i e wolni i Je11111 żo na u mnie na s łużbie umarla, 
i inn ej nic ma nad tę , co \\' Hybni e po ch o \\"<1ł , także i Ona paJ1lw, 
nikomu ni e zaręczona ani ś lubna, co aby do poślllbienia im siQ 
:i.adnej w'ltpliwosci nie czyniło, ręką s i ę własn~ podpi s uję. W Gro
dzisku dnia 2G PDździernika 175± r. Pawe ł Zagniewski. - Posesor 
in ICrze\ry S() l'ti s 1), D. Izbill skich. 

::'\ie 111 o),e 111 y pomin~6 li sLn mi ef::i zczanina warszawskiego do 
Proboszcza Grodziskiego, który wespół z Dziedzicem nmsial byG 
przeciwny maJŻPll s hrll. List pisany w roku 1772, Hl Pebl'lll1rii, 
dosyG dobrą polszczyznq. 

J[I. Heverendi ss im e Domine. 
List ,\T. :\L Pana Dobrodzieja 17 Febr. pi sctny doszedł rąk 

moich, !l,l który mam honor oclpi stlG w sposób następuj<1cy. 

I\l'zysztow Dłngosz upewnił Lu jedną Pannr:, ucz.vniwszy j ej nadzieję, 
że ją niezawodnie pojmie za żonę. to upe\\"l1ienie ciało obojgu 
okazyę, że zgwalcone zostalo szóste Przykazanie, a tak ante matri-
1110ni11111 procreave!.'un t !"i1ium , \r kilka CZaS0\r potem t enże Erzysztof 
t knięty sumi eni em w obecn ośc i wiel n ludzi \\'iary goclnyc ll t<lŻ 

samą osob0, której wyrz:l(lzil krz,)'wdQ, Zfll'Qcz,)'ł, dając pewne na
dzieję i s lowo, ż e s iQ z nią o~e ni , dawszy j ej obrączkę, i nawz,Jjem 
(Jd ni ej wziąw szy, o tym, gdy kró tko nacl mieniam, mam bOl1 or 
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i to przyłączyć , j eżeli poprzedzonE; sponsalia mogą być impedimen
tu m od daje to delika tnemu zd aniu, tudzkż j eże li akius od niego 
popełniony stringit onego' do oże ni e ni a s ię , prze mij am, tCJ tylko 
n iech mi godz i s i ę n admieni ć, ze nie L~" ko prawa cywiln e ale też 
i Prawa l\anoni czne obliguj ą pomieni onego J\ l'Z,)'sz toJ'a do ożenie nia 
s i ę z oso bą, z którą s płodził syna, z tych dwóch powodów; aby 
i krzywda pannie nczyniona by ła zabtgodzona, i syn spłodzony 

aby ex lll e'g itimo stał s i ę Legitilllll s per snbseq ll ens matrimoniul1l . 
Co s i ę tyczy poddallstwa nie kwestyo l111j ę, i,e to nie j es t przeszko
dą do ma i że llstwa , iil e że by s i ę Lrzy \\'d a ni e sta ja temu panu , 
u którego bierze poddankę, bo w czasi e s'I\'oim może być wzięty 

od J. W. Dziedzica razem z żon ą, to do mnie lu bo nie n a leży , 

z ty m wszystkiem za rzecz potrzeb ną osądz i lem prze l ożyć w tym 
re [] eksyę , i\ teraz z uni ~onym szacunkiem zos taj ę. W. W. M. P. 
Dobrodz: Die HlF'ebr. J77:Z w Wilrszawi e. ~yczli\\)'m n ajniższym 
slu gą. Teodor A'orllJ/!"t'ewt'cz. 

J eżeli j es7;cze przy toczymy E .\ t r a k t z a 11 o w i e d z i z cza
sów I\s i ęsŁwa 'Warszawskiego, to sn.dzimy, Że' przed miot całkowi ci e 

in l11 etri ca co pnl atorum wyczerpi emy. Akta małżellsk ie wówczas 
pisano prawie tak samo jak dzi ś . - E\trak.t zapowi edzi .JÓze l',t 
Gabryela 'l'omaszewski e:-:,o, wyj ę ty 7; Ls ic1g urzęd nika Sta nu Cy wil
nego, Gminy Grodziskiej , j ak nas tę pnj e : 

Hoku 'l'yS i ąCZl1CgO Osiemsetne'go Jc·denasiego. Dni a Trzyna
stego mies i ąca Styc7;ni n, w Niedziel(; . ~I y '\Vikarynsz ParaUi Gro
clz iskiej sprawnjclcy obowiązki lll'z ędnika Stann Cywilnego, (J miny 
Gl'ocl ziskiej , powiatu Blollskiego, w Departil menGie ,\,yal'szawskim , 
udawszy się przed drzwi główn e wnij śc i a do clo mn gminn ego, 
o godzinie d wnnastej w poluclni e, do nieś li śmy i og l os iliś my po 
pierwsL.y raz, i ~ zaszło przyrzeczeni e malże llstwa między J óze fem 
Gabryelem Tomaszewski m, lat d wael zi eśG ia j eden maj ącym , l\u llsztU 
Bednarski ego, za.m ieszkałym w 111 i eśc i c W arsza wi e, z: roclzo nym 
z lHażej a 'romaszewski ego, ](atarz,)' ll y i oj Giec j n ż nie żyj e , matka 
mi eszka IV 'Warszawi e, z j ednej st.rony, ot panną ~huyanną Gład
k i ewiczó wl1ą , lat os i e ll1nn ści e mnjącą , jako k s i ęgi ](ośc i o l a Gro
·clz iski ego dowodzą , przy rodzi cach mi eszkaj i lcą, w asystc ncy i ojca 
Sławetnego Pawła Uladkiewicza i n ozalii maLl, i, mal~onk ó w za
mieszkalych na mlynie, zwanym !\fn.l\ówka, Gminy i Para I'i i Gro
dziskiej , powiatu I3l oń s kiego . Tcn ex trakt, z k s iqg \\ · .yc i clg ni ę t y, 

przesyła s ili nrzędnikowi Stann Cywiln ego, v" l,tórego (imini e 
w,y żej w.)'mi elli ol1 y Józe l' (i abl'.)'el zami eszka l, do zapnhlikowani a. 

Dan w Grodzisku d. ] 4 Stycznia I t) I I. 

.. X. H(/!.'u7fJsf.>t', /lI/!.'. G'rod-;/s!" /. 
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"\[ e t r i c a m o r t u o rum. Metryka zmarłych , czyli akta 
zejśc i a, siQga dop iero roku 17 0S. Naleiy przypuszczać , ie, kiedy 
w archiwum paral'ialm'l11 istnieją metryki baptisorum, copulatorum 
jui od roku 109-1-, pewno pisano i metrykf( mOl'LuOrul1l w tym 
czas ie, gdyż śmi erć robi/a swoje; prawdopodobnie więc akta zej ścia 
/j tego czasu mus iały . zag inąć lub zostaly zniszczone. 

~ach o\Vane rozpoczynają s i ę w ten sposób: rrempore pestis 
umarło lndz i. ..... , scd tanlCn Gratia Dei vix aliquis illorum sine 
Sacramentis occubuit. 

l\'ajprzód w Jord.anowicach 10, I V Grodzisku 1 1~, w Odran t'j 
Woli ·L), w ]Ca łęczyni c 15, w Koz.)'1'ach 18, \\' lCozyrach Wielkich 
H, w Chyli cach 20, w ](l'aśniczej ,Voli 15, w ZabłoŁn i 4 6, w Jak
torowie SO , w Chlewni 40 . 

Potem in Amlo J710. 

Powi etrze drugie nastąpiło , ". k tó1'em IV Parafii ca ł ej , jako· 
to w Grodzisku , IV l\ozyrach, w l(raśn i czej 'Woli, w Jordanowicach; 
w !I'1nsuhtch, w OSO\\'Cll , w Wolej Od1'anej , w Krupkach powtórnie 
rachuj e s i ę 2:30. - Ten strasznie ponury korowód morowego po-o 
wi etrm rozpoczy na !1<.lstępnj;1ca notatka: 

Regestr osobliwy ludzi specyfikowanycb, którzy um arli pod
czas powietrza w Grodzi sku. r\ntlO Dni ] 70S: - .t\ajprzód 'l'omasz 
kowal, żona, matku , dzi eci, s iostry i dziewk a, Juljallna Piekarska, 
sz lac hciunka, Ac!am organista, żona, Antoni S.)' ll , Barbara córka, -
Małgorzata, dziewka plebaJlska, - ~I ichal J e7.uiciak, żona Ludwika 
i cIziewka pleballska, - RPater Joannes Podolecki, Vicarius G1'o
dziscensis, ob iit secullcb peste in domo Vicariali. 

A nn o Dni 171 ::!: 

10 Kwietnia ks. Józef Opa\\' ski , wikal'yusz. Perill u sŁrcm Ad. 
H. JJolllinum L,' ranciscum :\.ntonium Hogowsk i Pl'aepositum Gro
dzi sce nsem .Jominu s I)ens l'csen avit ad Capella m Circa Im aginem 
Chi sL i snpra vi ll am H l'., d y, pel' Chr isti Imaginem, sit Nomen Domin i 
benecl ict llll1 in sn.ecnla saecnl ol'Ulll . Ame n. 

I )USZ pi.l sterze ó wcześ ni skrzQlnie notują, że zmarły przyjmo
wal przed ś mi erci ą ~<lkrnm e n ty Swi Qle . Jui to trzeba przyzn ać, 
że prace swoje w,)'kon.)/\Yali '/, całą sumi ennością i rzete lnością· 
\\'szyscy n ależyc i e lJ.)"Ji obs łu żeni , kapłan pam i ęta ł o każdej owieczce" 

W.)/ żej ,,".)/mieniol1 .)' ks. l~ . _-\. Hogowsk i \Y czasie morowej 
Zftl'Lti:y podzi elił parafiI; ]1;1 trzy czr.śc i , obsadz iw szy ją ]~s i p'i mi. 

~w'yk l e morowe pow ietrze zostawia. po 'obie drugiego strasz
nego to wari:.ysz;l: - g ł ód " Czytamy w metryce śm ierci: "po mo
rowe m powietrzu rozpoczy na siQ g ł ód". 
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rrego~ m i es iąca :\farca 17 15 11ll1arlo lud zi po róż.nych drogach 
po podpłociu numero sześcioro od głodu i zimna. 

Dalej IV tymże roku czternaśc i e razy powŁm'z::t ła się krótkLL 
\YzmLlllka: "umarl głodem". !vfleczarz (piwowar) dziewczynQ swoją 
\\- czterech lat utopii, bo nie mial dawać co jeść , bo dro~yzn8 bylel 
i za pi e niądze dosLtć nic byJo można. 

Żyta korzec sprzedawano po zlot. polsko :2:2; jęczmi e nia po ] 9; 

o\\' sa po 12; pszenicy Pl) :2-1; grochu po 2G. Dz i ś ówczesne złote 

Lrzeba brać przyniljmni ej Z,t rubla, drożyzna byla ni ezwy].;:la, ni c 
,,,il;c dziwnego, że ludzie glodem marii. Co było przyczyną tego 
morowego powieLrza i glodn '? 

Wybór Leszczyllskiego 170'!' 1'. na tron Polski, a co za tem 
idzie detronizacya Allgusta J I i:)asa., spowadziły do Pol ski IV oko· 
licQ 'vVarsz,twy do Grodzi ska Szwedów, kLórzy wespół z Sasami 
od I S Października 170:2 r. lnpili i niszczyli parafię. Za nimi szla 
i 11 na nawah. W 1707 1'. 7\losk wa i kozacy od Sicrpn ia do Paździer
nika pod Błoniem wielką ruinę IV zbożacll i dohytkach czynili: 
tcgo~ r. Kozacy i Kałmucy wiell~ ie e~orbitancye poczynili , ludzi 
n ic tylko z szat, ale i z kosznI odzierali, teg'oż rokn str,\szna zim,l 
nastała, jLtlc również. i nast(~pnego, 1lll1arJych w przcszlYl1l roku 
ciala wilcy wywlóczyli z zicmi j pożerali , jak to: na Jaldorowic, 
Chyli cach, l(ozerach, J\all;cz.yni e, Jorclanowicach, Odrancj Woli. -
Tempore pest is ChOWi\l10 ni e na cmentarzn, lecz n:,t mi ej scu zna
lez ienia. Anna Gyg,tIlka lllmuła w Jonlanl)\\'i cach , pochowali ją 
C.)rgllllie plld kaplicą w polu. 'W czasie powietrza szkody wi elkie 
złodzi ej e Gzy nili w l,o~ciele i w rzeczach ludzkich, lecz sami po
wietrzem zabici zostali. 

Morowe wil;c powietrze pl'zyszlo 7. woj n<1 szwedzlq, a za ni elll 
sze dł ni r.odzowny towarzysz - tyJlls głodo\ry, bo ni e było dot. [Ll 
wojny, l\tóraby ni e prowadzila za sobą GllOlery i głodu. 

Aczkolwiek to nie tyczy s iQ metryki Ś lll ierci, gd y śmy j ednak 
IV k s iążce wśród zmarlych znaleźli karLeczk0 pi saną ]lo slo\\'L <.ulskll 
z Jl o tyską polską "namota Huska An. 1707 podr:zas Moskwy pi sa
na", uważamy za stosown e, sh'zQLnie oclcyJrowawszy, w ca ł ości 

ją przytoc7.yć . Oto j ak brzmi rozkaz rek \rizycY.iny: 
"EL'I) ~rilCTI[ 1;lIill:a 3 ,tI!IJj l\:' \ .i]UllaT )J.: IH IIIJ.ill;,fJBrIlIKa II ]W;\lVi'IIP

~lll cTpa 1)) \lIaJ'O ryc}! napy ]lI)P0(;}['I' napy l\yp:nT I' ,\jl lllrąr) Cl):nf 
l'ajlllllLrr, 1'() jl, L.J lI;U. 1\1.". 

Um iał o żoldactwo zadawać ś mi erć lndziom , l,tlJrzy im na
pewno nic zł ego uczynić nic mogli. Czytamy: 
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Chl ewnia. Anno Dni 1i OS l 111(; i Panią Elibie tę z domu MilcJa
szewskich Im ć Pana Stan i sława IGelpiI1 skiego małżonkę żołnierze 

zabili causnliter die -l- Maii. 
Zna l eść można akt śmierci, gdzie Llwj'datniają nawet wśród 

maluczkich cno te;; poświęcenia: "Lnd\\'ik komornik zgorzał, ratując 
kapelanii.(( 

W tym czas ie Polska była ll awskroś szlacllecką, chociaż pan 
szlachcic by ł chudeusz niezmiern y, za\\-sze s ię w akcie śmi e rc i 

jako coś lepszego przedstawi. 
Grodzi sk. Zmarł Pan rdarcin Bogu sław ski, Szlachcic, siostrze

ni ec S tanis ław Poradowski, nie llmiejclcy pisać , ręką trzymaną pi
sze trzy b-zyże, od ebrał po wujku kożuch, żupan, bo więcej po 
Panu r--farcinie nie było. 

17S7 . Anno ut supm die 7 :\ovembris sepultus est in coeme
tedo circa murum campanill;\e Nobilis Vir nomine Jo,U1nes Lnbia 
towski CX" J>alatinatu Lenciciensi, qui \'agahatur variis in locis 
comendicando panem, de qua c;\usa, Deus sett, et in paroehia 
Grodziscensi, sed cum non Jutberet fi\um locum, obiit ad mollen
dinarium, ibi cOlTeptus morbo, immi sericordes neque dederunt 
notiLiarn saeerdoti, qui eum Saeram en(is mnniret, ideoque absque 
Illl a c1ispositionc :wimae suae e:-: hac di sc: essus yita, Iwbens annos 
circiter qnaclragintu. 

l i fiG . My niiej specj7fikmmni z Żerów Grabaciaków (parafiey 
P irl ejowskiej ) Dziedzicowie, Sąsiedzi i Eolligaci ;';i eboszczyka An
toniego Żery, podług zaszłej do nas Rekwizycyi. dajemy ten doku
ment, a prawd~iwe świadect·wo do parafii Działkowskiej Pani 
Jilgnieszczc z rro łwillsk i ej Zerzyny, a tamtejszej p,uafiance Dzi ał 
kowskil'j. lż ten Nieboszczyk Antoni Że ra Kolligat nasz, porzu
ci,,-szy żonę S\\" ojn, \\" Tołwinie, za szedł do Crodziska za Warszawę, 
tam z n zn,dów Woli Najwyiszego St\Yórcy zako ńczył życie s\\ oj e 
i pochowany jest w kościele Grodziskim , ,\' czem żadnej wątpli
wości mieć nie trzeba. Bo j eż e li będzie z nas wymagała tego 
konieczIla potr~e ba, bo nie tylko tym, co dajemy rrestmonium 
upewni:\n1y, alc t8i i sami personalnie z siebie, iż jako umarł 
da.my świadectwo , a teraz dla lepszej wiary podpisami krzyżyków . 
kladzielliem tyle naszych jako ni e umiejętni pisma te nasze świa 
dectwo zatwierdzamy. Dz i ało się w Żerach Garbaciakach dnia 
~j Kwietnia. 

J(aźmi erz Ż~ra, jako nie ulJli ej ęLny Pi sma kładę krz;yż, -;-, Józef 
Żem -1-, Tomasz ~el'a -l", Maciej IIfoczulski ~ Mocz,)'deł -I"' 

Spotykam y akta zmarłych, którzy czy to przez osobistą J.;:rew
kość niespokoj !lej natury, czy to przez z ems tę ludzką, lub pora-
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chunki osobiste zeszli z tego ś wiata. Sil i porachunki kastow e, 
nawet r odzaj śmierci rytualnej , lub obj awy sadyzmu; j est rÓ\n1i eż. 

akt samobójcy; wiQc często czy tamy: "zabity na. wsi lub jarmarku". 
Zabójstw Lakich dopuszczają s ię dość często 1\:ltar7.y. 

Anno 17G2 die 12 Novembris sepelivi in coemeterio ad ort llll1 
soli s procul a Campanaria InJantem 110mine Laurentium semi
quatuordecim annOl'um occisum crudeli tel' sex vulneribus ad eaput 
a quodam ignoto viatore in silva Mokracz, non proeul " i,t de 
Grodzisko ad Wola Odran u. 

Anno 17Gn die 2-l tvla ii sepuHus est per Ad, R Adalbel'tum 
:-lokronowski , Socie Łatis Jesu, nobilis viI' in seplllclll'o ~\'Iicla.sesda

rum, 110mine J oannes GłQbocki, qui occisus est in loco, qui voeatuI' 
Grabnik, hoc est intel' JakŁorów et Izdebno, ideoque ob hane 
snbitaneam mortem absque dispositione animae ex hoc migra\' it 
mundo, 

Anno 1774 di a 27 Novembris sepelivi in coemeterio \' il'llm 
111lll1ine Simeonem Chechlacz, annorum cireiter quad l'aginta, qui ab 
hominibus in villa JakŁorów, nempe a Sebastiano lCakitek et [ ' ilio 
ej us, tum a Josepho Kakitek, Fratl'e Sebastiani, graviter baculo 
percussus, deinele ab his ips is per Sl1mmam mali tiam eorum, in 
Fluviull1 Huentem penes Jaktol'ów vilIam dejectll s sine Si\cra
ll1 entis vitam finivit, desidel'abat saeel'dotem in hOG perieulo mor
t is, sed tam stupieli homines , inspicientes ejus mor'tem, eL ad hocee 
spectaculuJll summa cum admiratione prospici entes, l1nllus corum 
dedit notitiam saeerdoti, ut acliret illum hominem sacerdos et 
saltem ultimam daret abso lutionem. ·Pro quo tota villa · a Praepo
sito puniebatnr poena Eeclesiastiea. 

17\l:Z, In perpctuam rei memoriam. Anno Do mini] 7 9:Z, eli e 
2 Nove mbris Feria. sexta 11 oct \1, eirea cluoelecim aut post duocl edm 
horam co uIlagrata est domus auliea et per in Ge ndium ignis Pel'
so nae quatllor (ql1ae tantum Domi clormierun t se iliect: jfagnifiGa 
Domin u Josep ha ~aborowska, annornm 0irdter 5+, \'idua, olim 
:-[ng niri0a Dni PranGisc i Zaborowski, subju dkis 'ren ae Socha<.:z(' 
yiensis consors reliG ta cnm J'ilio suo JOitl1l1 e et l'ili a ll oll1ine Helence 
ann Ol'UIl1 :Zl et l'am uJa nOll1in e ~Iarianna Cl nn Ol' lIll1 [i ti) combusLae 
sunt nulla sublata ope per snbditos, in "illa manentes, in \' cntis 
itaqu e eorporibns in busto, nnlla species COl'u m cOl'porum 1'eco · 
g noscenclol'ull1 dauatlll' a cohOl'te inve nient ium poplllol'lll1l, qnae' 
tamen corpora. l11nLata et cl'ndcl'ata de cin el'i bns a subdiLi s \'il la 
:0o.b lotn ia. cognoscebnnLuJ', 8 iguidem hi subdiLi a :-l agnircis Domi
ni s coogregaLi s pro sepu I Llll'a: 19nalio ~abol'o W ski, Hege nLc 'l'errae 
Czel'sGo vieusis, Domino Chond~ iJ'ls ki , 'rheStUlrClr io 'l'el'l'ac Sochlt-
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czeviensis, et caeteris generosis interrogati et exal11innti de peri
culo hoc infansto interventu responderunt: "nesch-isse de periculo 
ilccelera to et COl'PUS combustu m quasi in cinerem cujusvis personae 
de nomine ag noscebant et osteudebaut homiuihus cougregatis ad 
videndum hoc s pt~ctaculum graudf' . O utiuam Dens divu]gasset 
hanc iniuriam perpetratul11 tam corporibus igue crematis, qnam 
et iam animabus €orUI11 sine sacramenti s retectis ot in (juali statu 
constltutis; sed aux:iliante Gratia Diviua hae allimae probae vitae 
c1'aut et Dei mise1'icordia copiosa est super quem1i bet peccatorem. 
Jta(llle cum ol11ui suHragio pro hi s animab us exibito di e 6 Novem
bris ex:uviae corporum in una urna collocatae, sepu ltaeque in 
sepnlchro Miklaszewseiorllm. Post pera ctam sepulturam horum cor
poram di e tertio divulgatum est hoc grande scelns perpetratu l1l 
per septem personas su bdi tos laboriosos: Adal bertu m Wadulak , 
\lathaeul11 Banasiak, Frauciscnm Grzegorzak, Ca1'olum Grzeszczak, 
Nicolaum Hosasiak et laboriosum liberum Adalbertul1l Kowalczyk 
ot Antonium Pasturczak. Quinque sun t comp1'ehensi et protligati 
hl mortem , ut infe1'ius speci ticatur, duo autem fugam arripuerun t, 
ex quibus unus captus et missus pel' Patremfamil ias Adalbertum 
'l'raczyk, et vectns iterum secunda yice perpet1'avit humicidium 
snper Jabol'ium Adalbertum 'l'raczyk ot;ciso illo intel' villam 
1,ludno et Zablot1! ia. 

1 793-Zablotnia. An no 1793 d. 14 J anllar ii. Ex Decreto Socha
czeviensi omanato et omendato, a Ge nerali Confederatione regente 
tnnc tempori s Polouiae . Quatuor Laboriosi, famati ob grand e 
scc lus pel'petratum homi t;idii et incendii Personarum superiu s 
(' x:pressarum sub anno lin clie:2 Novembl'is , su nt proHigati in 
mortem: duo Sochrrczev iae et du o in "ilIa. ZabJotnia. Sochaczeviac 
Labo1' in s .\lathaeus Bnnasiak et Laborius Fruuc iscus Grzeszcza k. 
Jn villa vero ZabloLnia Laborius Aclalbertus \\'ad ulak et Laborius 
. \ dalbertus Komlkz,)'k. Speciem vero mort is talem ex: clecreto 
sub icrnnt: l11 aUllS horum debitorum virorum urebantnr et abscin
debantur ot postea i1mpntabantur capita, per carniti eem et per 
ipsllm in pali s alJixa snn t capita, quorum qu ilH[Ue et defossi sun t 
in limiLiblls vi lhrtlll1 . Corpo1'<1, autem cluorum sepulta Sochaczeviae. 
dnol'um in Coemoterio Grodziscens i. QuinLl1s Debitor missus est 
<t([ vitae tempora in carcerom Czenstocllo Yiensem . 

.lI97. Anno ut supm die 10 Septembris. Laboriosus \"ir, nominc 
.\lathell s ~,)'g i erek, llxoratus, Pastor Gregis JordanoYlcensis, ratione 
mcnti s co mpos, ig noratnr, qua de causa, Dens seit, hora -l-ta ante 
I) ['Lum . solis ipsa ni e Dom iiJ ica accepta l ~oll1bard a, (q uam solebat 
pOl'tarc in pasccndo g rego) lvit ad Coemetl'riulll EccJesiae, ibi factn 
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grnu l'l cxioll e, per jacnlaLiolwm sc oecidit, Ltndita hace ,j ac ul aLio Iu it 
in domi bll s ab aliquis hominiblls, sed Jlull us hominum eo usicl e
rabat, qllis j aeul atll s est, ra cta autcm jam bon a die in speXerlll1t 
h UJl e inreliGem hominem a se occisllm, in coe meterii s, ]Jer suam 
stu ltiLia m et coemeterium reeit in in terdicLionc per e rrUSil )I1 CIll 
sanguinis i pochowany j es t "W polu przy drodze do j)ntki. 

Chylice Aula. Anno 1784 JJie 22 Octobri s hora tcr t ia ejusde m 
mensis sepnltus cst in Sepuleluo Capellae B. V. \Iariae Uratiosae 
;\fi elasesciorum l\lugniri Gus Dominicus Josephus Zawistowski , ]-lilelTs 
in Chy li ce, cl a,La ei solulll Ge neralis absolutio cum sig no et dolor e 
cle peceatis ab eo dato et cxtremam unctionem accepit: L etarg'o 
morb i eOlTcptus adeoCJ uc Jleque conri teri potll lt, neqne S,tcram S ll

mere Sy nctx il1l , pie talllcll ob ii L, ha bens annos q uiuquag inLa <j uin
CJu c actitLis. 

Nic na1e:%y pomilląG aktów zej ś ei'L miejscowych proboszczu \-\' , 
tembardzkj że byli to dobrodzieje miejscowej prepozytury i ludzi e 
n<\, w.)'sokieh stanowiskach w kraju. Je duemu z ll ajcl zielniej szy ch 
wpisano b. skro mną metrykQ, on j eduak kośc i ó ł w ,y kollcz,y ł , pro
bosLwo d oprowadz ił do ll'l leiy t.cgo porządku , zostawH po sob ic 
btLrclzo drogocenne pamią t ki. 

Anno J7~ : : D.1 3 Deccmbri s. 
Perill us Ll'i s ,A. H. D. I,'mn ciseus J\ogo\vs ki Pracpos iLus Gro

clz isccnsis Jat is cess it in Grodz isko. 
An. 17-10 eli e :\1) Julii obUt in domo Pcrilll1 sLris R D. J ose 

ph us S u ł kow s ki , Pracpos iLus Groclzi seens is , Canonicus Varsa
vicnsis, 1ll111liLllS Sacmm entis de manc ante aut cirea cU llLnl1l 
ga il i, [td clljn s cli spos iLionem rogatl1s es t et pl'acsens Ill it H. 1) . 

P,tter Onnrrills C\ Co nY l~ nL Ll V,trsttvi e ll si r q~' ltl,l e 8. l'\ancisG i 
PP. I3Cl'll ,u dinorulll. ol'lHll t ll S Val'sLtviae in cceles ia eOl'llll de m 
IW. PP. Bern al'clinol'ul11. 

l i GIJ. Ann o lit sl1pm. D. l D Aprili s Pel'illustris ae Heveren, 
cli ss iml1 s J)ominu s Sl\embck, Canoniclls Varsavi cns is, scpultus l's t 
in se pulcilro mokronos ciorllłl1 . Jllll s tl'is imllS R D .. Joa nnes Clclll ens 
Mokrono\\' ski, Canonicll s Cni av iensis, Canccllal'ill S Pl occ nsis, Coa
djuLol' Abba Li ae 1'I oee nsis, Praepos itll s Gl'oclziscell sis t1.e tatis Sl1,W 
,)(i cum bo na disposit ione aniłl1ae Sllt1.e obclol'mi vit ill DominI) . 

J i UO. Grodzisk Probos two. Anno ut suprn, cl ie I'L AUgll sL i 
mortuus cst medi a q lI arLa de mane lllustriss imus I ~cve rcncl i ss imll s 

J)olllinll s Ad.a lbertns i\IOlcl'OIlOWski, Decanlls Cn,Lhedm li s PLoee nsis, 
PLu'pos iLus l~lI sce l1 s is-G rod l\ i sccn s i s, Co mllli sil l'iu s Civili s Exer
ci Lus COl1lllli si:le, Sepul Ll1 s c1i e 14 mens is in s'!j llllc lll'o propri o 
.\Iokronosc ial1 o, obut actatis suae anno ~ se .\.ages im o primo finito_ 
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Dwa ra:;;y ~w spomin amy o prepozytach \Iokron(l\\" skich. I~yłoby 

ni esjlntwiedli'lvością, gcl'ybyśmy tylko o Hi Gh 'I\"spominali, n, o in-
11 yc ll czlonkach tegoż rodll przepomni eli. - Tu w Oroclziskiej 
pal'l1 I'ii ż.ył S Z l:zQś1iwi e rócl magnack i, nieclale l\:t ) od stolicy, bliski) 
maj estatu król ewskiego. Hócl iGIl z górą la t pi(6set mi eszktŁ w 01'0-

dzi skiej pnral'ii; byli to wi c'ky i możni panowi r; dali oni kilku 
,,'ybitnyGh sJTnów ś ",ifite mll l\o~c i o ło \ri naszemll, .\";lj sL1\yni ejszy 
:;; ni ch był RekŁorem /\k iJ.demii j>;,cl ewski rj ,- inny czlonkiem 
~gromad ze ni a synów ś w, rg nncego Lojoli. [ dwóch wy że j w:;; mian 
l,() w;myc ll proboszct:ó\\' , 

N,ljwiQkszym charnktrrysL,)"cznym r,\'S0m \I okroll owski ch by
lo - sla6 zawsze przy s""SI1l l\l'ólll i P;l11\1 , 'IYi ęc ]'I'Jd ich 'Iryclaj e 
\roj e'l\"odów, kasztelan ów, jenendó\\', i \\" bidej potl'zf'bie n;1l'0do'ln~j 
są '''okron ows~y Zi1wsze, ])0 cI:;;i~ jll'zecho\\'ula sią tn:dycYil, :%1 " 
stawy na Wólce (~roclzi sk i cj i J rll'l];);lOwicac h by ł y w.y kop'ln e przez 
,j CI1CÓ W tureckich, których j eden t: \lokronO\\" skich s pro'l\"acl:;;ił 'I\" te' 
strony; - stawy Le osuszy1y lll okn1l'ze mi fj scowe. 

Ród Lf'n dzi ś wygasI po mi ccw , zami era i pil kądzie li. Po
został po nich dziki pfuk w \\'I''\ce (;['odziskiej, a nil Jordtlno\\'icach
w cI,twnym pałacu, dokąd królo\\"i c '/, linii Sasó \\" prz,Y.i eż dżali t. Z'l\". 
dl'og'l l\l'I 'i l c w ską :;; 'vV iU'SZ<l\\'Y, -- chyba tyl ko bib li oLe c:;; lm malo
wana ]ll'ze~ Ihtcial'ell ego dli1 j ednej z \Iokrono'l\" ski ch, ulubi enicy 
Stanishwa J\ ngnstil. 

J\'ajsławnirjs'/,,\'m z \l okl'Onowskich byl jenercd Stanishtw, przy
j,lciel I\s, JózeLI Poniatowski ego, ,,'ódz 'Wojska Li te \\-ski ego 'Ir in
slll'l'ekcyi Kościuszkow s ki ej , j ede n ~ obrOllców Warszawy z 1781, 
ten sam, !\trll''y w czas ie szt ll rmowania Prng i rzu c ił na\ret komend(i 
WOj Skit Polskiego na pozYl:J' i, a w pspół z Es, .Juzcrem sta nął przy 
hokn króla, by go na wszelki 'Ir .)'padek bronie: osob i ści e . Mieli 
oni j eszcze innego ró",nież znanego history i je n era ła ,Jędrzeja 
\J ok1'ol1o \\' sk iego, 

fvlokro nowskich ród to podpora tronn, prz'y UórJ-m stali wi er
nie i ni e o błndni e; t: npadk iem ojczyzn,\" :\fokrollo'lr sc,)' 1'u\ynie:% 
I!]lhdnj<l. - I{ząd ni emiecki df1j e im tJ-tl lŁ graró\\-. \lok1'ono\\' sc,)' 
w zakątek LllLejszy wnieś li knlLl1l'Q i oś wia tQ, w kośc i e l e pUl'il1inJD,)'l1l 
p e łn o po nich pomników z ladnymi epitap hiami, Pieczęt.o wali s iQ 
herbem Bogoryą, 

Wspo minając o proboszczach w aktach ś mi erc i z tego rodn, 
ni e może m y pOlllin;1 l- j edn ego'/, ni ch jako dygnitarza pl1l1st\\"owego_ 

l7 S4. In perpetn am 1'('i l11 el1lo ri am npponi L\ll'; qnod in anllo 
l7S-1 eli e .1 -1: Junii hora scptim a \"Cspertina Yarsa \"iae I1lustl'issimns 
":.\cell ent iss imus Dnll s ,And reas \I okl'onowski, Paltlt inus Musoviae, 
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Eques Aqu ilae albae et S. Stanislai Episcopi et marŁyris, obUt 
ftetatis suae annoi'l 71 l1 0ndus Jinitos. Hic Excellentii'lsimus vir, 
Jll orum probiLate, clocLrina, auctoritate apud omnes maxime in 
exŁBrioribu s Hegionibus pollens, benignitate etiam non mediocri, 
misericordia erga egenos, charitate erga proximum aliisqne (absqll c 
uUft adulatione) Julgens virtutibus, cum omnium fletu et plauctu, 
maxi me dolente Serenissimo rege Poloniorum Augusto IV nunCll
]Mto Stanislao Poniatowski, super ejus discessu e vHa, qui cbarus 
et dilectus in cou s ilio SaGme Hegiae :Majestatis semper fuit. Ecclesimn 
et iam Grodzi stensem, cujl1S additus erat Cola tor, reparavit et 
l'eparare ultnt Gonstituit aG eam ornare, sed hoc tamen pro an im ,t 
ejus expostulam us Deum. 

Poruszywszy w grobie tak możnych jako i maluGzldch z za
lliiarem pokazania, jak to dawniej było na sWlecie, ni e możemy 
nie wspomnieć i o czasach pruskiGh, kiedy to Grodz iska parafia 
znalazła się pod panowaniem prusJ\iem. 

Można Niemców nie Illbić,Jad i porządek zaprowadzać umieją, 
gdzie są panami. \Vidać lO zaraz w aktach metryGznych. W czasach 
J~zeczypospolitej w mias taGh prawo magdeburski e, lub kodeks, jak 
IV ziemi Hawskiej, :vlazowiecki otaczaj opieką obywateli kraju, Iy e 
ws iach lub w miasteczkach, - nie królewskich - voluntas impefa
tori s czyli Dziedzica była suprema lex; egzek utywa op ieki nad 
obJ' watelam i wiele pozos tawiala do życzenia. 

\V roku 177G powstaje Departament Policyi, który przedtem 
nazywał się Komisyą marszałków. Dużo dobrego zawdzięczać mu 
należy, jednak nie 'Jbjął całoksztaltu naprawy ojc7,yzny, bo i czas n 
na to nie m iał. ~astąpili go - w n ie1dóryGIJ razach - ci, którzy 
narodowi odtąd panować zaezęlL 

I'."iemiec, jeżeli miał przed oGzami skutek, badal przyczynę, 

chyba żeby winowajca monetą przyczynę tuszowal, bo jak i w innych 
pal1stwach pieniędzmi i tu nie gardzono. Niemcy 1800 r. nakazali 
przy cmentarzach w.ydzielić cząstki dla ewangelików, jak niemniej 
notować, na co zmarły iyGie zakońGz.yL - Oto g,U"stka dowodów: 

17U8 Miejsce w Boru za Mościskami. 

Hobotnikleśny Tomasz przy ścinaniu drzewa zabity wypad
kowo, nie był chowany, dopóki władza nie ustaliła prawdziwości 

jego śmi erci. 
lS00 z W ólki Grodziskiej. 
Zmarł Augustyn Woiniak lat 17 pobity przez administratora 

majątku, czekano, aby wladza ustaliła smutne ",aj ś ci e ; poniewa:% 
d"wór tego nie życzy l sobie, pochowano zmarłego. 
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1. 800. Ob memori am in tempus appolliLur futurum . Quod 
anno superius specificato die ~-1- Julii mor tuu s morbo nuncupato 
Grybs, et ra tione ed ita circulari , ut Haeretici sepeliantur circa 
Coemeterium Eccles iae, hoc mandatum regnante pro tunc H~ge 
Horussorum in h oc Hegione statntum f ui t. Adeoque die 25 Julii 
anno 1800 sepultus est in loco dcs ignato pro Campanilla spectabilis 

Fridcricns W ilhelmns Dearivet Bnrmistrz cujusve Civitatis an
nornm aetatis cird ter 70, omni bus caruit caercmonii s sep ul tUl'<1E', 
n t i Hacriticu s; im o non fuit notul11 , cujus Jidei Jueri t . 

VV roku 1.78 -1- pod datą 23 Lutego rozpoczyn aj ą się notyski, 
na jaką chorobli zmarł nieboszczy k, i do r. 1801 piszą to po łacini e ; 

czytamy zatem: morbo HyclrojJico, morbo ar tt riLi, morbo Biliosa, 
Cathanho suffocato, morbo senili, morbo abscesso, morbo morbili, 
atrop hi a Infantium, mor bo incogni to, morbo angin a, mor bo F ebri 
intel' mittencli, mOl'bo dysE'nterico, morbo cancrico, morbo sphacello, 
co nvulsionis, epileps iae, phtisi, morbo yariolae, morbO pntrido. 
morbo plica polonica, morbo gangrena, morbo colca et obstruc tione, 
morbo Diarrhoia, morbo vermium, mor bo Caries, apoplex ia, melancolia. 

A po po lsku od 14 Stycznia 1801 r. Zmarł na wocltlą puchlin ę, 

na wyrznceni e krwi, na ~gniło~ć kości, na osłabienie przez starość, 
na puchlinę żywota, na ospę, na duszn ość, na ni ewczesne urodzenie, 
na suchoty, na odrli i zi arn icę, na ,,,i elką chorobli, na kaszel nie
l1 stanny, na biegunkę, na kolki, n a złam anie kośc i, na febrę 
hektyczną, na robaki, na zapalenie gardła, na gangrenę, na 
apopleksYQ, na wrzorly, na r eumatyzm, na glizcly, na rupturę, na 
gruczoly, na raka, na uwiąd starczy. 

Oto garść dokumentów charakter'yzlljl:1cych nieco n as7.~ przesz-
1 0Ś ć. 

l ou e dla przyszł ego dziej opisa naszej archiclyecezyi przydać 
-s ię mogą, a o to nam głównie w pracy naszej chodziło . 



S I L V A R E RUM. 

III. Ciekawe drobiazgi ze starych kronik parafii grodziskiej. 

I ) Obieg używan.)T c!l pieniędzy: 

(7) czerwony złoty liczyl ] (j złotych polskicll i n groszy> 
b) grzywna miała 28 t.ynJÓw , 
e) tynf liczył 1 :doty, g roszy 8, 

d) tynf inaczej nazywano szóstak ce lny, 
1 flOO tynJó", przed stawiało l-l-H4 zlot. polsk, 
'1'.)7 nf ulegał przewartościovvanill: to się podnos ił , to zniża!. 

:2) Waga srebra: 
Sprzedawano 40 nlarek wagi srebra . 
.\Iarka srebra l, ;) Jnnta. 

:1) ~ 'liara wapna była brana na łaszty, ziemi - na łany. 

O~n i ca, piec do sns7.enia s ł odu, inaczej ozclownia, hozclownia. 
Gołębieniec dzi ś go ł ębnik . 
.\1 ielcarz - tell, co wanył piw o. 

:;: 

IJisbt burmistrzów mi,lsta Grodziska ni e isLniej e. L.; dało mi 
siQ j ednak cl106 kilka nazwi sk udszuka6: w roku 1500 bnnn isLrz l' m 
by ł: Hllrgmagister a li as Prol'ollsul Hon esLns Stanislaw . StOdll lski. 
\V J 800 1'. Z ramienia wladz Ni emi eckich (G rodzisk należał do 
Pl'l1 s) b.)' ł II'ryderyk Wilhelm Dearivet. Z;l Ks i ęstwa Warsza,\'ski cgo 
w 181 2 - .Iózef Podczaski , z;a KrólesL wa I\ Onglesolr ego J\d am 
.\Iilcr 18:H r. W cznsie powstania styczniow egu J Sfi:\ r. b1ll'l1l i
strzem był Jan Woll'ram, zes łany /jaw.)r(\:mi e. pow:.; tallcom pasz
pOl' VlW na !) lat na Sy berYę. Od] 8(iL!-lS(i(i by l Stefan I·'ol'llu l
ski. .\1 ias teczko Grodz isk z;tmieniono wtedy na gminę. \\' lUJ;j r. 
w mies i~cu Wrześniu restytu owano Grodzisk w poczet miast, przy
tem pi erwszym prokonsnl em został St:lni s law Biał e cl,i, kV! rcg'o 
nied in go zmi enił Broni s ł aw Szmidt, mieszkaniec .Jord !ll1o\\'ic. ktory 
:11) '\Vl'ześ nin, Hl\(i J'. W imi enin miasLa wiblł l'\njd os tojniej szego 
A rcypas ten~a-Metl'opilitQvVnl'szuw skiego , a l ;j Listopada czyLał 
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po polsku pr() kl am ac,\"(~ niepo ilległoś ci Polski , 1 ;) Stycznia 1917 r . 
do mag istraLn zosta li ,rybmni z miejsco\rych sil pierwsi radni 
z wybo rn, 

t;ta r e r ody s7. 1ac h ec ki e, mi esz c za ll s ki e, kmi ec i e. 
Ostatni;t po btdzieli El żb i eta WedeJ11 <1 1l z .\Iokrunowskich w 1\.ll ;) 1', 

Z 111 a1"l tt, pOGho w ał ją Ilrnbia l\s(l,rery Branicki 'pod kaplicą Mokro
ll ows ki ch. Stare mi esz;cza t1 ski e rody ,rygin ę ly lu b ,ryemigrowały 

gllziein dz iej ; dzisiej sze mi eszcz(\I1 st,n) - to przybysze Jub j ednostki. 
kLóre z kmieciego sLtnu do mi eszczan przeszly, Dz i ś t,yll,o Ojrzy 6-
skich, P'yl'Z<wowskich i ostaLki żellski ej lin ii Wangrtltó w do miesz
Gzan d;\' \rnych policzy6 111 0 Ż I1 <1. 

~(tŚ k mi ecie naz wiska od k ilku set lat spotykamy takie jak: 
J)lldków, ~agrajkó w , .\[atnsiakó,v, Malo,r ,ll"lcÓW, W,ysmulków, I~o · 
ki etków. J ako osob liwości przytacza m spy ty kan ie w j ednej parali i 
mtzwi sk 11; Ls tęPUj ąc.)' c h: Pl eban (kmi eć), Plebań ski (szlachciG), Dzie
kanow ski (szlac hcic), Dzieknl'l ski ( km i e G i (~ ), Biskupski (szlachcic). 

\V i e ~ J a k L o l' ó w. Dz i ś przysŁa n e k b llei W. \Yi cdel1sk iej 
mi Qdz,y Żyrardo \r e ll1 , a Grodziskiem, o / minn t jazd.)' od tego 
miasLa; dawni ej wi eś króle\r ska, mi cskal1C.)' którC'j ,rolni by li od 
wszelkicli rOb0(;i 7. n. , płac ili L.ylko po grzywn ie z la ll ll. 'Wieś osiadl " 
na I Si i" lan adl, leży 11 ad rz e ką 'l'nCZl1 il. Wi es ta n a l e ż ała do zamkll 
Soclw Gz;e \\' skiego i do pnra l'ii Wiskits kiej , od której byla oddalona 
wiorsL 1S. ~i epl'z ebytc b ł o Ła dal,\' impuls przylclczcnia j ej do Pil-
1't\. 1'ii Grodziski ej, 'l'u ż ok olo wsi ruzpoczY llała s i ę puszcza J ak to
rows ki1, J1l ająca wzdlu ż pól Lrzeciej mili , a wszerz mil dwi e. 
Starosta 80chaczewski mi al p rzestrz egać , aby puszcza, gdzie tur 
przeb.)' w'l, od poddanyc h jl ll stoszo ną nie byla. \Yi eśn iacy Jaktn -
1'OWSGy mi eli o bowiązek hoc! o w i1~ tm ,Y; ni e \n ;ln o im bylo bydht 
c· ,n'go wgania6 w gra nice jlllSZGZy, \\'ykasza6 tra w.)', a n ,l Ło min sL 
obowi;p:ani byli z łc~k prz,yl('g lych zbie1'a6 si<l tl O dla turów. Lust1'a
cya w roku 16SD liclly turów z m1 od.)'mi :2-1- . Lustracya w r. Hi D,') 

i l ij !)/nj llluj e tury w pnt \\"n ą op i ek ę, cZll\yająG nad ichrozmno
że n iem: " Eiedyś lll y ])yti-t li ło wców 1\oz ł o ,y s kic h, co by za przyczyna 
tego, że ich tak malo, powi edzieli , ż e częśGią 7.a b ij aj ą s i ę sami, 
częśG ią ich nic m~ło poz;d.)'chalo przesz ł ej zim.)' ''. 81,1\\'ne lasy J ak
Lo rowskie zowi e S więckki "lI ectorea si1l'a" . \Y r. 160 1 w puszczy 
JakLo1'owski cj mialy by6 -I Lm,y i I turzyca , a w 1'. 16'20 tylku 
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j ed na tur~yca. Zdaje się, ż e karczowanie pns~czy na osady b,vlo 
zagł adą tego zwir.rza. Jaktorowanie trudn ili s i ę bartnictwem, 
barcie mieli na l ęgach puszczy, daw ali miód rączkami z tej puszczy. 
Za prawo pszczelnicze plaGiIi po 2-:1- grosze rocznie, a kiedy miodu 
nie mieli, placi ii za rącJ\e k 20 groszy. ·Wi eś niacy Jaktorowscy 
dawali dziesięcinę KolegiumWikaryn szów Kap i tuły \Varsza \Yski ej. 
Puszcza Jaktorowska ostateczni e zn ikn ęła po powsLaniu. Vi r. UlG -!

była ona nieraz schroniskiem dla partJ"i. I"abryka Żyrardows ka 
założyła obok Jaktorowa na miej scu, ZWallem UUl~ich, S W0ją bli· 
chownię. Dziś obok wsi pobudowano "\"iIle, których liczba nie 
przewyższa lU. Tuż obok Jaktowwa jest \ri oska Ch,ylice, nr.d.,\'ta 
) ~11 3 r . na fernH~ szkolną dla Kursów Hol niczYG h. 

Z podal1. 1)wa stawy Jl:l Jordanowi cach i na Bogc1 iU1cn -
Wólka Grodziska mieli wykopać j eńcy tureccy po potrzebi e Wie
de11skiej, sprowadzen i przez Wojciecha Mokrono\\" sld ego. Pałac 

:\[okronowskich mi eścił s i ę na Jordanowi each, leGz s pło nął ; w oficy
nie, dziś j eszcze i s tn i ejące j, j est bibli oteczka fres kowa na podobno 
prze~ Hac iarell ego. Bywa li tli lw'llowie Sas i i Stani s ław 1\\lgusL 
1)oja;r,L! od Wnrszawy ,v podaniach Indu zwie s iQ drogi} kró l ew ską. 

18 l'aździ c l'nilm l70:Z 1"., GZy tamy w kronikach, woj ska saskie 
inspcrate do (;rodzi ska wpadły, wszystkie owsy ni et,)' lko w miasteczku 
wy ml6dly, ale u mnie samego owsa (in kop. wytłnkly, ni e rachuj'1G 
prosa, j ~Gzmi e nia, grochn i żyta,; uczynili mi s"kody najmniej na 
LOO() tynfó w. Iw", r espektlI, bez milos ierdzia, a ,r Urochisku raeho· 
wan o cztery tysi<1Ge sz kody prze" j ed no od wi eez(' rze nC"'ynillll ej. 

:Z.-J. Jannarii 170:\ woj sko sz wed"ki e pr"yst' lI )il o dl) parafii, 
u mni u stanęło !eoni 24 i byli usql1 e ad :Z (i ~ l arLii , koszŁnje mni e 
to z prowictlltem, J,tóry dawać 111!l s ialem do ,Tordan ()\\"ic .\lajoro\\· i 
(i t,ych n mni e by lo ~yci e) , llf1jmlli ej 1000 zl l )Lyc;h. 

17 0:). '2 ·1 Wrześ ni a, g nalo woj ski) s" wrdzki e '" Ind źlll i w Polsce .. 
pr"ys li\pih) do Uroclzis lm '/. królem l\ul'olcm XII i lAgierkroIl e 
dwiema lli edzielami sL,tn(ili w Błon iu. \\' czas ie pokoj!! jlOrujllll. 
widi i parkowy kol o k ośc io la, piuC.)' popalili, d,,\\' lllltli c (~ obdarli. tl I" 
c:c(; popsowali i s",kody porobili wi elki e w zbożac h, w doi)'yLka l" h 
w sad,lch i bmlynk ach. 

1707. 1v10skalo, ](oz,wy ab ;\llg'll s to ad mense m (lcŁobris lJod 
Bł o niem i drea ,,,i e lką ruilI!") w zbożach, dobyt kach c;r,'y nili , tego;i, 
roku I(qZt1ey i ]\almu GY wi elki e (\.\ horbi ta ne,ye pOGz'y nili , Illd z! 
J1i eLyll\lJ " SZ,tt, ale i " ].;:ilszn l obd",inilli. 
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1709. In mense Octobri Piotr Aleksiejewicz, Najjaśniejszy 

Car :Moskiewski, \ TV szej Ros. Samodzierżca, ze Lwowa przybył do 
Warszawy i przepłynął Wi s ł ę do 'llorunia, tam była konferencya 
z Najjaśniejszym Augustem, wtórym kr. Polskim i z wielu Ich
mościów Senatorów, wojska zaś nieznośne szkody poczyniły 
w Polsce. Na których zaś miejscach ciężkie były prowianty, a o chleb 
trudno było, bo jęczmienny ledwo kto mógł mieć, w,ybierano z dymu 
mąki 2 korce, jałowicę , owsa 2 korce, wódki 3 garnce, piwa beczkę, 
siana 2 wozy, a o siano było bardzo trudno, bo trudno było 

sprzątnąć i iołnierskie przejazdy nie da,vały . 
Item Anno 1774 calamitas caedit super Regnum Polonia e et 

. h00 regnante Stanisla.o Poniatowski pro tu nc Rege Polonico. Quod 
haec Regio Integra in quatuor divisa est partes. Unam partem 
l~egionis accepit Caesar Christianissimus, alteram partem accepit 
Potentia moscovitica, tertiam partem accepit Rex Borussorum, 
qUaI·ta pars relicta est Polonis et haec mi serrima. 

GRATO SC CC E s sonL 

Te scr ipta. któl'pm pi sa ł , succesur las kawy 
:\iech cz~' tn, a w pamięci ma kośc i e lne sprawy, 
Gdy bt;dl: ie windykowal koscie1ną intratę , 
Za to Bóg dobrotliwy da wi e ezną zaplatę , 
I pl'OSl:f; za mą du szę zmówić pozdrowieni e, 
~iech Księdzu Fl'llnciszk uwi Pan Bóg da zbawi enie. 

M E M E :\ 'l' O. 

(Przez X . A. blncią żki e W1 CZ&). 

Zwykle to ... jeden lepszy od drugiego, 
Następca gani ]Jopl'zerlnika swego, 
Co z r'obił dobre, to s ię zapomina, 
Aby pon iżyć, łatkę mu przypina. 
A każdy robi, co umi e, cu może, 
A ty rób swoje, niech Bóg dopomoże . 
Pokaż, co umiesz, a czas sam pokaże, 
Za pracę twoją cześć złoży ci w darze; 
Cudu nie zl'obi:;z, bo nje umi esz tego, 
Ale dla Boga pracuj i b li źniego . 

A uto r nieznany 



Ź ród ł a d o ID o n o U ra f ii p a r a f i i fi r o d l i s k. 

l) l~egiestra decimurulll, tam manipularium , quam pecu
nim'um ad Ecclesiam Praeposituralem Grod;!;iscensem per
tinentium ab acLu lntroductioni s. A. D. R Franciscus 
An tonius Rogowski. 

~) Fundusz do kaplicy Jordanowskiej, wypisany z dawnej 
Metryki ręką lMości księdza Bernarda Skrodzkiego, pro
boszcza Grodzis kiego, i przez IMci Księiy Wizytatorów 
podpisany. 

3) Propinatio. 
4) Foralia, 
5) Confraternitas S. Annae. 
6) Grodzisko (pamiętniki pIebaIlskie). 
7) Inwentarz kośc ioła Grodziskiego. 
8) Decreta Varia pel' copias ins<.:ripta. 
9) Liber I\Iortuorum ab anno 1751-1777 -1806-1831- 1917. 

10) Liber Bapt isatorum ab anno] 695-1917. 
11) Liber Copulatorul1l 1096-1917. 
12) Altarya Św. W ojciecha w kapli cy Mokronowskich. 
13) Wiadomości o fundatorach i probosz<.:zach kościoła Gro

dziskiego. 
14) Visitatio Ecclesiae Grodziscensis ex anno ] 718 per Ep. 

Rostkowski. 
15) Visitatio generalis Ecclesiac Grodziscensis ex anno 1778. 
Hi) Vis itationes Decanales ex annis 1800, 1806 . 
17) Wykład sporny o gruntach i zamiana takowych ze 

dworem. 
18) Wojna Polsko-Huska 1831 r., opracował R K. Puzyrewski, 

wyd. Vvarszawa, 1899 r., Olgerbranda. 
Hl) Wacła"w HorodYllski, Rok 1863, opisanie wypadków pow

stania 1863 r. przez ich uczes tnika, dotychczas żyjącego 
"\Varszawa 19Ui r. Nakład Stanisława Łapińskiego i Sp. 

20) Pamiętniki ks. Prałata Maciąikiewicza. 

21) Pamiętniki z obecnej wojny ks. M. Bojanka. 
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22) Staro~ytna Polska pod względem historycznym, geogra
ficznym i statystycznym, opisana przez Michała Baliń

skiego i Tomasza Lipińskiego, Warszawa, 1843, wyd. 
Olgerbl'anda. 

23) Rys gleboznawczy powiatu Błońskiego, odczyt wypowie
dziany przez Pana Jana PlebaIlskiego w Sekcyi rolnej, 
Warszawa, druk Gazety Porannej rok 1907. 

24) Wskazówki udzielone mi przez Pana A. Wieniawskiego 
,,0 Rolnictwie". 

25) Wskazówki dane mi przez Pana Piotra Krupińskiego 
,,0 Szkołach". 

26) Notatki Pana K. Bialeckiego ,,0 Handlu". 
27) Słownik geograficzny Królestwa Polskiego, t. IL 

Er r a t a. 
str. wiersz wydrukowano powinno być 

18 w nagłówku Aaltrya Altarya 
19 20 ,od góry godn godni 
52 12 od góry robiem rokiem 
60 8 od dołu Zapale Zapole 
67 6 od dołu niemi nimi 
69 8 od góry opatrzności Opatrzności 
70 2 od góry z Gali z Gola) 
75 23 od góry Wojcieki Wójcicki 
75 11 od dołu Wliacka VV. Ciacha 
78 11 od dołu 64-64 64- 66 
85 12 od dołu Hamłówek Hawłówek 
87 17 od góry poczyniach poczynaniach 
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